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i „Odpowiedzią na głęboki przewrót, 
1 jaki w nanzym nąsledztwle się dokonał.
: musi być zrealizowanie najwtzej po- • 
J jętego zjednoczenia narodowego, które < 
S znalazłoby wj-raz w odpowiedńm akta- ; 
! dri* rząda 1 reprezentacji narodowej. ; 
: Nie ma takiej trudności poDtycnej, ; 
: cz}' peraooatoej. tok mocno lakorze* 
Z nlonego uprzedzenia, których by w o-; 
Zbllnzn hlatoiycznej odpotriedzlolności, Z
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Z jaka dą^ zarówno na tych, w któiych J 
Z ręku sporz.Y-wają rządy państwem, jak ( 
3 I tych, którzy od nieb są od tyln lat 
Ś odsunięci, nie można rozumnie 1 z ko- Z 
Z rzyśrlą dla Spraw}’ rozwiązać”. t 
Z „Wedtag stopota arałejętnoścl, czy ;
1 niezdolności rozwlązanta tego zogsd-1 
Z Dienia wszystłdch nas kiedyś osądzi Z 
Z historia!” :
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Karot Popłel,
pnywMc* Str. Pracy w artylode; 

„Muslny alę pogodzić"

Lud polski gotów!
Polaka nie pragnie wojny — ale się jej nie boi!

f Koreapon^eneja iFta»na „.\arottoicea**)

Worezan-o. w marcu.
Nikt aię już obecnie w Polsce nie lu- 

dai, że chwila decydującej rozgrywki 
zbliża się w zawrotnym tempie i, że 
każdy drień może przynieść — wojnę.

I jte-cze raz niepr^jaciele Polski z 
zawodem, a przyjaciele z radością mo­
gą stwierdzić, że w obliczu decydują­
cych wydarzeń — naród polski wjka- 
zoje a-sponiał}- spokój I odwagę, pa­
trząc bez lęku prawdzie w oczy.

Głębokie umiłowanie pokoju cecho­
wało zawsze Polaków, od zaran a dzie­
jów. Od zarania też dziejów Niemcy by 
ły zawsze wrogiem Polski i całej S.o- 
\viańszcz}'zny i to wrogiem, który by! 
zaaioe oapastnlldem i czy to otwarcie, 
czy też zdradą atakował apokojoy, rol­
niczy lud poIskŁ

Dłat^o też — choć łagodny i zami- 
towasy w pokoju jest naród polski, 
przec'eż ogrom krzywd l niesprawiedli­
wości, .iakich zawsze doznawał ze stro­
ny brutalnego i zaborczego germani- 
zmu sprawia, że na diwęk słów; roz­
prawa z Niemcami — każda pięść pol­
ska się zaciska.

polaki robotnik, połaki inteligent mówi 
na temat w’aUQ z Niemcami?

Karny jest naród niemiecki, a obrot­
ny dr. Gcwbbels — mistrz propagandy 
— nie szczędzi wysiłków, by wbić swym 
rodakom do głowy, że Gerinaiue są ra­
są panującą i nic im się nie oprze.

Niech sobie wmawiają, co chcą. I 
niech do histerii upajają się aamou- 
wielbieniem. Historia uc^’. czym się 
kończyły okresy buty niemieckiej.

My. Polacy, nie potrzebujemy, by 
nam daeń i noc do uszu kładziono o 
potrzebie patriotyzmu, honoru narodo­
wego i niezłomsości w walce.

Bo to tkwi tak głęboko w uas sa­
mych, tak ailole jest związane z isto­
tą polskości — że nie potrzeba nam
sztucznych podniet

Prezydent Lebrun 
opuszcza Anglię.

LONDl?!., 24. 3. — Wczoraj wieczo­
rem zakończała się trzydniowa wizy­
ta Prez}'denta Francji, który odwiedził 
z\nglię na zaproszenie paiy królew­
skiej. Dziś przedpołudniem prez. Le- 
bnin wraz z małżonką, min. Bonnetem 
l świtą opuszcza Londyn, udając się w
órojre .

Głównym wydarzeniem wczoraj­
szych uroczystości było przyjęcie pan-

powrotna do Poryte.

atwa Lebrun przez parlament angiel­
ski. najstarszy w Europie. U wejścia 
do historycznego Westmlnsteru powi­
tali gości lord-kanclerz w imieniu Izby 
Lordów i przewodniczący Izby Gmin w 
imieniu posłów.

Po przybyciu orszaku do wiC^Sej 
Westminster Hall, gdzie lordowie za­
siedli po prawej stronie a posłowie po 
lewej, lord-kanclerz wręczył proz. I^

Ba’ Tkwi to tak głęboko w nas sa- brunowi adres hołdowniczy, a przewód, 
ych. że często sami sobie dokładnie nict^y W Gmin wygłosU przerfó-mych, że często sami sobie dokładnie

Chamberlain o4wladcx^'t w Izbie PonIóws

Anglia przeciwstawi się wszelkimi siłami dążeniom Niemiec] 
do przewagi w Europie i teroryzowaniu mniejszych narodów.

Lx>ndjTX, 24. 3. Premier Cham- utworzyć ideologicznego bloku
berlain w odpowiedzi na zapytanie państw przeciw tym, 
posła Attlee co do zamiarów rzą- ją inną formę rządóu

którzy ma-

Ulubioną metx5dą Niemiec hitlerow­
skich w polityce zagranicznej jest a- 
straszatue ŚT^ta groźbą wojny, roz­
kładanie moralne edwagi społec^ństw 
i paraliżowanie ich możliwości oporu.

Jednak, mimo olbrzymich wjał'ków 
wywrotowej propagandy niemieckiej, 
by w podobny sposób zachwiać moral­
ną odporność Polaki — nie udało się to 
jej w najmn ejazym stopniu.

Polska, zdając sobie doskonale spra­
wę z żałosnych dla ludzkości skutków 
jakie sprowadza każda wojna — nie 
prignie jej. ale się też jej nie boi • w 
lUlUej tbyili gotowa jest do wystąpię-1 
nia w obronie swych słusznych praw.

A jeżeli już wystąpi — walczyć bę­
dzie aż do zwycięstwa. Z przeszłość* hi­
storii dobiega jeszcze teraz wycie psów 
z Psiego Pda. Krzyk Niemców bitych 
na twloch P.owców I Grunwaldu I try­
umfalny dźwięk Mazurka Dąbrowakie- 
go z okresu zwycięskiej kampanii po­
morskiej tego generała. wc'ąż jeszcze 
rozbrzmiew^a w polskich uszach.

A przy ostatnim rozstaniu, zupe'nie 
■tledawno. — w powstaniach śląskich i 
wielkopolskim — poczuli Niemcy, jak 
bł*e pięść polska, nawet nieuzbrojona.

To też nie zamydla nam oczu po-

nie zdajemy sprawy z aiły, która w 
nas istnieje. Często dopiero w chwili 
próby Ty — Polko i Ty — Polaku u- 
świadarałaaz sobie, jak potężne, jak 
przebogate skart^ tkwią w Twej du- 
«y.

Trudy życia codziennego, codzienne 
kłopoty i zmartwienia przywiązuią na- 
Bzą myśl codrienną do rzeczy błahych 
i prostych.

Ale niech zagrzmi potężny krok Hi­
storii. niech spróbuje ktokolwiek sięg­
nąć po nasze prawa — silną dostanie 
odprawę.

Jesteśmy narodem na dorobku. Nie 
należymy do rzędu najbogatszych 
świata. Ale choć dopiero kładziemy 
zręby pod gmach Polsk’ przyadości — 
bogatej i zasobnej, przecież niech ale 
nikomu nie zdaje, że będziemy alę bali 
w wojnie zaryzykować utratę dotych- 
czasowrego dorobku.

A chluby Niemcy na głowie stawa­
li, by zatrzymać spadek rozrodczości 
swego narodu — przecież nic nie zdoła 
zatraeć tryumfalnej wymowy cyfr, 
którą sami niemieccy uczeni na podsta- 
wie riemieckich statystyk podają.

Oto. że gdy w 1930 r. Germanio sta­
nowili 305Ć ludności Europy w sto­
sunku do 24,4% narodów romańskich 
i 45.6% Słowian, to już w 1960 r. sto­
sunek ten wzrośnie na niekorzyść Nie­
miec: do 27% Germanów na 22% lu­
dów romańskich i 50% Słowian! (Dr.

wienie.

Marsz. Petain złoży gen. Franco 
listy nw-lerzyfelniające.

Borgos, 24. 3. — Po przywróceniu 
komunikacji kołowrej między Burgas a 
San Sebastian marszałek Petain, am­
basador Francji w Hiszpanii, złoży dziś 
listy uwierzytelniające gen. Franco.

du złożył b&rdzo waine ośwriadcze- 
nie w sprawie polityki zagranicz­
nej Anglii.

Premier oświadczył, że ostatnie 
wydarzenia w środkowej Garopie 
wysawajA zagadnienie uzyskania 
pewności, czy państwo niemieckie 
dąży do przewagi nad Europą, a 
nwie także w innych częściach 
świata. Jeśli dążenia takie Istnieją, 
Anglia bpdzie obowiązana oświad­
czyć jasno, że stawi opór tjnn dą­
żeniom, razem z innymi państwa­
mi, broniącymi wolności.

Wielka Brytania uznaje prawa 
Niemiec i innych państw do gospo­
darczego ws^zawodnictwa i roz 
woju wywozu. W tym celu rząd 
an^elaU luż nawet 'postanowił 
przeprowadzić szeroko pomyślane 
rokowania handlowe. Brutalne wy­
darzenia ostatnich dni spowodowa­
ły przerwanie tych rokowań, przy­
najmniej narazie.

Wielka Brytania nic zamierza

ją inną formę rządów. Anglia nie 
może aię jednak zgodzić na Ło, by 
do życia międzynarodowego pro­
wadzono procedurę mywierania na­

cieku, popieranego mźbami wo- 
jennyml, w celu pozbawienia wol«
ności mniejszych narodów. Takim
dążeniem Anglia przeciwstawi aię 
wszelkimi siłami.

Pokojowa mowa króla włoskiego, 
wygłoszona przy otwarciu Izby Korporacji.

OA Berlin — Rsy-m. ale przyjazne atAnonkl z Polskg. Szwaj* 
carl^. Jngonlnwia I .Albanią. » Wiochy apo<lziea'a]ą się 

UNtępHtw ze strony Francji 1 pragną utrzymania pokoju.
Rzym, 24. 3. — Kr^ wioski Ema- ską z 17-go grudnia.

nuel in zagaił wczoraj obrady Izby' Mówiąc o stosunkach łączących Wtó- 
korporacyjnej, która obejmuje miejsce chy z Innymi narodami, podkreślił na- 
dawnego parlamentu włoskiego. Jak turalnie ścisłe stosunki, łączące bó
na czasy, jakie w tej chwili przeżywa 
Europa, i w porównaniu z uroszcze- 
niami, jakie Jeszcze niedawno głosiła 
prasa włoska, mowa króla Emanuela 
ni. brzmiala raczej pokojowo.

Król włoski, mówiąc o zdobycia Abi­
synii, oświadczył, że fakt ten wykazał 
odwagę i wartość żołnierza włoskiego.

Burgdorfer „Aufbau und Bewegung
Borna potęga materialna Niemiec, ich der Bevólkerung”).
c^^romna armia, ich bronie techn ezne, I po Słowiańszczyzny, z Polską na cze- 
•amoloty. gazy i autostrady — bo nie _ należy przyszłość. Ryk Germa- 
w potędze materialnej leży zwycięstwo „ów nie zdoła zmienić UJ prawdy. Uk 

j narodem. , . , “amo jak nie zdtrfa zagłua^ć drugiej
Kiedy małoduszni h.^ samoloty l prawdy; że cokolwiek przyniesie nie- 

armaty, zapasy surowców i fabryki i z gnane jutro — zastanie Polskę zbrój* 
ich 'loścl WTUoskują o moż^woścl wy- n,j । gotou-ą, 
granej, lub konieczności klęski — cały 
fisród polski, od najstarszego do naj-naród polski, od najstarszego 
młodszego obywatela, wie, że

Na wszystko! er. er.
decydu-

jąca wałka między czołowym przedata* 
Bdcielem S'owiaftszczyzny — Polską, a
Germanizmem — 
de wszystkim w p

ie się prze* 
doctiowej.

Rumunia pod kuratelą 
gospodarczą Niemiec! 

Nowy nlemlecko-rnmanski traktat handlowy 
daje Rzeszy ogromne uprawnienia.

Bukareszt 24. 3. ~ Ogłoszono Łu a-.śwńadczeBia’’, jak mówi komunikat, 
rzędowy komunikat, donosĄcy o pod-[rozłożony jest ..................
pisaniu niemiecko-nimuńskiego traku- Traktat wej

ńa kilka lat.

Wspomniał następnie o udziale legio­
nów włoskich w wo>le domowej w
11'szpanii i zaznaczył, że Hiszpania i 
Włochy nie mają między sobą przeciw­
nych interesów. Mogą przeto współpra­
cować z sobą w najazerazel mierze.

Pod adresem Francji król powiedział, 
że rząd włoski nryszczególnił w nocie 
urzędowej z 17-go grudnia zagadnie­
nia. które dzielą w tej chwili obydwa 
kraje. Wynika z tego, ie Wiochy apo- 
dciewają się odpowiedzi na notę wło-

Rzym — Berlin, rozszerzoną przez a- 
kład antykomłnternowski na Węgry i 
Mandżukuo. Następnie wskazał na n- 
mony zawarte z Anglią I przywrócenie 
przyjaznych stosnnków po nieporozu­
mieniach genewskich oraz na przyja­
zne stosunki z Albanią, Jugo^wl^ 
Polską i Szwajcarią.

Król zakończył przemówienie życze­
niem pokoju: „By rozwinąć swoje Im- 
pcrium.Wlochy życzą sobie, by pokój 
trwał jaknajdhiżej, nie robiąc sobie 
budzeń co do możliwości iriecznego 
pokoju. Uczynią wszelkie nyaUki w 
tym kierunku, czuwając szczególnie 
nad swojem uzbrojeniem”.

•
Prasa francuska podkreśla rownieś 

spokojny ton mowy króla włoskiego ł 
wyrażone iyczenia pokojowe.

tu handlowego, po dłuższych rokowa­
niach, które, jak stwierdza dosłownie 
komunikat, odbyły się w .atmosferze 
przyjaźni”.

Urzędowy komunikat donosi dalej, 
te traktat handlowy poprzedzony jest 
przedmową, która stwierdza, iż w Ru­
munii istnieją wielkie możliwości roz-
woju gospodarki rolnej, łeśnei 1 
myślowej. Z tej przyczyny, "Niemcy.

prze-

na mocy traktatu, zobowląńiją się do-
starczyć Rumunii strego doświadcze­
nia fachotrego w oprawie złemł I w ra­
cjonalnym pron-adzenio gospodarki 
leśnej. Jednocześnie Niemcy zobowią­
zują się dostarczyć Rumunii nrzą^ł^-c* 
technicznych w celu rozwoju przemy­
słu. Między innymi Niemcy dostarczą 
także Rumunii sprzęta wojennego dla 
armii, która — jak mówi przedmowa 
do traktatu, będzie zreorganizowana.

Plan rozwinięcia gospodarki rumuń­
skiej przy pomocy niemieckiego „do-

Gen, Sikorski o nowej sytuacji w Europie,

W j^zczyżnle duchowej zaś — je­
steśmy silniejsi od Niemców. Nie pu­
ste przechwałki dyktują nam te słowa, 
ale sumienne i wnikliwe badanie hi­
storii odwiecznych walk. Jaka się mię­
dzy tymi dwiema potęgami toczy.

Duch germański straszny jest l nie- 
łitościwy. Jeżeli sprzyjają mu okolicz­
ności I Jeżeli powodzenie idzie jego śla­
dem. Niepowodzenie zaś zatamuje Jego 
odwagę. Podstępny i nieuczciwy — w 
otwartej walce nigdy się nie potrafił 
oprzeć niezłomnemu męMwu polskie­
mu.

Przeciwnie zaś duch polski. Niepo­
wodzeniu i klęski hartują go 1 im aro- 
żeł doświadczony przez losy, tym nle- 
ustępllwszy l mężniejszy się staje. Hi­
storia BBDi świadkiem.

Wiedzą o tym Niemcy.
Mieli przecież za sobą materialną po­

tęgę - czy potrafili złamać lub choć­
by ugiąć niespożytego ducha filązaków. 
Poznańczyków. Pomorzan?

Traktat wejdzie w
po wymianie dokumentów ratyfikacji
nych, które to wymiania „powinna na­
stąpić jaknajrychlej”. stwierdza ko­
munikat. Traktat został zawarty na 
pięć lat z jednorocznym wypowiedze­
niem.

życie w miesiąc niotrneg w nUiroH. 
tów ratyfikacyj. ■

Londyn, 24. 3. — Ogłoszone tu szcze­
góły nlemiecko-rumunskiego traktatu 
handlowego Wi'ywołały zdumienie. Po­
stanowienia traktatu oddają bowiem 
Rumuoię pod gospodarczą kuratelę 
Rzes^. Niemcy, pod pozorem rozbu- 
dowry rumuńskiego przemysłu, otrzy­
mują prawdziwy monoptń na dostar­
czanie maszyn, za które Rumunia bę­
dzie mualała płacić dostawą nafty 1 ar­
tykułów żywnościowych. Jednocześnie 
otwiera się drogę tysiącom „rzeczo­
znawców". którzy b^ą niczym węcej 
jak awangardą niemieckiego imperia­
lizmu.

Polska odeprze zbrojnie każdy atak na swoję niezawisłość!
Czechy będi) w razie wojny knli> n nogi Niemiec.

w rwłązlra z ocU-tnlml wytłarzenls* 
ml w Europie irodkowej. zen- Sikor- 
«kl ogloAlł w kaloOTlcklej „Polonii" lo- 
UrOBUjący 1 znainlenny artykuł, ems- 
OTlaJąćy pozycję PoUkl po akcji ole- 
mlocklaj oa terenie Czeebo-atowacJI. 
PooiZeJ podajemy cAourae etreezcze- 
Ola tego artykutiL

Na wstępie swych rozważań zazna­
cza gen. Sikorski, że aczkolwiek przy­
zwyczajeni jeateśmy do brutalnego spo 
Bobu postępowania Ul-ej Rzeszy, tym 
razem Jednak poczynania niemieckie 
zaskoczyły nas znowu.

Posiadanie Czechosłowacji przez

Załogi i fortyfikacje niemieckie w Słowacji
Berlin, 24. 3. — Ogłoszono tu sta­

tut prawny Słowacji, podnisany przez 
przedstawicieli Rzeszy i Słowacji. Na 
mocy statutu, Rzesza niemiecka obej­
muje opiekę nad bezpieczeństwem gra­
nic SłowacjL W tym celu armia nie­
miecka ma prawo budować urządzenia 
wojskowe w strefach przygranicznych, 
głównie w górach, odgraniczających 
Słowację od Moraw. Prace nad budo­
wą umocnień i urządzeń wojskowych

będą odbywały aię pod wyłączną kon­
trolą Rz^zy i na podstawie ustaw o> 
bowiązujących w Rzes^. Na terenie 
umocnień i urządzeń wojskowych bę­
dzie zawsze obo^ązywalo ustawodaw-* 
stwo Rzeszy.

Armia słowacka będzie ściśle naośł- 
pracowała z armią niemiecką. Politjiia 
zagraniczna Słonocfl będzie ściśle do 
stosowana do poUtykł zagraalcaej 
Niemiec.

Zatarg graniczny między Słowacj'ę a Węgrami
Słowacja miała wezwać Niemców aa pomoc przeciw Węgrom* 

które zajęły ziemie między Słowacjg a Basią.

Duch nieśmiertelnego chłopa poz­
nańskiego Wojcierh* Drzjnia^ odpo­
wiada za nich wszystkich: — nigdy!

Nie zamykamy oczu na swoje wady. 
Jak każdy naród i my je też posła- 
damy.

Ale zarazem i tą niezwykłą, prze- 
wapanialą zaletę, że w chwili niebez­
pieczeństwa na bok odlatują wszelkie 
dotychczasowe swary i tam. gdzie zdu­
miony wróg Bpodzier/ai cię napotkać
sl^łó^ne grupy — wj-r--;? 
i niezłomny mur pnlHk'^) ' 
W mocnych «’ mi&ta ; ).’ ■ 
Trz.jTn.inycli,

Punii !' t.' i-.rz;u Hil. । /.

Iciinn^tly 
’ i broni 
' wicach

Czy leż

Niemcy zapewnia im niewątpUwie wyż- 
sró^ strategiczną w Europie central­
nej i wschodniej.

Z tego punktu widzenia .położenie 
wydawałot^ się alarmującym, gdyż po 
siadanie przez Niemcy bastionu cze­
skiego wzmacnia materialnie i wojsko­
wo pozycję Rzeszy, dając jej 

podstawę do dobizj-ch podbojów
1 zabezpieczając w ten sposób jąj flan­
ki i tyły.

Posiadając Słowację. Niemcy sądzą, 
że będą mogły wywrzeć skuteczny na- 
dak na Węgry, które powinny Im ulec. 
W ten sposób III Rzesza staje się co­
raz to groźniejsza dla Rumunii, któ- 

■ rej bogactwa w płodach rolnych I nof- 
’ cło są bardzo ponętne dla Niemców. 
I Z punktu widrenia materialnego uz- 
I brojenie, pozostałe po 40 dywizjach 

czeskich m. In. 1000 czołgów i 10(M) ea-

z jednej strony, a rolnictwo czeskie, je­
go liczne stada bydła z drugiej strony 
•— przysłużą aię w porę Niemcom, two­
rząc niezbędne rezerwy.

Trzecia Rzesza, — jak to publicoue 
stwierdził Hitler, 

porzuciła zasadę dot>'cbezasoną 
„państwa narodowego” dla nowego 

hasła „dwiętego Imperium”.
Gen. Sikorski wyraża zdziwienie, że 
fakt teu nie zastanawia Mussolliiicgo, 
po czym plsze, te Niemcy przygotowu­
jąc się do długotrwałej wojny, celem 
podboju świata.

nie 84 ucliroDlona 30 pewnych trudoo
!cl wewnętrznych nie Y^ac Ju2 
tclowo jcdaolłtym poAfltwem.'^

narodowa-

„Csaal, Jako narOd alowlaAakl, twardy wy­
trzymały. patriotyczny, nie Bsodza alę aiądy 
dobrowolnie o. Jaizmo zenaaSakH: w razie 
wojny nie *ydą ZrOdłam potęgi Rseny ale 
raesej kula u nogi, którą trzeb* będole u 
eob* elagnąC".

Z punktu widzenia międzynarodowe­
go — zdaniem gen. Sikorskiego - 
Ill-cia Rzesza popełnia wielki błąd po­
lityczny i psychologiczny, który nic de 
się łatwo naprawić.

Pogwałciła ona bowiem zasady, któ­
rych nlepogwnłcalność uma głosiła, 
IlKier wkroczył na drogę, która ongiś 

doprowadziła Wilhelma Tl do 
Bromotnej Ulęnkl.

sumienie świata. Państwa 8ojuBznio.-'e 
w trosce o pokój świata, dotychczas 
tolerowały akty gwałtu swego przeci­
wnika. odtąd jednak na Zachodzie po­
wzięto decyzję, aby przeciwatawić silę 
tym, którzy naduź>nvają siły.

„Historia powojenna >- pisM ąen. Slkortlti 
— Jest Bkofteson*. Okres szantażowania wo> 
04 się zakoSezyt.

Wnyacy trozumleU, te nadeezla ckwIkA, w 
klAreJ tn«b- wj-brać mlętey Zycken w ale- 
OToU i liaAMr, a godoetet. obywBtrieką.

Tak pnedsuwiala de juz sytuacja w 
(9H r.

Nadeszła chwUa, gdy eazna tyUco prawda 
oddaje naj -skazą usługę sprawie pokoju. 
rOwnleZ 1 tyra, ktdrey są A|«pymJ zwolennb 
kami gwałta Życzmy aobłe, aby cl ostatni 
zrozumieli w porę. Ze .ały iwtat cywUlzo- 
wany, jak 39 lat temu, zwróci się przeciw 
kazdenu. kto marsy o tym. aby mu oarzuclć 
prawo ally.

Nadeszła chwila, w której cały naród po­
winien całkowicie uZwiadomld aoUa odpo* 
wledzlatoate erobec przywłoZci.

CbwUs w które] Inebs bsdzle powAąe 
decyzję. zbllZa elę wrssscle i dla narodu pol­
skiego Od nkg. zalety, czy nowa karta, któ­
ra odwraca się w jego blstortl. będzie ponu­
ra. czy tet przeciwnie, uplaza alę oa olej 
prewaziwa wtelkotó.’'

Gen. Sikorski oświadcza w końcu, że 
wierzy w naród polski, żo zdoła on

Bratysława, 24. 3. — Władze sło­
wackie oskarżają wojska węgierskie, 
że wtargnęły do Słowacji od strony 
Rusi na głębokość 15-tu km.

Budapeszt, 24. 3. — Rząd węgierski 
zaprzecza, jakoby oddziały węgierskie 
wtargnęły do SłowacJL Są Jednak nie­
porozumienia, z powcŃżu nie wyznaczo­
nej jeszcze ostatecznie granicy między 
Rusią 8 Słowacją.

Blałogród. 24. 3. — W związku z za-

jętych w ostatnich dniach. Potwrierdąe- 
nla tej nńadomości brak.

ćreiteAH Ci twoi agenci, oo polski chłop,
molotów jak i ciężki przemysł czeski. Belgii w X014 t
kopalnie węgla, żelaza, ołowiu i arebm

taiiijieo granicznym między Słowacją 
Węgrami, donoszą, że rząd słowac-

ki wezwał na pomoc wojska niemieckie 
w celu wyparcia Węgrów z ziem, za-

Aplnla pnbliczna w Polace 
-Ntwierdza. ie 

ntrata Kłajpedy przer 
Litwę Jest (akie cfoseni 

dla Polski.
WarMzawa. 24. 3. — Prasa polska 

omanda obszernie cios, jaki dotknął 
Litwę i stwierdza, że utrata Kłajpedy 
przez Litwę jest także ciosem dla Pol­
ski. Polska nie miała żadnych w tej 
sprawie prawnych zobowiązań. Jed­
nakże droga wodna Niemna, płynące-

i>(1pMvi«*tlzleć z bronią « ręku lui 
każdy zamach

Okupację wojskową Czech przyrównać 
można do pogwałceiiiti nciit, aln--fi

Niemcy kilkakrotnie jui poi^wałciillotironło wolności.

Przed zmianą rządn w P<»l»<-c7
WARSZAWA, 24. 3. Obiegają tu 

uporczyiMe pogłoski, że w najliliż-szym 
czasie nastąpi zmiana rzi|du, ze n'zglę- 
du na ostatnie wydarzenia międzyna­
rodowe. Wymienia się gen. broni Sosn- 
kowskiege jako przj’sziegn premiera.

Warszawa, 24. 3. — Cala prasa nie-

go przez ziemie polskie, prowadziła do 
Kłajpedy, która wskutek tego, jako
port, miała wielkie znaczenie ró^ież
dla Polski.

★

zależna 
przeciw

występute bard 
akcji Niemiec.

bardzo stanowczo
dążących do

okrążenia Polski. Podpada, że zależne 
od rządu agencje zamieszczają ostat­
nio coraz częściej nieprzychylne dla 
Niemiec wiadomości.

itlAIXHiltOI>. — Kz^d (>cło«lt nnuiealic. 
Cz>n l«'n uuuta •>!( Jako jńlm t krohOir 
ra<Hl» ku pojcdiiBaJa aic i Chon*at*n>L

NZ.\S'Gil.\.l. — w prontnrjarh Klanff-si
llnpri chldoAjoy ■(snluj<» (wyetf*kl npAr

l.hwa w żalaliic!
Konno, 24. 3. — Parlament litew­

ski nie chdał się zgodzić na odstąpie­
nie Kłajpedy. Posiedzenie miało prze­
bieg dramatyczny. W końcu jednak 
parlament zmuszony był ratyfikować 
fakt dokonany.

Wśród l”dności panuje wielkie przy­
gnębienie. lecz w kraju panuje 8pokó.i.

Ilhipr w Klainedzhs
Berlin. 24. 3. — Wczoraj w południe 

przybył na pokładzie statku wojenne­
go kanclerz Hitler. Po zejściu na ląd 
Hitler udał się do miasta, gdzie zostałI vmou*^vj Bwanuąją -- --- •

JayH)6cx>t«wii. W xvypodkarh lolr|u» powdtAfiy pr263 prBGWOGIllCĄCCJO OJT*
«iUk przroiła «• rT<* <’hlAciyk4w.

WASZYNGTON. Nriułl iichunlll pni-
rektorintu, Neumanna. Kanclerz wy-

ijekl ubUuy u nAlyrlunlulowjm uydalmlu 
_ wwAjolklrh <'ił<lxorlrmr0» ghmu^c.iTb koftle-

wlerny swej tradycji. Działając w imię cłnrMł' uuinny formy n^du w atunsrn Zje- 
wlnanej nienaruszalności granic, w 
chwili, którą WYblerz.- naród ,x)lBk!

i.;.li.' •• b«ikn tycłi. którzy walczą w wl« ddalnlniHcI cudmŁlenuikłch nrgunlucjll

w A.SZY <(.TO^.
mi<l du |irzp|imHa<iiJ nbi Airtlrtwn oprą

(a*f>»(u«Mtklch OT Ałuar**.

głosił z balkonu teatru praeroówrienie, 
oświadczając m. in.. że ludność Kłaj- 
pędy, zapomniana prze^ dawną repu­
blikę. wraca do Wielkich Nler^''*-.

Khjpeda. 24 3. — Urzę iwo dono 
■icą. miasto Kłajpeda będzie zamie­
niono nc. miasto forteczne-
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• ytiadamoM z 3cUhii
40 miln. zł. wydano więcej na wojsko 

z powodu niespokojnej sytuacji w Europie.
Dochody budżetowe państwa w 

okresie pierwszych 11-tu miesięcy 
1938-39 osiągnęły 2.218.738 tys. zl., 
wobec 2.110.811 tvs. zł. w tym sa­
mym okresie roKU budżetowego 
1937-38, wzrosły więc o 107 miln. 
927 tys. zł.

Wydatki w okresie od 1 kwietnia 
1938 do 28 lutego b. r. wynosiły 
2.218.414 tys. zł., gdy w 11-tu mie­
siącach roku budżetowego 1037-38 
dokładnie 2.005.462 tys. zł., co ozna 
cza wzrost o 122 miln. 952 tys. zł.

Budżet za 11 miesięcy 1038-39 
zamyka się małą nadwyżką docho­
dów w kwocie 324 tys. zł., gdy nad­
wyżka w odpowiednim okresie po-

przedniego roku budżetowego wy­
rażała się cyfrą 15 miln. 349 tys. zl.

Mimo wielkiego wzrostu docho­
dów nadwyżka uległa obniżeniu z 
powodu wzrostu wydatków, spowo­
dowanych głównie niespokojną od 
blisko roku sytuacją w Europie o- 
raz zajęciem Śląska Zaolzańsklego. 
Wydatki na wojsko wyniosły w o- 
kresie 11 miesięcy 746 miln. wobec 
705 miln. zł., na administrację we­
wnętrzną 201 wobec 195 miln., na 
komunikację 70 wobec 45 miln.. a 
na opiekę społeczną 60 miln. wobec 
39 miln. zł.

W porównaniu z innymi państ­
wami wzrost wydatków Polski jest 
bardzo mały.

M'zr<»Ni ubiegu plenlężnega.
Ogólny obieg pieniężny w Polsce na 

dzień 28 lutego b. r. wynosił 1.800 
miln. zł., gdy na 28 lutego ub. r. 1.438 
miln. zl. Obieg pieniężny podniósł się 
przeto o 362 miln. zł., przy tym obieg 
biletów Banku Polskiego wzrósł z 
1.015,9 miln. do 1.354.1 miln. zł., czyli 
o 338,2 miln. zł., a bilonu srebrnego i 
innego z 422,1 do 445,9 miln. zł., t. j. 
o 23.8 miln. zl.

Kataslrufa — k(«»rcl nic było.
W wydaniu wczorajszym podaliśmy 

za prasą polską wiadomość o strasznej 
katastrofie we wsi Borsuki na Wołj’- 
niu, gdzie miało utonąć 42 dzieci. Jak 
donoszą urzędowo, wiadomość nie od­
powiada prawdzie i katastrofa nie mia- 
ła miejsca.
Pp. Kagiń-oki i Kłcrnik moMzą 

nzyskać pozwolenie władz 
nicmieckieh.

Warszawa. — Tutejsze koła poli­
tyczne komentują wiadomość, podaną 
przez prasę, o zgłoszeniu się w posel­
stwie polskim w Pradze b. posłów Kier- 
nika i Bagińskiego, nadmieniając, że 
sam fakt zgłoszenia nie oznacza jesz­
cze natychmiastowego ich przyjazdu 
do kraju. Przyjazd ten bowiem w tej 
chwili jest zależny również od zezwo­
lenia niemieckich władz wojskowych, 
które wyjeżdżającym udzielają właści­
wego zezwolenia na wyjazd z Czech 
i Moraw.

koblct.adwokatck w Nlollcy.
W r. 1923 na liście stołecznej pale- 

stry figurowała tylko jedna kobieta. 
Obecnie na terenie apelacji warszaw­
skiej praktykuje 99 kobiet Lata na­
stępne przyniosą bez wątpienia wzrost 

. udziału kobiet w palestrz?.

Wykrycie gniazda dezerterów 
Niemców pml BydgoMzezą.

wicnie wymienia osobno 42 mandaty 
niemieckie w pow. żnińskim.

TaJemHicza <-łi<ir«»bu.
Brześć. — We wsi Oleszkowice (pow. 

brzeski), u dzieci w wieku szkolnym 
stwierdzono nieznaną na razie chorobę 
zapalenia opon mózgowych. Dotych­
czas zmarlo 5 dzieci, zaś dwoje w sta­
nic ciężkim odwieziono do szpitala.

Tragiczny wypadek 
nn Mlrzclnicy.

Gorlice. — W czasie próbnego strze­
lania do zawodów strzeleckich na 
strzelnicy małokalibrowej w Gliniku 
Mariampolskim, inż. Węgrzyn, postrze­
lił przypadkowo z broni małokalibro­
wej z odległości 50 m. przed tarczą, 
członka oddziału Zw. Strzeleckiego, J. 
Dąbrowskiego, liczącego lat 28. Ranny 
zmarł niebawem.

WIADOMOŚCI KRÓTKIE

z CAŁEJ POLSKI
* WanzAHa. — Sejmowa komlnja rolno, 

przyjęło projekt ustawy o częściowej karen­
cji długów rolniczych, zaciągniętych przed 1 
Iłpco 1932 r. Projektem ustawy objęte są mo- 
In I średole gospodarstwo, w myśl ustowy. 
zawleszo się .płatności kapitału długów rolni­
czych roztemlnowanych 1 olerozlennlnowa- 
nycb no raty, do czasu, aż przeciętna cena 
żyta w ciągu 6 miesięcy wyniesie niemniej. 
Jak 20 zł.

■if lAOi- — Przed kllłni-tygołpliunt » kon­
ta czekowego rozgłośni łódzkiej po'8klego Ra 
dla podjęto za sfałszowanym czekiem 17 tya. 
zł. Wszczęte dochodzenie ustaliło .że kradzie­
ży czeku, podrobienia podpisu oraz podjęcia 
sumy dopuścił się główny radiotechnik roz­
głośni łódzkiej Wojciech Kllmontowicz. który 
został aresztowany.

if Gdynia. — Od trzech dni no całym wy­
brzeżu prawic bez przerwy poda śnieg. Zas­
py no drogach podgdyńsklch — zwłaszcza 
w południowej części pow. morskiego — po- 
wożnle utrudniają komunikację kołową.

Bydgoszcz. W wyniku wielkiej
* KrotoM.in. w Bladkach u rolnika

Przciiió%« iiMiii* Pr4'/.y<l4*ii(a lE.P. <1<» narodu. Czy marsz. Goering przygotowuje grunt
I łł- 

•1
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ih?’-
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dla przyszłego cesarstwa niemieckiego?
Kwiążp Kllel-Prydcryk. wnuk b. t-CMorza llhclmn II. 
przebywający w Londynie. I»ęd złe przyNzIyni cesarzem?

Xa zdjęciu p. Prezydent R P. podczoa wygłaszania przemówienia do mikrofonu w dn. 
10 marca, rocznicę Imienin ś.p, marsz. Piłsudskiego. Obok siedzi marsz. SmJgly-Rydz, 
a w głębi stoją członkowie rządu z premierem, gen. Składkowsklm w środku.

Gt^neral Gaj<ki.
Nowy ..fiłhrer” faszyzmu czeskiego 

gen. Gajda ma burzliwą i... urozmaico­
ną karierę polityczną.

Odegrał pewną rolę podczas marszu 
legionów czeskich poprzez Rosję na 
wschód, ku Syberii. Po czym przeszedł
na służbę do admirała Kołczaka, wo-

PoHifp lerhallil.

Podróż prezydenta Lebruna 
wyKwicllann w kinie 
zapomiifij telewizji.

LoD(l}-n. — W jednym z kin londyń­
skich wyświetlano sceny z przyjazdu p. 
Prezydenta Francji Lebruna do Anglii, 
w tej samej chwili, gdy p. Prezydent
dotkną! stopą ziemi angielskiej. W
fiagyrzc i na dworcu Wiktoria w Lon-

Gen. Gnjdo.
dza Rosji „Białej” w r. 1919: dowodził 
armią t. zw, sybirską. Nie wykonywał 
rozkazów kwatery głównej; planował

dynie ustawione były bowiem aparaty 
telewizyjne, które fotografowały sceny 
powitania dostojnego gościa w obu 
miastach i natychmiast przekazywały 
zaporaocą telewizji na ekran jednego z 
kin przy ulicy Oxford Street w lx)n- 
dynie.

W kinie było pełno publiczności, któ­
ra na widok gości francuskich, powsta- 
ła z miejsc i oklaskiwała żywo wszyst­
kie sceny powitania.

zamach stanu przeciw Kołczakowi. — zdegradowano.

ka powstańcom sybirskim (t. tk. Cen* 
trum polityczne).

Kołczaka rozstrzelali później już boi- 
szewicy, a Gajda powrócił szczęśliwie 
do Pragi. Na razie zajmował się spe­
kulacjami finansowymi. Po kilku la­
tach zaczął organizować czeski ruch fa­
szystowski, zresztą bez powodzenia. 
Nawiązał kontakty z „mocarstwami ob­
cymi”. Oskarżono go o zdradę stanu i

Ix>ndyn. — W pewnych k(4ach poll- 1 
tycznych angielskich, interesujących । 
się żywo wewnętrznymi stosunkami w 
Niemczech, kn^ wysoce interesujące 
pogłoski, dotyczące przyszłego następ­
cy kanclerza Hitlera. '

Koła te powołują się na pC5vne wska- ' 
zówki, pochodzące od adiutanta Puch- ' 
rera, kpL Wiedemanna, obecnego koo* ' 
aula niemieckiego w San Francisco. 
Wiedemann należy do tych nielicznych 
zaufanych osób, przed którymi Hitler 
nic ma tajemnic.

Stąd też wydaje aię zupełnie możli­
wą okoliczno^, że z czasem obowiąz­
ki odpowiedzialne kanclerza Rzeszy 
przejmie na swe szerokie barki mar­
szałek Goering.

Bardzo możliwym jest również i'tó, 
że właśnie nie kto inny, jak

Goering, wprowadzi znów 
w Niemczech 

ustrój monarchicznj', 
gdy tylko obejmie najwyższą władzę 
w Trzeciej Rz^zy.

Ustrój ten wzorowałby się na ustro­
ju faszystowskim Italii, gdzie dykta­
tura Mussoliniego jest najlepszą ochro­
ną monarchii.

Goering jest jedną z tych osobisto­
ści w partii narodowo-socjalistycznej, 
które ''trzymują ścisłe stosunki z da­
wną szlachtą i magnatami niemiecki­
mi. Jego zamiłowanie do wykwintu, 
wystawnoścl, przepychu — znalarioby 
niewątpliwie wdzięczny teren w odbu­
dowanej monarchii niemieckiej.

Któż byłby przyszłym cesarzem 
Wielkich Niemiec?

Według wszelkiego prawdopodobień­
stwa wybór Goeringa padłby na wnu­
ka b. cesarza Wilhelma TI,

28-letniego księcia
Eitela - Frj'der>'ka pruskiego, 

który jest siostrzeńcem króla Jerzego 
V. angielskiego. Jest to mężczyzna wy­
sokiego wzrostu, sportowiec i miłośnik 
narciarstwa.

Obecnie książę przebywa w Londy­
nie. pracując jako urzędnik pewnej 
niemieckiej fabryki wyrobów chemicz­
nych. Należy do międzynarodowego

klubu sportowego i jest tam dość po­
pularnym.

Dawniej Eitel-Fryderyk był 
urzędnikiem banku 

Schroedera w Londynie i obecność je­
go w tym banloi była nawet w swoim 
czasie przedmiotem interpelacji posel­
skiej w Izbie Gmin.

Z odpowiedzi na tę interpelację wy­
nikało, że książę pracował w banku 
bezinteresownie, nie pobierając żadne­
go wynagrodzenia, aby tylko... nau­
czyć się języka angielskiego i poaiać 
bankowość.

Rzecz prosta, że wyjaśnienia te na­
leży przyjąć z dużym krytycyzmem.

Odbudowanie monarchii niemieckiej, 
ze wspaniałym dworem berlińskim

Usunięto go wreszcie. Zemścił się pod- I Teraz wypłynął znów na widownię w
czas tragicznego odwrotu wojak :.bia-|roł1 „fUbrera"-z ramienia zaborców
łych”, uczestnicząc w wydaniu Kołcza* niemieckich.

Nłemcy ..opleknłą" aię 
( zprhaml ...

Praga. — Z polecenia władz niemiec­
kich w Ołomuńcu przemianowany zo­
stał tom plac Masaryka na plac Adolfa 
Hitlera, a plac Wilsona na plac Goe­
ringa. W Bernie przemianowano plac 
Wolności na plac Adolfa Hitlera.

Goering. Jak go alę widzi nz tylko do roku. 
Feldmanzalek. który lubnje ale w barwnycli 
mundurach. v rocsiice nleudałego zamachu 
z r. 1923 w Monachium pokazuje aię w bru­

natnej koszuli szturmowca.
którego korzenie sięgają głęboko w 
psychikę niemieckich kół wojskowych, 
zredukowałoby do minimum dotychcza- 
sowę wpływy ministra propagandy dr. 
Goebbelsa. A wiadomo, że

międz]’ (^bbelsem, a Gaeringiem 
nigdy nie było wielkiej 

serdeczności

w osobistych stosunkach, mimo, że dla 
jednej sprawy i dla wspóli^gf^^ehre-
ra pracują ...;.»• ... . )1J| •

Stąd też „utrącenie” • ostateczne

SMudna gra przywódców słowackich wobec Polski.

otóawy. przeprowadzonej pod Bydgo- 
. szczą, policja aresztowała 28 obj’wateli 

polskich, narodowości niemieckiej, któ­
rzy usiłowali zbiec do Niemiec, celem 
uchylenia się od służby wojskowej w 
armii polskiej.

Punktem zbornym była wioska My- 
ślęcinek.

ftromadzkip 
w WieikopolM-p.

Poznań. — Agencja Kabel dokonała 
obliczenia wyników wyborów do Rad 
gromadzkich na terenie Wielkopolski 
— na podstawie zestawień z poszcze- 

• gólnych powiatów podanych przez 
.JSielony Sztandar", organ Stronnictwa 
Ludowego.

Według tego obliczenia ludowcy o- 
trzymali og^em 6912 mandatów, ro­
botnicy (głównie Str. Pracy i ŻZP) 
2626 mandatów. Str. Narodowe — 
1052 I inni (OZN.. Niemcy, bezpartyj­
ni) — 1741 mandatów. Ponadto zesta-

Ma‘mura zjawili się funkcjonariusze slraiy 
<raalcznej po Jego 2 synów, którzy podaj- 
rzonl byli o przemyt. 21-letnl Antoni Ma'mur 
usiłował zbiec, a ^y mimo ostrzeżenia es­
kortującego go strażnika nic stanął, strażnik 
dał strzał, raniąc ciężko w plccy ucieklnlcm. 
Przewieziony do szpitala, Małmur zmarł. — 
Zmarły skazany zoitał ostatnio na rok wię­
zienia za ciężki uraz cielesny, zadany robot­
nikowi Cegle Z Gorzupl.

it Clmyn. — Podczas prac w kamienlo- 
Icmacb fabryki cementu w Goleszowie został 
przygnlecony kamieniem upadającym z wy- 
BokoAcl 7 metrów robotnik Jon Sztwiertnia, 
który poniósł żmicró na miejscu. Pnlgl robot­
nik Paweł Kamleniorz doznał lżejszych obra­
żeń nóg I rąg.

if Borysław — Rzucił się pod motorówkę
1 ponlóal imlcrC urzędnik wydz. skarb. 
Borysławiu śp. Tomasz ScbablAsKT.

w

■ff Kołomyj. . . W Tłumaczyku Iwan Beł- 
dyk robotnik młynarski chcąc skrócić sobie 
drogę usiłował przejść rzekę Prut pokrytą 
cienką powłoką lodową. I..ód załamał się 1 
Beldyk utonął,

U llnii. — Zamieszkały we wsi Komu- 
lany gm. turgiełskiej na Wileńszczyźnie 18- 
'etni Edmund Kostunowlcz bieg za uciekają­
cym koniem, który przestraszył się samolotu, 
o gdy dopędzlł konia, upadi na ziemię i na­
gle zakończył tycie. Przed wypadkiem denat 
był zupełnie zdrów.

Krakowski ,,Gło8 Narodu” dono­
si:

Korespondentowi „Głosu Naro­
du” udało się zdobyć garść cieka­
wych informacyj, które odsłaniają 
kulisy powstania „niepodległej" 
Słowaczyzny i demaskują metody 
operetkowych „mężów stanu” tego 
kraju.

W dn. 10. III. przybyła do War­
szawy delegacja rządu słowackiego 
(jeszcze autonomicznego i i przed­
stawicielowi Polski oświadczyła, że 
— Słowacja zrywa z Pragą, tworzy 
„niepodległe państwo”, a do Polski 
zw’raca się z prośbą o zaopiekowa­
nie się nim. i dostarczenie mu fi­
nansowej i wojskowej pomocy; ro­
biła nawet-daleko idące nadzieje co 
dc związku Słowaczyzny z Polską. 
Na skutek tego p. min. Beck w dn. 
11. m. na komisji spraw zagr. Se­
natu tak przyjaźnie potraktował 
dążenie Słowaków do wolności.

W dn. 12. ni. przyszła do War­
szawy wiadomość, że Inna delega­
cja słowacka bawi w Berlinie i z tą 
samą prośbą, co do Polski, zwraca

się do Hitlera, Wiadomość o tym w 
Warszawie wywarła przygnębiają-

.lodcii zp ulrnjróu’ l 
Kierownictwo BlowackJoJ ..gwardii Hllnkl" 
ohJal po Karolu Sidorze widoczny na zdjęciu 
p. Mungnez, zaprzedany Niemcom. W czasie 
przesilenia zbiegi do Wiednia, gdzie przy po­
mocy radia nlemiccldego groził Sidorowi, 
ce wrażenie... Słowacy prowadzili 
obłudną grę.

Nic wNzywcy w Muwacji 
Njf zaślepieni.

! Bratysława. — Pomiędzy duchowień- 
stwem katolickim a Niemcaipl o orien­
tacji hitlerowskiej dochodzi w ostat­
nich dniach często do konfliktów, zwła­
szcza na tle wywieszania chorągwi ze 
swastyką. N. p. w miejscowości Bruck, 
koło Bratysławy, kierownik szkoły wy­
wiesił flagę hitlerowską na gmachu 
szkoły ludowej. Przeciwko temu za­
protestował miejscowy ksiądz, doma­
gając się usunięcia flagi. Kierownik 
odmówił spełnienia tego żądania i za­
alarmował miejscowych Niemców. W 
związku 2 tym doszło w gminie do starć 
pomiędzy zwolennikami księdza a zwo­
lennikami kierownika szkoły.

W Bratysławie doszło do nieporozu­
mienia-na tym-samym tle pomiędzy 
jednym z proboszczów a jego wika­
rym, który bez wiedzy proboszcza wy­
wiesił na plebanii flagę ze swastyką. 
Proboszcz kazał flagę usunąć.

Ze strony niemieckiej skierowano 
ostre ataki i pogróżki pod adresem 
antyhitlerowskich księży, ranewniając, 
że lud(?> niemiecki odpowiednio zare­
aguje na ich wystąpienia.

wpływów Goebbelsa byłoby bardzo na 
rękę jego przeciwnikowi CJoeringowi. 
Nietylko jednak (joebbels utraciłby 
wpływy w Niemczech cesarskich, są 
bowiem inni jeszcze gorliwi dziś i gło­
śni agitatorzy, wywodzący się z ludu, 
których niewątpliwie starałby się zrę­
cznie pozbyć przysdy „wódz”, dążący 
wyraźnie i wytiwale do określonego 
celu.

Niedaleka przyszłość pokaże, ile w 
tych przewidywaniach jest słuszności.

(—.—)

^lałżeiiNlwn dzieci 
w Stanach Zjednoczonych. 
Nc^tj- Jork. — Administracja szkół 

nowojorskich opublikowała ostatnio 
sprawozdanie, na podstawie którego 
dowiadujemy się. że małżeństwa zawie­
rane między starszymi dziećmi nie na­
leżą w Nowym Jorku do wielkiej rzad­
kości. Istnieje prawo na przykład, że 
uczniowie, którzy wstąpili w związki 
małżeńskie, powinni być wydaleni ze 
szkoły. Na tej podstawie w r. 1938 o- 
puściło szkoły 112 dziewcząt. Żadna z . 
uczenie tych nie przekroczyła 16 roku 
życia, najmłodsza zaś z nich liczyła za­
ledwie 12 wiosen.

Poza tjTO 332 dziewczyny i 2 chłop­
ców zawarło związki małżeńskie zaraz
po ukończeniu 16 lat. (...)

lWACŁAW GĄ5IOROWSK1 ■ — Oh! La pauvre. c'e8t tres en- 
nuyant!

— Parfaitement... et surtout od-

PANI WALEWSKA I
POWIEŚĆ HISTORYCZNA 
Z EPOKI Napoleońskiej

■
«1 (C1HB dałkzy).

— Panie kawalerze! doprawdy... 
do korpusu marszałka Mortier?

— Na Śląsk!
— Żałuję szczerze pana...
— Dzięki za łaskawe słowa!... — 

Wspomnij pani bodaj dzisiaj tylko.
— Ziąb... wichura!
— Służba, pani szambelanowo! A 

jak teraz okrutna... — marzyłem 
przed chwilą o Innej!

Porucznik skłonił się, pani Wa­
lewska ze warć’'2uclem podała mu 
swoją maleńką rączkę. Bertrand 
złożył na niej pełen szacunku poca­
łunek, zadzwonił ostrogami i podą­
żył ku wyjściu.

Księżna uśmiechnęła się z zado- 
’ oleniom, pan Anastazy stukał 
znów raźnie] tabakierką, pani Wa­
lewska zadumała się.

Żal jej było Bertranda. Wcale 
miły, uprzejmy kawaler — wyba­
wił ją od Duroca! Szkoda!....

— Widzisz, dawałem ci do zro- 
zu7'.ienła — teraz pięknie będziesz

mawiać 
dworu!...

wielkiemu marszałkowi

wyglądała sama!
nie mogę.., a teraz nawet szukać

Bo nrzecież ja

niepodobna! — rzeki z boku szam- 
belan.

— Lepiej siedzieć, niż takiego 
honoru zaznać!...

— Nie powiem, porucznik wydał 
mi się...

— Chere Marie, bardzo stosowny 
„danser" na szlacheckim kuligu!...

— Co księżna mówi? — zagad­
nęła ciekawie nani Moszyńska

— Ach! Nie! Marie aprez iine 
maladie, musi bardzo zważać . Pe­
wno nawet od kontredansa będzie 
musiata się wymówić!...

— Więc książę Frioulu?!
— Mais, oni!
Pani Moszyńska niedowierzają­

co skinęła głową.
— Jaka szkoda!...
Za pierwszą fanfarą poszła dru­

ga...
Pary zaczęły się ustawiać w dwa 

szeregi, miejsca dookoła sali pu­
stoszały.

Pan Anastazy z goryczą spoglą­
dał. jak Murat stanął przy Liibo- 
mirskiej. książę Borghese przy 
ł-ubieńskioj, Rassano wiódł Krasiń
ską, D.ayoust niezgrabnie kroczył 
około Gutakowskici. Talleyrand n-
systował Sobolewskiej, książę Jó­
zef Radziwiłłównie jak nawet
szlachciankom dostały się bądź ro­
dowe imiona, bądź generalskie szli-

— Potoccy się „lansują” — zau­
ważyła na domiar księżna.

— Anetka z cesarzem! — zazna­
czyła z boku pani Moszyńska.

— Ach — widzę przecież — wi­
dzę! — Wcale dzisiaj nie wygląda. 
— Jeżeli ta suknia pomysłu Jouber- 
ta. to zaczyna się „dyzgustować”.

— Lecz z kim cesarz ma vis-a- 
vi9?

— W tym tłumie... pewno, jak 
wypadnie... bo...

Księżna nie zdążyła dokończyć 
zdania, gdy naraz przed panią Wa­
lewską stanął Duroc.

Szambelanowa zmięszała się. 
księżna, pan Anastazy i pani Mo­
szyńska skupili się prawie dookoła 
pani Walewskiej.

— Przyszedłem upomnieć się o 
przyrzeczone mi drugie miejsce!

Szambelanowa wstała. Duroc po­
dał jej ramię i powiódł ku środko­
wi sali, w miejscu, gdzie dookoła

— Żal mi go było szczerze...
— Sam sobie winien!...
— Nie rozumiem, panie marszał­

ku?! — zapytała szambelanowa, u- 
derzona dziwnym odcieniem głosu 
księcia Frioulu.

Duroc uśmiechnął się nieznacz­
nie.

— Służba ordynansowa przy 
sztabie cesarskim nie ma wzglę­
dów!...

— Lecz teraz czasowo kroki wo­
jenne są zawieszone?

— Kto wie!... Najjaśniejszy pan 
poniósł właśnie porażkę... zdwoić 
trzeba siły, aby bodaj częściowe 
odnieść zwycięstwo...

— Czv być może?
— Tak. pani szambelanowo, i to 

w powrotnej drodze z pod Pułtus­
ka!...

— Panic marszałku, napróżno-

re^^arza. za wskazówkami pana de
fy. bądź suto haftowane, a buljona-' Perigord zatrzvmyAvały się co naj-

bym się siliła sprostać jego dowci­
powi!...

— Pani nic \vierzv w Dalilę?

chłonęło otoczenie, w którem się 
znalazła... o kilka kroków przed nią 
stał cesarz.

Pani Walewska nie mogła opano­
wać niepokoju i ozw'ała się do Du­
roca:

— Panie marszałku, z którą parą 
naprzeciw tańczymy?

— Pani ma wątpliwości?
— Nie wiem!
— Czy pani sądzi, że pozwolono- 

by tańczyć komu innemu z panią! 
Za pozwoleniem. Mistrz ceremonji 
pan de Segur... daje znak!... Pani 
będzie łaskawą nieco w lewo...

- Ależ tu cesarz tańczy...
— Waśnie mamy z nim vi8-a- 

vis!.,.
Rozległy się dźwięki kontredan- 

fla...
Napoleon z pania Aleksandrową 

Potocką wysunął się ociężale na­
przeciw Duroca i nani Walewskiej.

S^nmhęlnnowa ledwie odróżniać

mi zdobne mundury.
Kapcia zagrała trzecią fanfarę, iy i rangi.

przedniejsze pary, najwyższe tytu-

— l UlU llJv »» . ł . _ 1 . fi •_ Tak - lecz boleję nad upad- 9?°^’® takty muzyki myliła się w

I

Napoleon porURzyl się ociężale i 
wyciągnął ręhc ku pani .Alck^an-
'■-nuTi Potnrkifi. 

Panu Anastazemu w oczach po­
ciemniało. 1

1

Trudno mi wypowiedzieć —
mówił iymcznęenj Dnroc.
;’l panią Walewską — pik

prowa-

czuję się zadowolonym, że mi da
nem jest zastąpić porucznika...

kiem Samsona!
- - A jednak, cóż piękniejszego

nad widok siły. mocy, potęgi —

figurach. nie słvsza)a wytwornej
konwersacji, którą zabawiał ją 
wielki marszałek dworu, nie wi.

chylącej się przed wcieleniem pięk- ^nvch zdumienia spoiraeń.
na...

Szambelanowa nic nie odpowie­
działa -- całą jej bowiem uwagę

słanych ku niej przez sąsiednie
pary.

(Ciąg dahzy nastąpi).

1
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Zjeduuezenii ołowianie 
przeciw Krzyżnetwu.

iW iMlpon-IrdzI riotroid .MakuobowI) 
.Shasmlc. Bracie l Rodaku, 
Slowiaii w Awiccie, jakby maku. 
Tylko w-śrdd noa brak Jedooścl 
Zrozumienia 1 mllodcl.
Lees, mdwląc szeserym jcaytdeni. 
(My Słon-iońatwo atonia ozyklem, 
To nio straszne bfdą chmury, 
z pleni naszych — będą mun'l 

mary i poncerae, 
SUa nosa w Bogu, w wierze. 
Gdy oręt chwyci, kto ty]e. 
To Kraytsetwo złamie ssyję. 
WaJczyllSmy s Kr^rSakami, 
Bóg był a nami, będsle z nami, 
Niemcy Idą dsU leb ozlaklem 
KrzyZ łamany Jest Ich znakiem. 
CóS SDoesy ich kra>*Z łamany. 
Wszak z oUudy Kraytok znany. 
Nadu^-U znaku knyia.
W*l(e się klęska dla nich zbllZa. 
Krzyi loniony — znak to nowy, 
Nlczem <Ua nich aą umowy. 
Xa ^'lemców sposób Jodyny: 
Odrac im czynem — na czyny! 
Jedna rzecz dla nich niemiła 
Gdy ich silę złomie aiło. 
środki będą niezawodne: 
Slowlaństwo zbrojne i zgodne! 
Mały z dużym, duży z małym 
Złączą siły swe z zapaleni, 
pójdzie w-bój naród z norodem 
Zgodnie a.Polski pru«-o>lem!

Pranci«u-k BKKCT.4, 
st. Etłrnne (Loln)

iW

'fc •łA.

'W•*! , .f" >•

Przykindnn inlntlzież 
polska.

w ostatnim numerze miesięcznika 
„Les ilmLs (1<* la Pniugne", znajdujemy 
następująco dwie notatki;

Kełms: — Jedna z uczenie szkołyKełmM: — Jedna z uczenie szkoły 
411 Primaire Supeńeure, Helena Kohutek, 
X której nazwisko zdradza pochodzenie

iwlskie, utworzyła między swoimi kole­
żankami koło „Przyjaciół Polski" i wy­
głosiła przernówifiiie o Polsce przed

CO PISAŁ

”Narodotviec^ 
przed 2S latyf

‘Jó. roarco 1911 r.
„.>f> fhcemy naprzód iść! — Tak za­

tytułował „Narodowiec" swój artykuł 
wstępny, w którym wzywa do spotę­
gowania miłości Ojczyzny w myśl słów 
Mickiewicza:

dyrektorką szkc^, profesorami i swo- _ kocham cały naródl...
imi koleżankami.

Powyżej tamłcfficsamy dwa cdjęcia s pobytu Presydenta Francji, p. Lebrun. w Ix»4ynlc, otoliey AoglU. Z lewej: Ornak krCIew- 
akl na ulicach tztodynu, pośród aapeleru wojsK. W karocy dworskiej jadą król Jeny t Prcaydent Lebrun. — Z prawej: Z przyjęcia 
Prezydenta praca lorda-ma^-ora Londynu, który siedzi w środku (pod skrzyżowanymi mleczami), mając po bokach pana 1 panią 

Lebrun. Widoczne na ścianach tace, tak jak zastawa na stole, są m» szczerego złoto.

7. proceiiu Weitlmaana.

"" „.FiiiaiiMista’* szajki 
także nic sobie nic 

uiy^lat...
Na środowym posiedzeniu trybunału 

Iw Wersalu przesłuchiwano oskarżone­
go Jana Blanca, który — jak wiaduno 
— był czymś w rodzaju kapitalisty w 
szajce z „Ls Youlzie", finansując przez 
dłu^ czas montowaną przez Weidinan- 
na i MiUiona ,.aferę". Blanc pcunógł 
Weidmannoni w dostaniu się do Fran­
cji, wynajął willę ,X<a Youlae" i na u- 
rządzenie „instytutu piękności" dał 17 
tys. fr.

Ciężkie położenie robotników rolnych, 
posiadaczy rocznych kart identyczności.

Od jednego z Czytelników otrzy­
maliśmy następujący Ust:

Szanowny Panie I^aktorze!
Niech mi Pan poradzi co nam ro­

bić w mojej sprawie, która jest na-
st^ująca: 

Przyjechałem □a kontrakt w ma-

= Cefi-o. Cnia. =
ikCo roku obchodzimy rocznice róż­

nych wydarzeń naszej historii. Obcho­
dzimy więc rocznicę Konstytucji 3 ma­
ja, Powstania Listopadowego, Powsta­
nia Styczniow^o, rocznicę 11 listopa­
da, rocznicę zwycięstwa pod Warszawą, 
rocznicę Powstań Sląstóego i Wielko­
polskiego itd.

Obchodzimy także rocznicę zgonu 
wielkich mężów historii polskiej, wal­
czących o wolność.
, Być może, żc niejednokrotnie w tym 
i owym Polaku ro«lzi się pytanie: dla- 
cz^ stale obchodzić rocznicę tych sa­
mych wydarzeń?

N^gdy lepszej odpowiedzi na takie
pytanie dać nie można jak właśnie w 

takich, jakie przeżywamy obe-

Podczas poprzednich rozpraw Blanc 
udawał, jakby wszystko nic go nie ob­
chodziło. Ze znudztmą miną przysłuchi­
wał się zeznaniom swoich eks-wspólni- 
ków .

Na ostatniej rozprawie ożywi) się je­
dnak .gdy na n’ego p>rzyśja kolej. 
Blanc, syn zamożnych rodziców, otrzy­
mywał od nich po 3 tys. fr. miesięcznie 
„Ideszonkowego". Z Weidmannem za­
poznał się w więzieniu w Frankfurcie, 
gdzie odbywa) karę wraz z UUlionem 
za niel^alny handd dewizami w Niem 
czech. Wydostał dę z więz'enia, gdy 
rodzina zapłaciła KM) tys. fr. grzywny.

Przesłuchany w sprawie zbrodni 
Weidmanna mówi, że owszem coś sły­
szał. lecz nie zwracał na pogłoski uwa­
gi Gazet, rozpisujących się o mor- 
derstwach i zaginięciach nie czytał, po­
nieważ ..akurat w tym czasie rodzice 
się przeprowadali”...

Nie wzruszyło go to także, gdy do­
wiedział się, że Uilllcm używał nazwi­
ska „Pradier”, pod którym zwabił za­
mordowanego następnie Leblonda. Na 
pytanie przewodniczącego, go to 
nie poruszyło, odpowiada z flegmą;

ju w zeszłym roku. Dostałem kartę 
identyczności ważną tylko na rok. 
W maju mi się karta kończy. Na 
dwa dni przed ukończeniem kon­
traktu. Patron już mi powiedział, 
że mnie więcej nie potrzebuje i. że 
mam kontrakt odrobić do końca.
Teraz nie mam świadectwa.na-od­
nowienie karty. Pieniędzy na po­
dróż do Polski też nie mam, bo 
wszystko, co mi zostało z miesięcz­
nego zarobku, musiałem posłać do 
Polaki rodzinie, która też przecież 
musi żyć. Co mam robić? Chciał- 
bym jeszcze we Francji pozostać. 
Pracę bym dostał, ale jak nie będę 
miał karty identyczności to pewnie 
będę musiał wyjechać...

• *
Podobnych listów otrzymaliśmy 

już kilka. Okazuje się, że w okresie 
kiedy robotnikom kontraktowy 
wystawiano karty identyczności 
tylko na okres jednego ro^, wielu 
z nich ma karty wahie na okres 
krótsz}' o kilka dni aniżeli powi­
nien tn^ać kontrakt roczny*.

Położenie tych robotników jest w 
wielu wypadkach rozpaczliwe. Pra­
gnęliby oni sobie zmienić pracę u 
innego gospodarza, lub uzyskać od 
dotychczasowego gospodarza nieco
lensze waranki. Nie mogą tego je­

ne trudności. Niejednokrotnie zna­
lazłby się gospodarz, któryby chęt­
nie zatrudnił robotnika po ukończe­
niu kontraktu prący, lecz zaintere­
sowany robotnik niema karty. Na­
tomiast gospodarz, u którego robo­
tnik pracuje na kontrakcie, nie 
chcc wystawić świadectw na odno­
wienie karty ideotyczności, które 
to świadectwo trzeba już wystawić 
conajmniej miesiąc przed ukończe­
niem kontraktu pracy, gdyż świa­
dectwo musi być zatwierdzone 
przez departamentalne biuro pra­
cy. Codedy ma robić biedny robo­
tnik?

System jednorocznych kart uz­
nał nawet sam minister pracy za 
niekorzystny w stosunku do robot­
ników polskich i w grudniu wydał 
zarządzenie, by karty wystawiano 
na okres dłuższy aniżeli na rok. O- 
becnie system ten się stosuje.

Jest jednak poważna liczto robo­
tników rolnych, którzy mają karty 
ważne na rok. wydane jeszcze 
przed rozporządzeniem ministerial­
nym. Położenie tych robotników 
jest nad wyraz trudne i zdarzyć się 
mogą wypadki, że karta identycz­
ności z ważnością na rok może po­
móc gospodarzowi <]o wywierania 
moralnego terom wobec robotnika.

A)>elujeniy przeto do placówek 
l>olskich, by ^Fskazaly komu należy 
na ten nie^kojący stan rzeczy. — 
Wierzymy, że skoro tylko odnośne 
wydzi^y w ministerstwie pracy bę­
dą poinformowane o przykrościach,

narody stają przed wielkimi za-
—"Dlaćź^óŻby .biiało mnifelb "^oTTi- 'duak uczyiiić z powoda braktr kar-

na jakie napotykają robotnicy poi;

łłetiiune: — W College Saint Yaast 
młody Józef Zioło wziął się z zapałem 
do stworzenia koła ..Przyjaci^ Pol­
ski". Z miejsca zgromadził 20 zwolen­
ników, któńy wszyscy czytają nasze 
wydawnictwa i noszą odaiakę naszego 
stowarzyszenia.

Zioło utworzył także bibhotckę fran­
cusko-polską, a jeden z jego profeso­
rów zgodził się na oddanie swego po­
koju na tymczasową czytelnię.

Koło postanowiło gromadzić się re­
gularnie celem referowania o Polsce, 
przy pomocy filmów".

Dwa te przykłady przytaczamy z 
prawdziwą przyjemnością. Świadczą 
one bowiem, że nasza młodzież w fran­
cuskich szkołach średnich docenia wiel­
ką rolę, jaką może odegrać w szerze­
niu znajomości spraw polskich pośród 
swych współkolegów. Pamiętajmy bo­
wiem. że z młodych Francuzów i Fran­
cuzek wyrosną w przyszłości obywate­
le, decydujący o baj^ Posiadając już 
od młodości znajomość spraw polskich 
będą zawsze przekonanymi przyjaciół­
mi Polski i Polaków.

Poza tym treść notatek potwierdza, 
że pożytecaia działalność naszej mło­
dzieży spotyka się z sympatią i popar­
ciem profesorów francuskich.

Niech inne młode Półki i młodzi Po­
lacy w szkołach naśladują pannę Eo- 
hutek i p. Zioło.

[Objąłem w ramiona 
Wszystkie prz<)szłc i wszystkie

{przyszłe pokolenia".
Lidia Mcabitu. — Policja pruska a- 

resztowała w Berlinie p. Chęcińskiego, 
który dzieci polskie z Moabltu przygo­
towywał w języku ojczystym lio pier­
wszej Komunii św. Po przcałuch^u 
policja zwolniła działacza polskiego.

W Clstcrze trwa istny stan wojen­
ny. Niektórzy oficerowie oświadczyli, 
że nie będą walczyć przeciw powstań­
com z iństeru, gdyby doszło do walki 
z Irlandczykami. W Londynie wzmoc­
niono straże przed pałacem.

W’ Par}'żu doszło do manifestacyj na 
placu Concorde, gdae studenci demon­
strowali przeciw min. Caillaux.

Netawania walaf zagranl4*znyeh 
w Paryżu.

Paryż, 24. 3. — Notowania walut 
zagranicznych na giddziej paryskiej 
p^ zamknięciu giddy przedstawiały 
się w dniu wczorajszym, jak nastę­
puje:

Funt szterting 
Dt^ar 
Belga

176.83
. 37.75

6.35

2ioty polsku — Banki sprzedawały 
wczoraj banknoty zlotowe po następu­
jących cenach: Banknoty 500-złotowe 
po cenie 525 franków za 100 złotych, 
banknoty 100 złotowe po cenie 560 fr. 
za 100 złotych, banknoty 50-złotowe po

Sprana ubezpieczeń poslugaczkŁ
J. K. BergeruR. — Posługoczka. czyli oso­

bo. która nazywa się wc Francji „temme 
de meooge” powinna należeć do ubezpłeczeA 
społecznych. Składki jednak ide potrąca pra­
codawco, lecz ralnteresowana sama przesyła 
je do departamentalnej kosy ube^ieczeó. 
Pracodawca posługach ze swej strony o- 
pUca do kosy tylko tą cząSĆ okteAdt, która 
BO niego przypal Karu identycmożcl Jest 
potrzebna. Pracodawca powinien wystawić 
odpowiednie żwloóectwo w cełn «'y5tawleala 
korty IdentycznDóeł po^gaczce. Świadectwo 
od pracodawcy powinno być zotwlerdsone w 
departomentalnjńn Murze pożrednicCwa pra­
cy w NeverB. — (S85).

Banknoty zlotowe.
N. Bonoe^lDe. — Do banku, o którym 

Pani plsze mobta Mę udać x całym zaufa­
niem. Bank załatirl sprawę tok Jak Paul oe- 
Me będzie życzyła. Wyjazd oootalBty zbytecz­
ny. Wsystko można załatwić listownie. — 
(S87).

Jakie papiery potrzeba do uyTOblenia
kart}-.

gadnieniami. Przyszły bowiem chwile, 
w których decyduje się, czy dany na­
ród utrzyma wdnoeć. Trzeba wybie­
rać; albo walczyć... albo poddać się.

I oto w pieczdowitym pielęgnowaniu 
przez Polaków wspemnień z naszej hi­
storii, w obchodzeniu rocznic walk o 
wolność wykazujemy .jald będzie wy­
bór Polaki w chwili decydującej. O- 
statnie 150 lat historii naszej bo­
wiem, że Polacy nigdy me poddali się 
przemocy. Co pewien czas chwytali za 
broń, aby zrzucić jarzmo!

Jest tragedią narodu czeskiego, że 
w okresie swojej niewoli nic miał mo­
mentów bohaterskich. Czesi, dzielny ii 
zaradny naród, skupili cale swoje wy­
siłki dookoła materialnej niezależności.' 

groźnych momentach zaczęli więc li-1 
czyć. kalkulować. W decydującej chudli i 
trzeba jednak zapomnieć o tym, ile ma 
się karabinów a Ue ich ma wróg. Trze-, 
ba walczyć bez uzględu na przewagę 
wroga. Daelnych Greków, którzy 
pod TermopUaml stawili czoło przewa­
dze perskiej, powinno być przykładem.

Dlatego tak welkie postula znacze­
nie obchodzenie przez flaków rocailc 
^•alk o wolność. Rok rocznie przypomi­
nają asm. że tom. ąjdzie w grę wchodzi 
wolność, nie ma układów! Jest tylko 
walka, w której nie broń, lecz duch de­
cyduje’.

Zawołanie powstańców z 1831 r.: do 
broni! — któremu Wyspiański dal tak 
wspaniałą oprawę w swojej „Nocy Ił-

Bzyć?.„
Rozprawa wykazała, że Blanc nie 

jest znów taki niewinny w całej spra­
wie, jak to początkowo sądzono.

W końcu zesnawali psychiatrzy, któ­
rzy uznali, że oskarżeni są odpowiedział 
ni za swoje czyny.

ty! Nie mogą ^dać tych samych
na jaiiie iiapouynają ruuoł-uiuy uoi- franków za jedaego-złoteeo bań­scy z powodu kart, system dotyĄ- tnntv 20 rfotnweS«??0^irAa,

stopadowej" — dla Pc4aków zawsze
będzie posiadało tę samą moc magicz­
ną. gdy rozchodidć się będąc o wol­
ność.

OOUCfcic-SIŁ

^lociin pozycja zlolejSo

miała baba 
klopotn.

Kupiła więc sobie prosię,
Miast jakąś inną drobnostkę. 
Która nam radość przynosi.

Baba, chce w jedną, a Świnia 
W przeciwną znów stronę kroczy. 
Baba do świni przymilnie. 
A Świnia się na nią boczy.

Więc baba kroczy na świnię. 
Czerwona od irytacji... 
Nie lepiej to, kupić, babo, 
Miast świni, raz ,JluBtrację"...

„Ilustrację Polską" nabyć można 
u pp. Roznosicieli i w Administra­
cji ..Narodowca".

Uchwalone ostatnio zmiany 
Statutu Bar''u Polskiego w kle 

* runku upoważnienia do lak
\ 'anej emisji fłducjarncl, 

pociągnęły za sobą, zgodni
nie 

lic z
naszymi przewidywaniami, ża-

iy<± zmian w sytuacji dewizy 
iCrkłej na rynkach świato-. Dolrkłi , 

{ w ych. 
; świadczą o tym ostatnie no-

towonia złotego na giełdach w 
( .\owyro Jorku. Lonaynic, Zu- 
i| rychu i t. p.
'i Kura dewizy zlotowej w Pa-
i) ryżu wynosi obecnie 717 fr. za 
' } 100 i utrzymuje się na tym 

, /iomłe do (izisłejszego dnia.
Oficjalny ten kurs oMwiązU'

1

zarobków, jakie mają robotnicy 
francuscy, poniennż gospodarze 
grożą im. że nie wystawią świade- 
rtB'a na odnowienie karty identy­
czności.

Robotnikowi polskiemu pozosta- 
je wtedy tylko jedno: albo zgodzić 
się na gorsze u'aronkl. proponowa­
ne przez gospodarzu, albo wyjechać 
do Polski. W wielu wypadkach, jak 
wynika z wyżej wymienionego li­
stu niejeden robotnik niema nawet 
za co wy jechać.

Posiadacze kart Identyczności z 
ważnością na rok maia jeszcze in-

3 lolnIkAw- a(«n^ł« 
«' iMbllńa ż hrrborga.

W pobliżu Cherburga. podczas ćwi­
czeń lotniczych, jeden z samolotów 
wpadł do morza. Trzech lotników-ofi- 
cerów zginęło w katastrofie.

SPORT.

Ol. l.llIwL* w o połUmr
Framrji.

Rozgrywka między Nancy a OL Lal- 
lols o wejście do pMfłnału w turnieju 
o puchar Francji przyniosła zwycię­
stwo drużynie z Lille, która pokonała 
Nancy w stosunku 4:1.

Lille spotka się z drużyną z Sete w 
Lyonie w rozgrywce o wejście do fi­
nału.

¥
<» «iMr»sS»« pierwszej UgI.

O mistrzostwo piłkarskie o^ył się 
wczoraj w pierwszej lidze tylko jeden 
mecz między McLzem a Lens. Spotka­
nie zakończyło się wynikiem remiso­
wym 1:1. LÓis prowadziło w pierwszej 
połowic 1:0. Tabela nie ulegnie żadnej 
zrulanii..

czasowy natychmiast ulegnie zmia­
nie. Robotnicy posiadający karty 
ważne na rok, b^ą mieli wówczas 
pewne ułatwienia przy odnawianiu 
karty.

knoty 20 zlotowe po 5.70 franków
1 złotego.

Przy przekazach pocztowych i roz­
rachunkach międzynarodowych płaco­
no za 100 dotych 717 franków.

Kaj Sebastian. — Prawdopodobnie chodzi 
o znUosę korty identycznożel. Otóż Pońsko 
karta było ważna na trzy lato, wystarczy 
żwlodcctwo od pracodawcy t.zw. „certlficat 
(Teinbanctiage". którego formularze msjdo- 
ją się w merostwie.' Świadectwo to wystar­
czy zotwlerdzlć tylko w merostwie. JeiU je­
dnak karta była ważną na okres krótszy niż 
trzy Uta, wówczas świadectwo musi być za- 
t«*lerdzone w departamentalnym Uurae po- 
irednlctwa procy. Po tym należy wystarać 
się o papier stemplowy 1 pięć fotografii I z 
tym ws^stkhn udoć* «lę do merostwa. — 
(S88).

Ważne dla b. członków knapszałtu, którzy 
przybyli z Westfalii drogę przez Polskę.

Otrzymaliśmy co następuje:
Konsulat Generalny R. P. w Lille 

komunikuje, że na skutek pertraktacji 
prowadzonych między Polską a Niem­
cami powstała obecnie pewna możli­
wość przywrócenia wygasłych upraw­
nień wobec niemieckiego pensyjnego
ubezpieczenia górniczego
schaftowego) dla tych górników ^-

(knapp-

skich, którzy wyjechali z Niemiec (do 
Francji, Belgii. Holandii), nie bezpo­
średnio, ale którzy z Niemiec wj je- 
chaJt najpierw do Pokkl, a dopiero z 
Polski prz}*jecha!l na obszar jednego 
z ty(4i państw.

Przywrócone mogą być wygasłe u- 
prawnienia nawet wtedy, jeżeli ubez­
pieczeni starali się dotychczas b przy­
wrócenie praw na podstawie artykułu 
38 umowy polsko - nlemie^cj o u- 
bezpieczenlu ą^ołecznym, a starania 
ich zostały o^ownic załatwione z
tym uzasadnieniem, żc upmH'nicnia

Jeżeli umarł już górnik, a pozostały 
po nim wdowa lub sieroty do 15-tn
lat, to wdowa i sieroty także obecnie

dii) nie beątośrednio z Niemiec, ale 
czasu w Polsce.

Starania o odzyskanie uprawnić 
mogą być przeprowadzone tylko za po- 
średnlctwra Konsulatów Polskich.

Kierowanie wniosków bezpośrednio 
do Niimtiec jest zupełnie bezcelowe.

Z uwagi na to Konsulat Generalny 
R. P. w lile wzywa wszystkich tych 
górników polskich (względnie pozo­
stałe wduwy 1 sieroty po ubezpieczo­
nych), któr^ do Francji. Belgii i Ho- 
l^dii przyjechali nie bezpośrednio z 
Niemiec, ale przez Polskę, aby zareje­
strowali się w Konsulacie Generalnym 
R. P. w Lille.

Po formularze należy się zwracać 
do tych zarządów towarzystw pol­
ach, które wystawiają świadectwa 
żyda, na podstawie których wyjriacane 
są zaałki gwareckie.

Dokładnie 1 cz^iełnk* wypełnion,. 
formułarse należy nadesłać Konsu­
latu Generalnego R. P. w Lille naj- 
póitńej de dnia 10 kwietnia 1939 r.

Zainteresowani górnicy zamieszkali 
w innych okręgach konsularnych (to 
znaczy nie w departamentach Nord i
Pas de Calais) winni zgłaszać się po

mogą się starać o przywrócenie prawj informacje w powyższej sprawie do
do renty, jeżeli zmarły ubezpiecawQri właściwych Konsulatów R. P. 
wyjechał (do Francji, Belgii, HoIan-lBYanciL

wy

Fodateb 2 procentony.
Stanisław K. BofJe. — Pan jako zarabia­

jący 840 franków mleaiącznle i pcsdadojąey 
rodzinę nie powinien płacić podatku 2 pro­
centowego W sprawie pomyłki w karde u- 
dać się do merostwa z paszportem, i pdmsać 
urzędników' na dow-ód że Jost Pan żonaty ł
poprostć o sprasto«raBi« pomytlcL •— (889) • 1

Zakład żjTiaoścIow}. f
Jiaet Hioba. — o jaki zakład żywnościowy j; 

Fonu chodzi 7 Z Dstu nie mażemy wywniooko 
wać. Gdyby diodzłlo o polsłde towozy l kone 
polskie, napisać do związku kupców Polskich 
w Lens 24 nie de U Gore (P. de C.) Zycsmie J 
broszury nabędzie Pan w Księgarni Obeth- I 
nera 1 Wolffa 123 Bd. Germaln Parts. — fl 
(890). sl

Wyjazd do Polski a barta identyczności
Kapa MtchaŁ — Będzie Pan mógł JeebaC 

da Polski recepiaem. W menstwie powie­
dzieć. by kartę nŁiz>-maso w rade, 5dyt>y

1

caa nadeszła poóaos PoASldej nlcobecsotci.
Adresy biur podróży Biajdują alą wżród i 

ogłoszeń w .Jłarodowcu". — (891). ]
i

WMkiłfJe wl«*lknnn(-nc 
w My.kołbrh.

Ministerstwo oświaty ogłasza, że wa­
kacje wielkanocne w aźk<Mach rozpocz- 
ną się dnia 1. kwietnia, w sobotę i po­
trwają do dnta 17 kwietnia w ponie­
działek. Uczniowie umieszczeni w in­
ternatach. powinni przybyć do szkół 
już w nie^elę, dnia 16. kwietnia.

ątyrok no |irz.y»v<nl«*ói* 
syndyknlu. zii Mrejk 

w zakiadnch Rpiłitulln.

Sąd karny w Paryżu ogłosił ostat-
nio wyiok skazujący 19 przywódców

Manifestacja prżyjaźni polsko-francuskiej w Paryżu, 
z okazji pobytu generała Sikorskiego.

War^zuwa. — Z okazji pobytu w bernator generalny, de la Broase,
Paryżu gen. Władysława Sikorskie 
go, „Syndicat de la France Exte- 
rieure" urządził w salonach „Cer­
cie Rcpublicaln” przyjęcie na cześć 
gościa polskiego o charakterze pry­
watnym. lecz bardzo serdecznym.

W przyjęciu wzięli udział wybit­
ni przedstawiciele francuskiego

I
V. przy obrotach oa rachunkach 
'łotowyrb serii Z i dwawiiliito 
••vch serii T-

Natomiast kura banknotóu 
'!f/-*vv<'h waha alę między 

1/525 do 570.
Rasik Polska Khmi Opiekł

(toeń 30. Ilatopudu w zakładach Re­
nault Wyrok przewiduje kary więzie­
nia od 8 dni do 2 miesięcy i kary płe 
nięźne Skuzur,' punadte powinni za 
płacić wspólni' tytułem odszkodown- 
nia fiiiiiif kwoto 10.0*^' t' *.
ków.

:: wojskowego i naukowego.
m. in. gen. Gouraud. liczni szefowie
francuskich misji wojskowych w 
Wnrszawie, z (ren. Henrys na czek- 
bvli posłowie francuscy w Polsce 
tudzież Bzerop wysokinb .aobistoścl 
’ kół parlamentarnych.

, Przcwodnicrąoy Syndykatu gu-

wj^łoeił dłuższe przemówienie, w 
którym podkreślił zasługi gea. Si­
korskiego. jako żołnierza i męża 
stanu, ]ego popularność we Fran­
cji i jego rozgłos jako autora cen­
nych dzieł z zakresu techniki woj­
skowej.

Ze szczególnym piety^zmem guber 
nator de la Brosse mówił o armii

z Francją, dodając, że ma przed so­
bą żołnierza, wobec czego nic żąda 
od niego odpowiedzi.

Jak donoszą, gen. Sikorski odda- 
je się z zapałem studiom z zakresu 
prac fachow5’ch i wyjeżdża często 
na prowincję francuską celem c^- 
wiedzenia ważnych centrów wojs-
kołvych.

polskiej i jej twórcy śp. Marozalku 
Piłsudskim. Po stwierdzeniu nie-
znlszczalDOŚci węzłów ndeiowięko-
we) przyjaźni łącząrei Francję z 
“ ■ ■ ■ •'k'*>ńrzvł toastemPolfikn mór.

i za po-
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____ LENS (P. dc C.) 
wysyłka rJoiycb Jo

Sprana pracy dla dzien^z}^' 
mieszkającej u bratotrej.

<1. !ś YernatiL. — Nł«cb pracodawco, który 
ma Bonuor dzławciynę aaOudntć, wystawi 
Jej kontrakt procy na czerwoayia formula­
rzu. Fonnulon ten. możno ucyślmó w mero- 
stwie. Następnie kontrakt po zatwierdzeniu 
przez meroitwa, należy .traesład do deporta- 
mentałnego btora poArodnlctwa pracy. Sko­
ro kontrakt będzie atwierdzooy. dziewcojr- 
no otrzyma kartę zezwnlojącą jej no procą 
zarobkową. Gdyby ktoó chciol się sprawa 
tatygoooć 1 załatwić osobUde w biurze de­
partamentalnym .sprawę możDOby załatwić 
w praeciągu traceh-dnt — (89Z).

Służba n-njskowa natureilzonanego.
J. J. — JeUl naturołłzowony odbyt służbę 

«'Djakową aktywną w swoln kroju, wówczas 
□le potrzebuje ałuż>'ć wo Francji gdyż od- 
ruu wplsonj* jest na listę rezerwistów. To 
samo dotyczy noturallzowuiycta, któny od­
byli służbę w Legli CudzortemakleJ. Książecz­
ka wujskowa, którą załączył Pan do aktów 
z wnioskiem o naturallzocję portuży wla- 
drom za do«*ód. Będzie Psa stawał przed ko­
misją wojskową, która atwlerdzl Pańską 
zdołnoid do ałnżby wojskowej, po czym bę­
dzie Pan wcielony do rezerwy.

Dezertej-.
ttjlelułk » Lelorwt.-rDeKr:er J«śU 

dlutezv cua zamink,) ■ cht* WTO-by*» diutszy esas ugrnnk,) ■
cłć (lo kraju, by odpowiedtleC prreti trładutnl 
u awdj MjTi taoie s. aUć pp-^-uJon.y oby- 
wateUtwo. To sun? di-iy- -,- "•
nuoMTcia 2- W’ luiżtfj ■ ‘'♦rtmy napi- 

_ iSM)

n o !
5i<- |M>£wótric rhorobie rawojowsć 

Wa.«.4Pj;ii domu, Kilyż uli-ly są Wa- 
sriin urojfietn. Pro^^rk
Poudre dii l>r. Frriinud
oto glist i pnyjsejeł tkiecł, któ­
re łl-/'’ mu ołerwazrńrtwo przMi baż- 
■'ym inn>Tr Kuracia t>-m prrwirk-em 
trwa tylkc '»’»ń I kosztnje 5 fr. 20 
« Waszego nptrkftrtn i w Laboratolre
IłcgniglUicr w .tiirhrl (P. dc C.)
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I^laćkowink z IKilly Nknznny na
U lat «vivzieiiia zabicie ii]e«vieriiej kochanki
Przed sądem przysięgłych departa­

mentu Pas de Calais rozegrał się o- 
negdaj ostatni akt krwawego drama­
tu, którego widownią, było Billy Mon- 
tigny. Oto kilka szczegółów tego po­
nurego zdarzenia, które sprowadziło 
górnika Franciszka Maćkowiaka przed 
kratki sądowe:

(jómik Franciszek Maćkowiak li*

męskiego obuwia. Siad byl wyraźny.
— Kto tu by)? zapyta) groźnym g)o- 

sem.
— Nikt, mój drogi.
Kobieta siliła się na spokój, by od­

wrócić uwagę Maćkowiaka. Mężczyzna
popada) w coraz większy gniew, za-

czący lat 36. ojciec trojga dzieci, z
których najstarsze liczy 8 lat, został 
wdowcem. Po sześciu miesiącach sa­
motnego życia spotkał się na jednej 
ze zabaw z niejaką Leokadią Wilczko- 
wą. z domu Kamińską, której mąż 
przebywał od lat w zakładzie dla umy­
słowo chorych. Niewiasta, mimo że 
była matką dwojga dzieci, pocieszała 
się często w towarzystwie mężczyzn.to 
też do zbliżenia się między nią a Mać­
kowiakiem doszło łatwo. Wkrótce o- 
boje zamieszkali pod wspólnym da­
chem. Z początku wszystko zdawało 
się układać pomyślnie, ale niewiasta 
nie myślala zaniechać swych dawnych

ślepiony zazdrością. W ^wnej chwili 
uda) się po siekierę i uniesiony aż do 
braku przytomności zada) kobiecie kil­
ka straszliwych ciosów. Wszystkie 
były śmiertelne. Po spędzeniu nocy 
przy zwłokach, rano odda! się w ręce 
wkdz.

Na rozprawie Maćkowiak przyzna! 
się do winy i ze wszystkimi szczegóła­
mi przedstawi! sędziom swój straszli­
wy czyn. Prezes sądu dla przedstawie­
nia w należytym świetle niezbyt zde­
cydowanego charakteru oskarżonego, 
postawi) mu pytania, na które padly 
odpowiedzi charakteryzujące najlepiej 
Maćkowiaka.

Prezes: — Gdy oskarżony dowie-
dział się, ze przyjaciółka go zdradz

znajomości dla Maćkowiaka i nadal dlaczego nie wyrzucił jej za drzwi?
prowadziła życie ,-własne i niezależne.'
Z tej prz>'czyny wybuchały często kłó­
tnie między kochankami. Maćkowiak 
był bowiem zazdrosny, niewiasta zaś 
pokpiwała z tego uczucia-Mimo to Mać. 
kowiak nadal utrzymywał ten niele-

I galny związek.
* Pewnego wieczoru, gdy Maćkowiak
wrócił z pracy, Wilczkowa wepchnęła 
mu do ręki 6 franków:

— Idź, zabaw się też trochę w esta- 
minecie z kolegami, rzekła mu.

Maćkoniak usłuchał, ale powziął pe­
wne podejrzenia. Słusznie zresztą wy­
dało mu się dziwne, że kobieta wypę­
dza go do kawiarni. Mimo to Maćko­
wiak poszedł do szynku i wypił coś 
niecoś. Spieszył się jednak z powro­
tem. gdyż zachowanie się Wilczkowej 
było dlań bardzo podejrzane.

Gdy wszedł w obejście domu zauwa­
żył czmychający przez ogród cień męż­
czyzny. 7.nalayJszy się w mieszkaniu, 
stwierdził, że okno było otwarte. Gdy 
zapytał kochanki co to oznacza, otrzy­
mał wykrętną, ale podobną do prawdy 
odpowiedź. Maćkowiak pożerany za­
zdrością nie dał za wygraną. Niczem 
detektyw. Maćkowiak schylił się i za­
czął badać podłogę, by znaleźć jaki
niedopałek- czy ślad. W końcu zna*
lad... resztki Mota, strzepniętego z

Oskarżony: — Nie miałem odwagi...
Prezes: — Oskarżony nie miał od­

wagi pozbyć się kochanki, ale miał 
odwagę ją zabić...

Oskarżony: — Nie panowałem nad 
sobą w krytycznej chi^, byłem jak 
oszalały...

Oto dwa' pytania i dwie odpowiedzi 
stanowiące głębokie podłoże dramatu 
w Billy Montigny. Po wysłuchaniu 
oskarżonego sąd przesłuchał świad­
ków. Kolejno przed kratkami stawali 
wschmistiz żandarmerii, który pro­
wadził śledztwo* pani Gamczarkowa, 
właścicielka kawiarni w Billy Mon­
tigny, Leon Łuczak i panie Plochowa 
i Dakou’ska Zeznania tych świadków 
były druzgocące dla zamordowanej. 
Wszyscy świaulkowie oskarżali zamor­
dowaną o niewłaściwy tryb życia.

Prokurator wygłosił bardzo surowe 
oskarżenie domagając się ciężkich ro­
bót dla Maćkowiaka. Obrońcy dążyli 
do uzyskania możliwie jak najszerzej 
pojętych okoliczności łagodzących. W 
rezultacie Maćkowiak został skazany 
na 8 lat ciężkiego więzienia i 20 lat 
zakazu pobjiu.

Najnieszczęśliwszymi w całej tej 
sprawie są drieci zarówno Maćkowia­
ka jak i Wilczkowej.

o LENS i okolica •
LENS.

— (Zasiłki). — Wyplata zasiłków 
dla karmiących matek odbędzie się w 
piątek dnia 24 marca od godziny 9-tej 
do południa i od 14 do 16-tcj w biurze 
skarbowym pr^ ulicy Lille Nr. 7.

LENS.
— (Ważne dla członkiń i członków 

Koła śpiewu). — Śpiewaczki i śpiewa­
ków z Koła Śpiewu im. Jana Kiepury 
w Lens zawiadamiamy, iż najnowsza 
,Jlustracja Polaka", nr. 209 przynosi 
fotografię Kola. „Ilustracja Polska” 
jest do nabycia u Roznosiciela i w Ad- 
minitaracji „Narodowca”.

LENS.
— Koło Rcz. 1 b. Wojskowych urządza ze­

branie mleslęcaie w niedzielę, dnia 26-go 
marca o godzinie 2-gieJ po południu w sali p. 
Pelczyka. Route de Bethune.

Koledzy proszeni są zabrać z acl>ą ksią­
żeczki wojskowe 1 zażwladczema celem po* 
nownej rejestracji w konsulacie. Członkowie, 
którzy zalegają z składką poJmlertną, po­
winni się ulńcić.

BULLY ks BirNES,
— Tow, Polek Im. król. Klagi urządza w 

niedzielę, dnia 26-go marca b ,r. w sad p. 
Janickiego wleUd wieczór teatralny, na który 
serdecznie zapraszamy wszystklib Polaków
z Bully 1 okolicy. Ńa program zlo£4 się*
Bztulca ludowa: „Na wymiarze'' z* 3 tUctach i 
kroU>cbwlla,.J2 mężatek * 1 wdowa”. Otwar­
cie kasy o godzinie 6-teJ po południu.

PARYŻ i okręg paryski
Biup<*y i llzoiiBieślnicy |M»1s4\v Z4*brali jnż 

12 tyNav<\v franków na F. O. N.

LENS, arjb 2.
— Zebranie mleslęcaie Tow. Pohko - Kat. 

4w. Barbar} odbędzie się w niedzielę, dnia 
26-go marca o godzinie łl-tej rano w lokalu 
posiedzeń. Bardzo ważne sprawy.

CARMN.
— Zebranie mleslęcaie Staw. Rezerwistów 

1 b. Wojskowych odbędzie .'lę w nled'‘3(Qę, dn. 
26-go maren o godzinie 10-ŁeJ rano w soli 
kopalnianej.

Prefektura departamentu Pas de 
Calais ogłosiła wskaźnik cen za pierw­
szy kwartał. Wskaźnik ten wynosi 123 
punkty, wobec 100 punktów w marcu 
1930 roku.

ARRAS.
— (Napad). — P. Piotr Perkowski, 

wiościcicl szynkU' wracając późno wie­
czorem do domu został napadnięty 
przez kilku osobników, którzy powaJili 
go na ziemię i zrabowali mu portfel, w 
którym znajdowało się jeszcze 50 fr. 
Poszkodowany złożył skargę w komi­
sariacie policji i kilka godrin później 
aresztowano niejakiego Bnin, który 
przyzna! się do udziału w napadzie na 
Polaka.

IIARNES.
— (Pożar). — Przy drodze w dziel­

nicy ,,Grose Borne” spalił się ostatnio 
stóg z mewymłóconym zbożem. Szko­
dy wyrządzone przez pożar obliczają 
na 2,000 franków. Żandarmi prowadzą 
dochodzenia w celu wykrycia spraw­
cy.

QI'IN4'AILLKRIE C A P 4> N 
Arty)(uły gospodarcze 

PODARKI NA 1-szą KOMUNIĘ 
Artykuły szklane 1 fajansowe.

Narzędzia ogrodnicze Ogrodzenia.
HENIN UETARD. 5. PI. J. Jaures

OIGNIES.
— (Wielki wieczór teatralny).

Sympatyczne towarzystwo amator-
skie „Wesoły Pomorzanin" przygoto­
wało dla kolonii polskiej komp. Ostri- 
court nielada niespodziankę w posta­
ci wielkiego wieczoru teatr^nego, na 
którym wystawi piękną sztukę „Sznur 
Korali”. Role obsadzone są przez zna­
nych amatorów i ulubieńców publicz­
ności. Z tej przj’czyny sądzić należy, 
że wszyscy z^acy wynagrodzą trud 
amatorów i wezmą liczny udział w 
tym wspaniałym przedstawieniu.

16RUAY I
= i okolica =

BRUAY EN ARTOIS.
SkatinU 4;t Printnnia

Film, który bije wozelkle rekordy 
sukcesu

TINO ROSSI w
OK PAIkl.S^*

z RajTOond Cordy, Concblta Montenćgro, 
Fćlix Oudard i Carette. — Jest to naj* 
ładniejszy dotychczasowy film Tino Rossl

mSA DKItNiKRE 4 .AUTE” 
Pasjonujący dramat z Ricardo Cortez

Gall Patrick 1 .Akim Taralroff.

BRtl A Y-cn-.A IITOIS.

Młode inalźeiiNfwa !

LENS. szyb 4-ly.
— Tou'. 6w. Antoniego zawiadamia, iż w 

pr^rsztą sobotę dnia 2S-go marca >d godziny 
6 do T-mej odbędzie się spowiedź dla wszysl* 
kich członków Towarzystwa, a w n'edzielę. 
dnia 26-go marca przystępują członkowie do 
wspólnej komunill iw. na mazy o godzinie 
ló-tej mno.

AMON,
— („BoiuŁ RrólruiM ukaż« »Ię w Arion"). 

— Tow, Polek „Emilii Plater" podaje.óo wla- 
domo*cl członkiniom, oraz Szon. Rodakom z 
Avloo 1 okolicy, że organizuje wielkie przed-
stawienie teatralne, które odbędzie się w nie*

LENS szyb 2.
Kwartalne zebranie Sekrjl Pokklej przy 

COT. oraz Kn«> SaiDopofnory odbędzie się w 
dz'e'ę. dnia 26 go marca f godzinie 6-teJ ra- 
no w sali p Lltachauero place Solengro.

SALI.tfMINRS.
— Braetwe KnrkoaT „Pewna l’iqlka” od­

będzie ■nies'ęczne zebranie w niedzielę dnia 
26-go marca o godzinie 10 tej rano w sali p 
Kubiaka. Ważne sprawy.

8AIJ.ąrMINE.S,
_ Knmltrl Tow. >ll'‘)M*owyrl' odbcdrle 

roczne zebranie wolne w niedzielę, dnia 26-gr 
morce o godzinie l&-tej w Domu ł’o'*klm

^E^«t^ le YIFIL.
_  Srkeja Pr<)''raeJI RehnrnIkAw PoKklrh

.yłkfdył* zebmnie w niedzielę, dnirt

— Tow’. <llmn. „Sokół" urządr > zebranie 
mleslęcaie w niedzielę, dnia 26-g i -narc* o 
godzinie 10 tej rano w roli p. Llsz.

NOEITN I OKOLICA.
— (CnsRo SjMirtow-py!) — W niedzielę, 

dnia 3&-go marca przybętlzls do Uran, Noeioc 
Warta Cal. Llevln.

Początek meczu II oddal Uu o godzinie 13. 
Czf uda się Warcie punkty z Noeus zabrać, 
okata się w niedzielę.

Po meczu odbędzie się 4<''-ra;i'e miesięczne 
o godzinie 18-tej w siedzibie K'uhu Bardzo
ważne sprawy, dotyczące '.sizcgo 
Sportowego".

„Dnia

i DOUAI ■

W ub. wtorek w Domu Polskim od­
było się zebranie miesięcnie Okr. 11. 
Związku Kupców i Rzemieślników Pol­
skich, któremu przewodniczył prezc 
p. DrzewińskL Na zebranie przyb;. 
zastęjKa Radcy Handlowego Ainbasu 
dy R. P. w Paryżu p. radca Mrożkic- 
wicz i p. Zwoliński kierownik Wydzia­
łu Handlowego w Konsulacie Gen. R. 
P. w Paryżu.

Omówiono szereg ważnych spraw 
organizacyjnych, a m. in. p. Drzewiń- 
ski zreferował sprawy zawodowe i 
sprawę delegacji, która ma się udać 
do Ministerstwa dla przedłożenia me­
moriału Kupców i Rzemieślników Pol­
skich, Poza tym poruszono udział de-

Icgacji Okr. II. na walnym zjeździe 
Związku Kupców i Rzenueslników.

Zbiórka na Fundusz Obrony Naro- 
lowej rozpoczęta przez Okr. n. dała 
.otychczas około 12.000 fr.

Suma zebrana stanowi połowę po­
trzebnej sumy na zakup przez kupców 
i rzemieślników polskich z Paryża, 
dwóch uzbrojonych motocykli dla ar­
mii polskiej.

Spodziewać się należy, że pozostała 
suma zostanie eebrana w najbliższym 
czasie.

Delegacja kupców i rzemieślników 
polskich z Paryża dla wręczenia motx>- 
cykli armii polskiej wyje^e do kraju 
w drugiej połowic maja.

i okolica
PARYŻ.

(K) (Koncert - audycja w Domu Pol 
tłkim). — Przypominamy naszym Ro-

DOUAI.
— (Sesja sądu prz>'sięgl)-ch). — 

Wiosenna sesja sądu przysięgłych de* 
parlamentu Nord rozpocznie się dnia 
24 kwietnia i potrwa do dnia 6 maja. 
Na porządku obrad sądu znajduje się 
tylko jedna sprawa, w której jako o* 
skarżony występuje Polak.

Spowlcilź wi«‘lkBn<»4*na 
w pnrnfił KN4'arp«*lle>.%Mlurie«.

Dnia 25. marca w kościołach:
W Auby, Leforest, Pont de la Deulc 

spowiadać będą polscy księża i^o od 
7-ej do 9-ej i pop. od 4-ej do 8-ej; spo­
wiedź* dla dzieci odbędzie się od 11-ej 
do 12-ej godz. w południe, o czym za* 
Madamia Parafian

ks. Ł. Makulec.

EYIN M.ąLM.-lISON.
Tow. św. lUrłur}' urządziło walne zebra- 

nie w niedzielę dnia 22 stycznia br. oa któ­
rym został wybrany nowy zarząd:

Prezes: Mrowiński Władysław, Cite Coro- 
UBUlt nr. 67; — zasL: Komin Józef; — se­
kretarz: Borowlak Jan. Cite Cornauult nr.
86; zaaU: UlchalBkl Mlctial; akarbołk:
Szymanowski Ignacy; zasl.: Dutkiewicz Jó­
zef; — rew. kasy: Kaplaoowakl Franciszek 
l Bruno Stanisław;

W niedzielę dnia 26 marca odbędzie się 
zebranie o godz. J1 do południa w sali ko­
palnianej.

Zebrania będą ■ się odbywały co 4^ nie­
dzielę w miesiącu o czasie Jak powyżej i 
nie będą ogłaszane w prasie.

ALBERCIlICOtRT.
— (Na jezdni). — Panna Wanda 

Gniazdowska wysiadłszy z autobusu, 
weszła na jezdnię, by przejść na drugą 
stronę szosy. Wtem nadjechał samo­
chód którego panna Gniazdowska nie 
'«ddziźK’.”^yż'Bjf) żM81ćailóhY’aut»M- 
sem i dostała się pod ów wóz. Panna 
Gniazdowska doznała złamania nogi. 
Na miejscu wypadku przeprowadźała 
śledztwo żandarmeria w celu ustale­
nia odpowiedzialności.

S ^alenciennes |
I okolica

da kom i Rodaczkom. że w niedzielę
dnia 26-go marca o godzinie 8,30 wie­
czorem w sali Domu Polskiego odbę­
dzie się koncert audycja, urządzony 
przez Komitet Towarzystw Polskich 
przy współudziale Stowarzyszenia Mio- 
dych Muzyków Polskich w Paryżu.

Program przewiduje: p. F. Maria 
Lochańska odśpiewa w strojach ludo­
wych: piosenkę Dudarzs — Paderew., 
Skowroneczek — Noskowsk ego; p. Zo­
fia Pajdzińska Tarnowska c^egra na 
harfie utwory; Claire de lunę — De- 
bussy, Les onesses grises sur la route 
d'El Azif - Foumicra, Solo z op. Łucja 
z Mammerm(M)r'u — Domizetti.

Przy fortepianie p. Stefan Kisielew­
ski, który na icstępie wygłosi okolicz­
nościowe przemówien‘e.

Jednocześnie zawiadamia się wszyst­
kich. że wstęp na powyższy koncert 
jest bezp’atny.

PARYŻ.
(K) (Konferencja prasowa francu­

sko . cudzoziemska). — W czwartek, 
dnia 30 marca odbędzie się konferencja 
prasowa francusko - cudzoziemska w 
Ickalu „Cercie des Nations”, przy 21, 
rue Casimir Perier. Podczas tej konfe­
rencji zostanie wygłoszony odczyt p. t.: 
„Co mogą i co powinny zrobić demo­
kracje wobec Wielkich Niemiec".

PARYŻ.
(K) (Zebranie Tow. Plbudezyków). — yS' 

niedzielę dnia 26 marca o gixlz. 8 wlecz, 
odbędzie alę miesięczno zebranlę Tow. Kult. 
Oiw. Im. J .Piłsudskiego w sali Domu Pol­
skiego. Uprasza się wszystkich członków o 
punktualne przybycie. Obecnoić wszystkich 
członków obowiązkowa.

5UNTKS (S. et O.)
(K) (Rzuci) się pod pociąg). — 19- 

letni Marceau Contremoulier jadąc
pociąjiem paryskim, wyskoczył Z
przedzialu i dostał się pod koła wa­
gonu ponosząc śmierć na miejscu. De­
sperat popełnił samobójstwo na sku­
tek zawodu miłosnego.

Jedli macie zamiar uzyskania pięknych zdjęć 
fotografii ślubnych, nie decydujcie się przed
poprzednim obejrżićniem naszego okna wy

stawowego.
Charles CORBY u “j;*R R U

NOW.t WYST.4WA
Specjalna Instalacja dla gr*' 
ł Rodzlniiycb. — Ceny spccja 

Swliit WIELKANOCN’
WeselnychccJaRie z okazji

lYCH.

HAILLICOURT.
I> AN€lNG-r KO

3 wielkie filmy w Jednym programie 
„1/IIEL'IIK .MYSTEIIIEI SE*’ 

film policyjny. .
„FlfcYRE de CHEYAL" — komiczne. 

Dlavolo w fUmle awanturniczym. 
„L’INTRfcProE”

Klinikn Ds^nfyNtyezna 
45, rue S). Góry. YALENCIENNES 
Najnowocześniejsze prace. Najniższe ceny 
UKZPLATNE K»NM I.TA4 JK 

codziennie od k-tej do 20-tej.
Sr* PRACE UWAKANWUANE. 

■ Assurunces Boclales. . - —

qVIEV'RECHAIN.
— Oddział Zw. Strzeleckiego urządza ze- 

branfo kwartalne w niedzielę, dnia 20-go mnr-
ca o godzinie lO-teJ rano w świetlicy Oddzia-ca1“

BEUYRY.
— (Straszna śmierć). — Jedna z

córek pp. Bailly uradziła sobie za-sLMWłcuie vc&ęrB(oe. Kiore craDęaae sie w nie- , 
dzielę, dnia 26-ęo rnftręa br. w ihu p. WaJ- OBWkę w kucboi W tGD sposÓb, Ż6 U*
stakowej.

Odegrany będzie bardzo wesoły wodewil w
wiązała sznur do ucha naczynia z wo-
dą gotującą się na piecu i skakała— • ----...... Ma* w ww M Z onafaCAsO

..Bowi któ^m obracała d^ga
perkollku", w wykonaniu Kola amat. .Je­
dność" 1 Kola Śpiewu „Echo Majowe".

PrtedaUwIenle to. ze wzg'ędu na odpowie­
dni wybór Rtuki. pełnej humoru, wesołych 
Śpiewów i zabawnych scen, zadowoli napewno 
wszystkich Rodaliów I pozwoli Im przyjemnie 
i wesoło spędzić wieczór, w gronie swych 
przyjaciół t znajomych.

Otwarcie kosy o godzinie 18-teJ. Początek 
przedstawienia o godzinie 19-leJ. punktualnie. 
Wstęp na salę tylko: 3.— fr.

IlENIN LICTARD.
— (Wiadomości parafialne dla Po­

laków' w Comp. hourgM. — W Henin -

2Ś-go
mar*** o god’’hk 16-ł<J mno w mII Aihsm 
bro Zeproeznm* wszvstklch członków star 
có*' wdowy i opiekunów nad sierotami. Waż 
ne sprawy. Prrybędzie referent z Centrali

Lietard i atc Darcy nabożeństwo pol­
skie odprawi ks. Misjonarz z Lille
kościele parafialnym św. Henryka-

w 
u-

łu. Rewlzorowie kasy pOl godziny wcześniej.

iKappluMze
dln panów paA drki

córeczka pp. Bailly. W pewnej chw^
dzieci Ściągnęły kocioł z wrzątkiem na 
ziemię, przyczem została straszliwie 
poparzona ich mała siostrzyczka Noe- 
la. Dziecko przewieziono do szpitala, 
gdzie mimo starannej opieki lekarskiej 
zmario.

Ltrafia! firaga!

DEN.AIN

YENIHN (e VłErl.
— Koln Re^enrloIAu b. Wopiuwyrh --

niedzielęodbędzie zebranie mles'e«n» w 
dnls 26-go mares o godzlole 4-lej po pch>
dnlj T sali p. Wsazakowej.

Hlt.l.CłTI

ml'i
Tow. GImti. .Sokół” odbędzie zebranie 

:r' rne w ni- Izirię dnia 26-go marca 0
giMrinle 2-gle) pn południu w lokalu p. Offrs.

Zebrania m'rilęcn)e odbywać się hędn r>o 
23 każde nledzie’! mlesitca-

lica Drocourt. Porządek nabożeństw 
jest następujący:

w śobotę rano 25 marca Msza św. 
o godzinie 7-mej i nauka, a potem spo* 
wiedź św. przez cały dzień, wieczorem 
nabożeństwo, śpiew i Droga Krzyżowa. 
Gorzkie Zole i kazanie.

w niedzielę, dnis 26-go marca Mszo 
św. ze śpiewem i wspólna Komunio 
św. o godnie 7.30 rano.

Wszyscy Polacy proszeni są o liczny 
udział tak w natożeństwach. jak i » 
spowiedzi wielkanocnej

Ważne dla Pninkeiw 
mleNzkaj^eyeh w RKTIILNE 

I oknliry.
Przedstawiciel Banku P. K. O. l>ę- 

dzie udzielał infonnacyj, porad i załat­
wiał wszelkie operacje pieniężne w nie­
dzielę dn. 26 marca 1939 r. od godziny 
9-ej do 12-ej w lokalu p. Kolanki — 
Faubourg d’Arras, 2&f Belłiune.

HAKLI.S.
- w niedzielę dnia 26*go marca o godzi­

nie 6-te] wieczór w sali p. żurczaka. miejsco­
wy Oddział T. C. R urządza Imprezę teatrnl-
nę. którą wypełnią .Krew nn pustyni". u-
twór -cenlczny w 3 aktach Or^aklcgn. — 
Rzecz dzieje się podczas wojny abt-yAsko-
włoskiej w roku 103-6 orar ,Qul
komedia w 1 akcie

pro quo"
Korzeniowskiego.

Zapraszam' uprzejmk rnlą Polonię*’ i"- 
'ip 1 okolicy.

r,:
— Tnw 4« rt-r*r»r*
daiilę lini.-

henn- rrt—i-—
gr mBri"* o gM^lpIr ^-lel p-

połudnlu w ^--'1 k<rMln>BoeJ.
Na orUtntin zebraniu zoatal wybrany pa­

tron Tow. kś. proboszcz Cajdzlk.

ZIMitRBR 7
- Rolo l'rzyj. Ilum-rz) urzśdzn micsię- 

nr zebranie w niedzielę dnls 26-gn marce .. 
godzinie S-teJ po południu w uU p. Matu 
szewskiego.

'1 Mitr-- rr Ił' 1?
Ortdrl*' Z.v r ni:,

eranlr niieglęcznt n nl(‘dzlelę inin
marca

26 gi
godzinie 2-gieJ po południu w świet

licy sirz 'ecklej przy rue Marsellh, 62.

EPINAY sur Seine (S. et O.)
(K) (Tragłcsia śmierć motocykli­

stów). — Na przejaździe kolejowym 
najechał pociąg na motocyklistów. Ro-
berta Waast i Jerzego Clement. Zginę­
lili oni na miejscu.

Ze śledztwa wynika, że dróżnik p. 
Emile Dieu nie usłyszał dzwonka alar-
mowego zawiadamiającego rychły
przejazd pociągu i pozostawił bariery 
otwarte.

i TROYES (.ńube).
— (ZebrnnIo S. 1*. przy Synd. Cbrz.) — W 

niedzielę dnia 26 marca br. o godz. 3 popoł. 
w sali Syndykatu przy ul. 25 Raymont Poin­
care dbędzlc się zebranie miesięczne Sekcji
Polskiej przy Bydykncio Chrześcijańskich
'■'roncusklm.

Na porządku dziennym wotne sprawy.
Jak zmiana legilymacjl członkowaklch. O- 
becnośó wszystkich członków 1 członkiń wy­
magana na zebraniu. Sprawa tradycyjnego 
Jajka fiwięconego 1 Inne sprawy bardzo waż- 
ne dotycząca Syodykatu Francuskiego. Na
powyższe zebranie zapraszamy wszystkich
członków I człohklnle z Troyes I okolicy. — 
Goście mile widziani.

H łamanie do biur Hyndykaln 
w Naniew.

NantćA. — Do biur syndykatu mie* 
azczących aię przy rue Arsene Leloup, 
włamaJi się nieznani sprawcy. Kasia* 
rze rozpruli kasę ogniotrwałą zabiera* 
jąc 19.450 franków.

Kuni Akcji Katolickiej K.S.M.P.Ż.

w

W Amiens.
w dniach od 13-go do 16-go Im. odbył się 
Amlens Kurs Akcji Katolickiej dla K.S.

M.P.Z. z północnej Francji. Na kur* przybyto 
30 druhen oraz w zoetępatwie prezeakl Zw. 
Bractw Róż. p. WitkowekleJ. prezeska okrę­
gu p. Szalewaka.

Wykłady przeprowadził lu. dr. Mąclor z 
Warazawy. Na zakończenie kunu przybyli: 
Rektor Misji Polskiej ks. dr. Cegiełka, dy­
rektor Zwl^kó r K-S.M.r. ks. I*. Plutowskl 
oraz ka. Gryga.

Do urządzenia kursu przycąynlU uię w 
znacznej mierze pomocą finansową grupa 
przemysłowców polskich z północnej Francji, 
co trzeba specjalnie podkreżlld.

Podobny kura dla młodzieży męskiej odbył 
się również w Amiena przed miesiącem.

Sprawozdanie z ostatniego kursu umlelcl- 
my w Jednym z najbliższych numerów.

JUVTSY (S. et O.)
(K) (Włamanie). — W nocy niezna­

ni sprawcy włamali się do kawiarni p. 
Andre Lucas, któremu skradli 600 fr. 
w gotówce oraz pewną ilość paczek ty 
toniu i papierosów, znaczków poczto­
wych razem na sumę 4.000 fr.

CHn"!’ LES ETOLYELLES (Aisoe).
(K) (Tragiczna śmierć dziewczynki) 

— Pani Haubart zajęta była praniem 
bielizny na podwórzu. Obok bawiła się 
5-letnia jej córeczka Maria Teresa.Na- 
raz (iziewcomka wpadla do kotła z 
wrzącą wodą. Maleństwo odniosło 
śmiertelne poparzenia i kilka godrin 
później po wypadku zmarło, wśród
strasznych męczarń. UJ'>'(nOUIW£TI^U

■TT.ThfMONDE\ILLE (Cah^os).
— (Pamiątka „gwiazdkf^^Sreeł^'

sklej"). — Rodzice, których dzieci u- 
czestniczyły w gwiazdce harcerskiej, 
znajdą w .Jlustracji Polskiej" nr. 209 
fotogr^ie swoich pociech. .JDustrację 
Polską" nabyć można u Roaiosiciela 
lub w Administracji ,,Nar(xlowca".

•AROE-NTEŁIU
— (N* F. O. N.) — W dniu 19 hm. na 

mlealęcaiym zebraniu Stów. Rcz. 1 b. Woj. 
zebrano na F.OJ4. sumę 183 fr.

Na powyższą sumę złożyli niżej wymienie­
ni:

Tomczak 60 fr„ Olkowaki. Majewsid, Pio­
trowski po 10 fr.. Zlajor, PląUtowski, Janu- 
slk, Szeazyckł. Szczepanek, Swltalokl. Ku­
czyński, Maciąg. Tomala. Szpak po 6 fr.. 
Czajka, Klaslnski, Zinlewicz, Boszyńskl po
4 fr.. Leslak, Kamieński, 
Małek po 3 fr., Mazurek, .

;łblńakl, Knrd^, 
UUcl po 2,60 fr„

Slaazak. Kędzlerakl, Bielak. Szezepanowskl. 
Jaakólakl, Blelka. Ben, ZUJa 1 Korblńakl po 
2 franki.

Calożó tej zbiórki zoatatn przealona do 
Zarządu Głównego w DouaL

SEDAN (.ArdrnnM).
— Oddział Zw. Strzel, im. Jana Rllłńsklego 

— podaje do ogólnej wiadomości, że obchodzi
4-l4 roczni założenia Oddziału Z. S. w Se-
dan, w dhlu 26 marca br. w aall patnnażu 
w Torcy. Początek o godzinie 19.30. Będzie 
odegrany teatr .Jtysla w Krynicy" 1 „Nad 
Wisłą". Dużo niespodzianek. Występ chóru i 
td. Program zostońle ogłoszony na saU. — 
Prosi się wszystkich Rodaków ze Sedanu i 
okolicy o liczne przybycie.

r3V;C-ł

FOURMIES.
— (Wielki pożar). — Ostatniej no­

cy wybuchł pożar w miejscowych ma­
gazynach „Au Bon Marche". Pożar 
objął cale magazyny i sąsiednie do­
my. Akcja straży pożarnej wobec po­
tęgi ognia była bardzo utrudniona i 
polegała ona przede wszystkim na ra­
towaniu sąsiednich domostw. Magazy­
ny i jeden dom mieszkalny spłonęły 
doszczętnie. Straty obliczają na czte­
ry miliony franków. Pierwsze docho­
dzenia zdają się wykazywać, że pożar 
powstał od rozpalonego do czerwono­
ści pieca w magazynach.

PROYINS (8. et M.)
— (Teatr ł>ol»kl). — Kolonia polaka w

Provlns 1 oko.lcy, będzie miała
święto Wielkanocy, 10

w drugie
wletnia miłe uros-

malcenic. Otóż znany Już w Provlns
teatralny Towarzystwa Pomocy Oświatowej
przyjeżdża z Troyes, by daó w teatrze auej-
akim (TheaLre Munielpałe) WleDUe Połaklc 
IVzedstawienie teatralne Odegrane będą trzy 
BZtukl - „Stowlczek" w 1 akcie. „Plącze Ja- 
guala żmieje alę Jaż" w 1 aJicle i „Sieroce 
Wlano' w 2 aktach.

Początek o godz. 3 popoŁ By Szan. Ro­
daczki 1 Rodacy mogli niedrogo nabywa' 
pierwsze miejsca za zezwoleniem Merostwa 
ustalono trzy rodzaje biletów. Polecając nl* 
niejsze zawiadomienie życzliwej pamięci ko­
lonii polnklej w Prortna 1 okolicy, zarząd P 
O. pros) uprzejmie o llczns przybycie.

Ituzp6»%v>-E<*<«hiiiaj«*ie 
.. A’aro d o w <• u’’

' miej- I-'

mm
Godz.:

SOBOTA, 26 marra. 
(Ko .-erty Mymfonlnne)

14.S0 Grenoble;
seille, - 20,30 T, Elffel:
20.46

- 17.45 Mor- 
20.30 R. Parts;

Rrnnes; — 21.15 Luzembourg;

ONNAIG.
— ddidoJiil Zw. Strzeleckiego odbędzie ze­

branie miesięczne w niedzielę, dnia 26-gc mar 
ca o godzlnlr 4-toJ po południu w aall p. 
Tomczaka

Lille i okolica
'haranr nn 20 Int wl4»:i«‘nin
Lille, — Przed sądem wojennym 

IjIIc fxibyl się ostatnie, proces niejn
kiegii Karnln Sulzcm <ibywntp|n
miccl;it‘go.

'.•.•iV.'’nnlu Z(

ultnrżmi;
-I:

nil'
c

l
znsndiiiczyi 1.

rozprawa odbyła się przy zamkniętych 
drzwiach.

TRUYES (Aube). 
— (Zebranie Kombauintów).

22.30 R. Parts; — 22.37 P. Parlslen.

Zebranie
mleflięezne Związku byl Kombatantów i R*. 
zerwlitów polaklcb w Troyea odbędzie aię 
w niedzielę. 26 marer 1939 r. we wloanej 
aledzlble. 6. rue Arnoldę Sprawy aą ważne.

Zebranie odbędzie ałę o godzinie 3-eJ po 
południu.

TKIITES (Aube).
— (święcone jajko w P. O.) Jak rok

rocznie tak l tego roku odbędzie alę w Tow. 
I Pomocy OAwiatowej tradycyjna urocoysloóć 
' dzielenia się Sa-lęconym Jajkiem Jak za-ykle 
I otworzona została Usta «)(ladel( na pokrycie 
koiizidw. Wobec tego Zarząd P O. uprzejmie 
prnai Szan członkinie 1 czionłiów o zaptsy 
na Halę, taksomo osoby, które nie należą do
Po-.-.

1 '11

Godz.:
(.Muzyka pokojowa).

16.26 Lyon inT.;
0 40 R.-Paris; laSO R.-Par{s;

Stras bourg; 
T.-Elffel; -

Godz.:

17.00 nadlo-37: - 17 36
- 18.00 I^arts ITT.; — 1900 
20.00 R.-Parla.

(Muzyka lekka). 
19.05 R-Ps-ls; -

PTT : - 13.15 Radio 37;
13 06 Parts

ee; 1736 Parts PTT.;
17,00 I -de-Frsn-

19.00 R.-Parts;
20,30 Parts PTT., - 21.16 R.-Clte; - 22.16
R.-Clte; 23.00 R.-Paris.

j

o Któr* by chclojy wzląe udział w po- 
•roczyłlit-ci mogę slf zapisywać co

-nt.- 
'■nlll

‘"loczorrm * slcdzlblr P O 
ue Louis lllbach u akarbnlcz-

-liieniin po grypie.
Po grypie JesteScie osłabieni i łatwo m> 

żecle się stać łupem wszelkich chorób. — 
Shr.** le len niehezpierzny okres i odzyskaj- 
c,*- «zvbk.- •)o.,hi.'iale rdrowie za pomocą ku*

kl p Mnrll Michałki Uroeaystoilć ńwięeone 
go łajka odbędzie się w sobotę 15 kaletnla

I wieczorem.

mcji Qiiint. n *1,1 Ouininnins wr.budza apetyt, 
WłKłt^n. n '
nlrmu

'.V ł powiększa (Mlpornośó orgz-
Z<x-yrlęźa hardą depresję I kosztuje 

tylko 6 fr 76 ńałion Do nabycia we wasyst-lyiKo o rr 76
I Uch flekach i w Pbie Centrale w Lena,

I ) I
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WSCHODNIA FRANCJA
llniscin ■t,'* unukiiH 
i 59 prnwiiukirw.

Knutangr. — W tych dniach obcho­
dziła tutaj 93-cie swoje urodziny wdo­
wa Anna Maria Ledrich. Jubilatka, 
która urodziła się w r. 1846 w Baeren-
thal (Lotaryngia) miała 13 dzieci, z
których 11 pozostaje przy życiu. Z 
dzieci swoich d(x;zekala się sędziwa 
-taruszka 55 wnuków i 59 prawnuków. 
Większa ich część przybyła, aby babci 
złożyć życzenia urodzinowe.

Ztljęcln z (ercnii WNchodnIcJ 
krniicji w ..llnslrtirjl l*«lNkl<*j*\

Najnowsi numer ,41ustracji Pol­
skiej” 209, zawiera 2 zdjęcia z te­
renu Wschodniej Francji: fotografię z 
lekolekcyj członkul Bractw Różańco­
wych i Kola Śpiewu „Lutnia" w Sti- 
ring-Wendel.

„Ilustracja Polska” jest do nabycia 
u Roznosiciela i w Administracji „Na­
rodowca".

Z Wuliiej Ki>itfcn-neJI FEI* przy C(IT. 
Okręgu Mnsrllu w' ilagoiidnngr.

Po otwarciu Konferencji 1 stwierdzeniu 
obecnych dek-gutów przez sekretarza oraz 
przywiiuiilu giod. prizeo tow. Bonccki zdol 
sprawozdaniu z rocznej dzliialnoścl, stwlcr- 
oając przy tyjii, te my nigdy nlo stroniliśmy 
od pojudnnnin Następnie tow. Boneckl stwier 
dzl(, zo Jak wynika z działalności Sckćjl .,Jg- 
siesiiiy dobrymi ł'olat<aml", wiernymi synu- 
1111 naszej Ujczyzny. Jcsiesnty w każdej chwi­
li gotowi bronić jej Niepodległości. Następnie 
zdał sprawozdaniu sekretarz z rocznej dzia­
łalności Okręgu, a po tym skarbnik ze etanu 
kasy, któroj zgodność potwierdziła komisja 
rewlz>*Jna. Delegat złożył sprawozdanlo z po 
siedzenia Rady Głównej w Douai,

W dyskusji poszczególni delegaci wypo­
wiedzieli się w różnych sprawach a szcze­
gólnie za Jednością, która nam Jest bardzo 
potrzebna. Po pierwsze, daltego, że towarzy­
sze Francuzi patrzą na nosze rozbicie nlc- 
przychylnio o nieraz z pogardą. Po drugie 
jssleśmy ludźmi tej samej sfery, wszyscy 
ciężko pracujemy, przeto mamy Jedne 1 te
samo troski 1 dolegliwości, więc wszystko

ŚRODKOWA FRANCJA
G-le4*ic Ofidzkilii Zyv. Pra4\v <Miyąą. Kśśliiol 

Av 5l»iillii4;4»ii.

POŁUDNIOWA FRANCJA
AV’IGN(>N.

n'.-.', I
—) (Zmnrl ■!. zimno). — Na rm Ati- i.i.t,;. 11

WlnKnQ furmanką Z4»Mfal 
Mmiertolnip najophany.

Druelingeu. — Ofiarą nieszczęśliwe­
go wypadku padł onegdaj 74-letni An­
toni Hoffert. Wyjeźd^jąc wozem, na­
ładowanym kamieniami z kamienioło­
mu, upadł wprost pod kola wozu. Cię­
żko OKaleczonego staruszka przewie­
ziono do szpitaJa, gdzie zmarł.

przemawia za tym. że możemy się zjedno­
czyć. po trzecie, żc ludzie o tych samych po­
glądach 1 zapatrywaniach społecznych, wza­
jemnie się oskarżają przez władzami francu­
skimi I polskimi 2 czego wynikają bardzo 
przykro konsekwencje, jak mamy tego przy­
kład w naszym Okręgu. Trzeba tylko do­
brej woli ze wszech alron. Delegaci stwier­
dzili. że władze konsularne pozostawiają na­
sze prośby bez odpowiedzi. Jest to Jednak 
niesłuszne l na to nie zasługujemy. Po dy­
misji starego zarządu wybrano nast.: za­
rząd: prezes Bonccki Michał 34, place St 
Louis, Metz sekretarz: BeUa Jakób, 3, nie
dc Vcrdun MoyeuvTc - Grandę, skarbnik:

.^lotoeyklisla ciężko ranissny 
w wypn<Iku.

SL-Marie-au.\-Chene8. — Motocykli­
sta Józef Meroto z St.-Privat-la-Mon- 
tagne bawił onegdaj z wizytą u swoich 
kolegów w St.-Marie-auz-Chenes. Wra­
cając umieścił na tylnym -siodle żonę i 
dziecko. Na skręcie przy wyjeździć z 
kolonu Ida, zderzył się z samochodem. 
Motocyklista, wyrzucony z siotlła, od­
niósł łurdzo ciężkie obrania. Żona je­
go została tylko lekko ranna, nato­
miast dziecko wysdo z wypadku tego 
zupełnie bez szwanku.

Pazdan Feliks. Zastępcy: prezesa, Zając, Ha- 
yonge, sekretarza; Jalocha, Hagondange, 
skarbnika: Żuk Hettango - Grandę. Komisja 
rearizyjna: MIŚ Pluszko, WawTzaszek. Mę- 
żowie zaufania: Makar, Wierzbiński, Kurze- 
pa. Została również uchwalona rezolucja, — 
która została przyjęta.

Bełza Jokób, sekrelarz.

TALANGE.
— P. O. R. urządza uroczystą akademię 

ku uczczeniu Marszalka i Naczelnego Wodza 
Edwarda Rydza • śmigłego o godz.'16. dnia 
26 marca na sali Cafe ..Balcer" na którą za­
prasza Rodaków z 'Talangc i okolicy.

Z walnego zjazilu .%lza4*kieg«> 
Okręgu TowarzĄ-stw Alęskieh.

Dnia 5 marca br. odbył się walny 
zjazd Okręgu Towarzystw Męskich w 
Alzacji, na sali p. Neumericka w Pul- 
versheim. Walny zjazd zagaił prezes 
Okręgu, p. Konopiński pochwaleniem 
Pana Boga i powitał teraźniejszego pa­
trona Ol^gu ks. prób. Pachciarza oraz 

, księży Wiatra i Ńeumanna, delegatów 
i gości. Ks. patron przemówił do zebra­
nych iJelegatów o zmarłym Papieżu XI, 
aby uczcić Jego pamięć przez modJit- 
wę. Potem stirierdzono Uość obecnych, 
uprawnionych do głosowania delega­
tów, których przybyło 31 z 9 .Towa­
rzystw- Po sprawozdaniu prezesa, se­
kretarza i sk^bnika i komisji rewizyj­
nej .która stawiła wniosek wyrażenia 
zaufania ustępującemu zarządowi, do­
konano wyboru nowego zarządu Okrę­
gu. Wyborom przewc^niczył ks. prób. 

Neumann. Prezesem został ponownie 
Konopiński Stanisław z Wittenhehn, 
coL Fernand Anna, rue du Bleuet, 8; 
zast Świątek Michał; sekr. Błaszczyk 
Michał, rue du Marechal Foch, 8, Wit- 
tenheim-Theodore; zast. Rumak; skarb 
nik Romak J.; zast. Radomiak. Rewi­
zorzy kasy: Jadkowiak i Świątek. Po 
załatwieniu licznych spraw organiza­
cyjnych* zamknięto 3-godzinny zjazd 
Okręgu Towarzystw Męskich w Alza- 
zji odśpiewaniem pieśni „My chcemy

ST. NICOLAS, VAR.ANOEVILLE. 
DO.MBASLE.

— Zawiadamiamy wszystkich rodaków z 
okolicy Nancy, źe w niedzielę, wielkanocną, 
9 kwietnia l-szy Oddział Związku Strzelec­
kiego we Francji, Yarnngcyllle urządza wiel­
ką zabawę tanecBią w „Caslno Salvoy”, w 
Dombasle s. Meurthe, o godz. wpół do O-teJ 
wieczorem. W antrakcie różne śpiewy strze­
leckie 1 inscenizacje. Muzyka doborowa.

Przypominamy również, żc co sobotę o 
godz. 18-teJ w „Caaino Solvay" odbywają się 
zbiórki strzeleckie.

Waln.y Zjazd Fnbtklego Klubu Moloc.rklo- 
wego Wschodniej Francji.

W niedzielę, dnia 26 marca 1939 r. odbę­
dzie się Wałny Zjazd P. K. M. Wschodniej 
Francji o godz. 14-teJ w Donu Polskim przy 
14. rue Clemenceau w Nllyange (Moselle).
obok Merostwa na górze.

Sekr. Okręgu: Kaszezj-k M.

Do strzelców obwodu Longny.

Zawodnicy marszu wszystkich oddziałów 
Obwodu Longwy! zawody treningowe mar­
szu „Szlakiem I Kadrówki" Już się rozpo­
częły 18. 3. b. r. .Drużyna siedmiu zawodni­
ków wyruszyła ze świetlicy strzeleckiej Au- 
dun le Tlcbe do Aumetz przez Ottange i spo- 
wntem 15 kilometrów. Przestrzeń tę prze­
byta w czasie 1 godziny 40 min., czas bardzo

Pomimo chiod-dobry jak na trening próbny, 
naj temperatury nasi cbłCpcy przyszli roz­
grzani i widać było na twarzach zawodni-

W niodzłełę. dnin 16-go b. m. miejscowy 
Oddział Związku Pracy ObywutelsklcJ Ko­
biet uroczyście święcił szóstą rocZ-Tcę swego 
Istnienia, łącząc Ją z obchodem Imienin 
dwóch Marszałków Polski.

Obszerna nala p. Schmidta, choć położono 
DII przedmieściu, pomieścić nic mogła licz­
nie przybyłych Rodaków, pragnących przez 
swą obecność wyrazić swo uznanie 1 sym­
patię, jaką cieszy się w kułonll tutejnoj 
Łn organizacja niewiast, która przez wy- 
twnłi) a spokojną pracę zdołała skupić 
swym łonie najsolidniejszy clumcnt nlo- 
wieści. W chwili obecnej Oddział tutejszy 
zarówno swą epointością Jak I liczebnie zdo­
łał soblo zdobyć czołowo miejsce w życiu 
organizncyjoym kolonii.

Piękny, słoneczny dzień, szczere 1 miłe po­
parcie imprezy przez inne organizacje miejs­
cowe oraz okazaną łączność z siostrzanymi 
Oddziałami 2wiązku z Conunentry, St. E'oy- 
les-Mioea 1 Noyant, które pomimo znaczocj 
odległości dość licznie były reprezentowane 
— wszystko to przyczyniło się do uświetnie­
nia uroczystości, jaką zaszczycił swą obec­
nością przedstawiciel konsulatu w Lyonie p. 
Chlllk.

Po serdecznych słowach powitania prze­
wodnicząca p. Majchrzak zapoznała zebra­
nych z xlotychczasowyin dorobkiem Oddziału, 
a wskazując w przemówieniu swym nn sta­
ło postępującą naprzód rozbudowę potęgi 
Rzeczypospolitej pomimo trudności 1 nie­
sprzyjających warunków ,nawiązała do trud­
ności, napotykanych w pracy społecznej, 
które jednak WĄlrwałą i systematyczną pra­
cą pokonać można i trzeba, osiągnięte zaś 
sukcesy powinny być zachętą do dalszej wy­
tężonej pracy, nie zaś do spoczynku „na lau- 
rach”. iSalej p. Majchrzak mówiła o zada- 
Dłach niewiasty zorganizowanej, a więc o 
wychowaniu dzieci w duchu narodowym, o 
szerzeniu szacunku dla tego wszystkiego co 
polskie, rozwijaniu łączności z Krajem I 
współpracy z Władzami naszymi. Przemó­
wienie swe zakończj-ła okrzykiem na cześć

Rydza - Onilglego, orkiestra r.-.A pod batuUj
p. bepncklego odegrała Hymn Narodowy.

nanellc, znaleziono zwłoki mężczyzny.
JhK »twierd»no. », u, zwloU 52.|etnie.
go Rochias Jerzego, pochodzącego z

2 kolei przemawiali: przedstawiciel kon- Puy-le-Dome, który już kilkakrotnie
suintu w Lyonie p. Chlllk, który wskazał na karany był za brak atułego miejsca za-
doniosłość roli niewiasty W życiu rodziny 11 mieszkania. Oględziny lekarskie wyka- 
organizacji, p. Markowski — Imieniem Kom. . . _ * >.
Towarzystw Miejscowych, p, Dobosz Pre­
zes tutejsrx:go Oddziału Strzeleckiego, p. 
KIcjno - - Imieniem Tow. Kult. Ośwtatowe- 
Klcjno — Imieniem Tow. Kult. Oświatowe­
go, p. Skalski — Prezes „Wesołego Krnko-

zały, żc R. zmurl z zimna.
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Kobiet z Commentry, 9t. Eloy les Młnes 1
Noynni. składali życzenia dalszej owocnej 
pracy OldzlałowI miejscowemu. | •

YALENCE,
—) (Wyrodna matka). — 18-lctnia 

Yvonne Allaire z Bourg-les-Valence. 
porodziła dziecko i udueiła je. Matkę 
aresztowano i osadzono w więzienia.

Po odegraniu kliku utworów przez orkies­
trę, p. Hanków,ka z uczuciem wypowiedziała 
odczyt „W hołdzie Marszałkowi", p. Wo-

—) (Aresztowanie) Został tu are­
sztowany za niezastosowanie się do
nakazu opuszczenia granic Francji, hi-

roszyllo - deklamację ..Jeniec”, dziatwa zaś g^pan Romero. lat 24.
*9vrklnn wvVnnnln rtlAas*»t<i*ir «vw*kAvAH *szkolna wykonała szereg piosenek, spośród
których szczególnie hucznymi oklaskami na­
grodzono ..Praczki" I ..Jak się sieje mak".
Na zakończenie pierwsze] części chór mę,kl 
ubawił zebranych ucieszną piosenką ..2yd".

W czasie przerwy przedsiębiorcze Panie z 
Oddziału zajęły się rozsprzedażą znaczka na 
Fundusz Obrony Narodowej i zebrały na 
ten cel fr. 106. Smaczne, polskie pączki cie­
szyły się powazec'nyni wzięciem.

Ostatnią część programu wypełniła sztucz­
ka ludowa „Zawierucha" w trzech odsło­
nach. z tańcami I śpiewami, wyreżyserowa­
na przez p. Markowskiego, a za dobre ode­
granie której zasłużonymi hucznymi brawa­
mi nagrodzono aiAatorów w rolach: p.p. 
Markowska (Wytonowa). Szetelowa (Janko-

Polacy w Egine mają szkółkę.
Po mozolnej I nie wyczerpanej pracy, ko­

lonia polska w Ugine uzyskała szkółkę, dla 
dziatwy polskiej, która Już zapomniała, swój 
nieoceniony język polski. By nie stanąć w 
rozpoczętej pracy, a której Jest jeszcze bar-

BlU'.,ilk iO Ir . p 
fr. 220 fr., :•!
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Wm oflaredswen! : Zarząd Opukt
tkiej. sklniu - I' 
ropolskle .l’ ',g 7

}:■■ podzlękowani'- 1 sta-

MOLIERES SI R CEZE (Gard). 
— (Unagu RezcrMlścl I byli Wojtkowi

AncU PolKklcj). w nlcdzi.-’?, dnia 25-go
marca r. b. o godz. 15-tej w j l?'
sklej w Molleres i Ceze odbęnse o- 
statecsie konstytucyjne zebranie tutepoego 
Koła Rezerwistów 1 Byłych Wojakór; h.
Wszyscy zapisani i pragnący -U-
plć do wymienionego Kola wleci rja-j7łć s!ę
na zebranie z dokumentami woj - / \Tn;

dzo dużo, kolonia polaka w Ugine urządziła reby stanowiły podstawę prawną czi
zbiórkę pieniężną, na rozbudowę niezbędnych I stwa Związku Rezerwistów 1 tyl;. ..I;
przedmlotów dla szkółki 1 nowo • utworzonej • wych we Francji.

wal. Małecka i Jendrak (.sąsiadki). MaJch-^ 
rzak (Jagna). Grabią (Marysia). Kownlctykl 
(Jadwiga). Szudzlcbowakt (Wylon). Małecki । 
(Rafał). Banaś (Dominik). Dobosz (Janek).! 
Skrzypczak (Onufry). '

Na zakończenie rozlosowano loterię fanto­
wą. po czym członkinie miejscowego Oddzia­
ły, pódejmowały herbatltą przybyłych goścL

Zarząd.

I

BELGJA

MONTCE.Kr-LE,S-5UNES. 
(cl (Konkurs teatralny). Zapraszamy

wszystkich na pierwszy doroczny konkurs 
teatralny harcerek 1 harcerzy zagłębia tu­
tejszego. W konkursie blorą udział’ zespoły 
z Essarts, Gauthereta. Magny. La Sau.'c. 
Blanzy, Bola du Vcrne, Montchanln i Le 
Creusot. Konkurs odbędzie się dnia 26. b. m. 
w salce starego kina w Bois du 'Verne. 
Otwarcie kasy o godzinie 14-teJ. Rodacy 
gremialnie niech pospieszą nn powyższą Im­
prezę.

GAUTHERETS.
— (Zebranie R. I b. W .) — Koło Rcł 1 b. 

Wojsk, odbędzie swe zebranie w niedzielę, 
26-go o ^dz. 14-teJ na saU kopalnianej obok 
sióstr. Ważnę sprawy! Sprawozdanie z wal­
nego zjażdu IX. Podokręgu. Uzupełnienie zo- 
rządu! Obecność wszystkich kolegów ko- 
njeczna. Rodaków, którzy chcą wstąpić do 
Kola prosimy o przybycie na zebranie z do­
kumentami wojskowymi.

MONTCEAU LES MINES.
— (Zbiórki). — Podczas ostatniej 

wypłaty zorganizowano tutaj po wszy-
stkłch. szybach zbiórkę.na wdowy i sje-

■' ńŁ: porządku dziennym oprócz spraw^óA TOty ostatniej katastrofy.-Zbiórkadate. 
ganlzacyjnych, będźle'tiraawlana-8prawa'wy- następujący Wyniki Alouettes fr.
cieczki („sztafety") na Igrzyska Olimpijskie 
Polaków Zagranicy 1 Zjazd jaki odbędzie Btę 
z końcem llpca br.

Zarząd P.K.M. zaprasza wszystkich człon­
ków 1 sympatyków oraz zwraca alę do tych 
motocyklistów - Polaków, którzy nie są je­
szcze członkami naszego Klubu, aby raczyli 
łaskawie przybyć na ten Zjazd.

W razie niepogody (deszczu), Zjazd ten od­
będzie się W następną niedzielę t.j. 2 kwiet­
nia br. .0 tym samym czasie i miejscu.

Boi. Biliński, prezes Klubu.

1.812.55; Centrala 896.50; Saint-Louis 
1.115.60 fr. Dywizja Darcy 2.783.00 fr. 
Plichon 2.101.00 fr. Langerette 232.55 
fr.. Saint Amódee 586.()0 fr., Ramus 
fr. 411.00, Baudras 324.50 fr. — Do­
datkowe 806.00 fr.. Stacja Lucy 194.00 
fr., (ZlhaAnnes 774.35 fr.. Warsztaty: 
652 fr., czyli razem 12.680.05 fr.

LA RIC.A.MARIE.
— (Przedstawienie teatralne). Tow.

Wzojemnej Pomocy w La Rlcamarle w dnhi 
26 marca b. r. o godzinie 3-cleJ po południu 
urządza na sali polskiej w Montcel wielkie 
przedstawienie teatralne.

Wszyscy wiecie dobrze o tym, źe Towarzy­
stwo Wzajemnej Pomocy Jest Jedną z naj­
bardziej pożytecznych organlzacyj na wy- 
chodztwle, ^yż celem JeJ Jest nieść pomoc 
swym członkom w nleszcz^iu; każdy bo­
wiem członek w razie choroby otrzymuje co­
dziennie wysoką upomogę, a w razie śmierci 
członka, żona Jego otrzymuje 500 fr., czło­
nek zaś po śmierci żony — 250 franków.

Dlatego też Towarzystwo Wzajemnej Po­
mocy wierzy, że wszyscy Rodacy poprą Jego 
pracę i zaprasza Rodaków na członków tego 
towarzystwa Jak również zaprasza wszyst­
kich Rodaków I Rodaczki z ko'onU‘ I okolicy 
na swe przedstawienie teatralne.

Program:
1) O godzinie 2-gleJ po południu otwarcie 

soli;
2) O godzinie 3-clcJ (punktualnie) otwarcie 

'Wieczornicy przez prezesa Towarzystwa Wza 
jemnej Pomocy:

3) Odegranie sztuki teatralnej p. t.: „Pałka 
.^ądcj|" w & aktach.
'.DUWioA: — ..Polko Ma^eTd'’"jc«t wielkim 
i pięknym teatrem, występuje w nim zbójca, 
który się po zbrodniach nawraco.

Podczas przerw występ dzieci z deklama­
cjami i różne niespodzianki. --- W wolnych 
chwilach przygrywać będzie orkiestra Koła 
mu^cznego „Echo".
, Zarząd Tou’. U’2Aj. Pomocy.

I*4»lai'v w llelRil korzv!>ta)i| 
z u«lu|< Banku P. K. O.

imigranci polscy w Belgii, którzy 
pragną złożyć swe oszczędności na ra­
chunki depozytowe we frankach fr. w 
Banku Polśka Kasa Opieki S^. Od­
dział w Paryżu, 23, rue Taitbout, ma­
ją możność wpłacać odnośne sumy w 
każdym belgijskim urzędzie poczto­
wym zwyczajnym przekazem (bulletin 
de versement) na rachunek &nku P. 
K. O. C. c. 318.673 — Bruxelles.

Bank P. K. O. stworzony dla ochro­
ny dorobku polskich emigrantów daje 
im najlepszą sposobność najpewniej­
szego ulokowania pieniędzy, przeka­
zów do Polski i innych krajów oraz 
załatwiania wszelkich czynności ban-

Tnrtti brukwelNkie <*iesz9 ńię 
tvl«‘lkini pnwodzenicm.

Bruksela. — Targi brukselskie cie­
szą Edę wielkim powodzeniem. Mimo 
słoty i zimna. liczba zwiedzających 
stale wzrasta. Wielki jesl napływ zwie­
dzających również z prowincji. Mimo 
napiętej sytuacji międzynarodowej, do- 
konuje się poważnych transakcyj.

kowych. (13 St.)

ltfu(o4*ykliKln łutlenderMki uległ 
nypuilkuHi w VIn«>.

Yise. — P. Gerard Yrands, lat 20. 
jest zamiłowanym motocyklistą. O- 
Btatnio wyjechał na swym ..koniu” do 
Belgii. W przejeździe przez Vise zde­
rzył się z samochodem ulegając groź­
nym okaleczeniom.

Rannego przewieziono do szpitala, a 
na miejsce wypadku wyjechała ape- 
cjalęa komisja ’ śledcza, która ustali 
przyczyny wypadku.

ków radość z dobrego wyniku.
Następna zbiórka odbędżie się w świetli­

cy strzeleckiej 26. 3. o godz. 1-ej po poł.
Zabrać z sobą pantofle, spodzleńkl 1 ko­

szulkę sportową.
Wszystkie oddziały mają wysłać swych 

zawodników bez względu na pogodę — czera 
więcej zawodników, tym lepiej. Każdy na­
stępny trening rozpocznie się z innego od-

L'HOPITAL.
— Tow. Glniu. Sokół — daje do wiadomoś­

ci swym członkom 1 sympatykom, że ze­
branie kwartalne odbędzie się w niedzielę, 
dnia 26. in. 1936 r. o godz. 5-tej w lokalu 
p. Goettmana. Prosimy o liczne przybycie. 
Sprawy bardzo ważne. Rewizorzy kasy pół 
godziny wcześniej .

FROIDCFL - .MOYElATtE - GRANDĘ.
— Kolo Przyjaciół Harcerzy — zwołuje ze­

branie kwartalne dnia 26 marca o godz. 3-ej 
po poi. w sali p. Muller - Mutelet. Sympa­
tycy i goście mile widziani.

BOLLWILLEit.
— Dnia 19. marca 1930 r. został założony 

podokręg Kół Przyjaciół Horcer^ w Boi- 
willer na sali p. Kaufmana. Do zarządu wenz- 
li: druh Zawlerta Józef prezes, rue du Cou- 
cou. 4. a Wltelsbelm, dr. Tarasiewicz Zy­
gmunt sekretarz: ż Wlttenhelm. druh 8zy- 
manoielcż Stanisław, skarbnik z BolvUler.

MONTCEAIJ LES MINES.
(c) (Konkurs) — Przypominamy, że 

pierwszy tegoroczny konkurs teatr^ny 
drużyn harcerskich odbędzie się 26 b. 
m. w kolonii Bois du Verne.

LYON.

— (Okradała swego pracłMlawcę) — 
Niej. Ferdynand (Dheyassus, sklepikarz 
utrzymujący swój magazyn przy ul. 
Felix Faure, spostrzegłszy, że z jego 
kasy zginęło w tajemniczych okolicz­
nościach 1400 fr., udał się ze skargą 
na policję, wymieniając przy tym jako 
domniemanego złodzieja swoją służą­
cą Adelę Mathelin. Policja przesłucha­
ła wymienioną, która zeznała, że rze­
czywiście skradła swemu patronowi 
wspomnianą kwotę. Część skradzio­
nych pienimy odnaleziono w miesz­
kaniu M. i wręczono poszkodowane­
mu. — (J. O.)

L.A CHANA.
— (Zebranie Tow. św. Barbury). — Tow. 

iw. Barbary z La Chana odbędzie miesięczne 
żebranie w niedzielę, dnia 26-go marca o go­
dzinie 2-gieJ po południu w salce polskich ze­
brań w La Chana. Prosimy wszystkich człon­
ków o punktualne 1 jak najliczniejsze przy­
bycie. Sprawy ważne.

MONTCEAU-LE8-MINEK.
— Sekcja Polaka C. G. T. w La Sniilc — 

zwołuje kwartalne zebranie dnia 26-go mar­
ca o godz. 15.30 w sali koperotywy nn Lu­
cy. Sprawy ważne. Re,vłzoiży kasy pół godz. 
wcześniej.

Członkowie z nowej kolonii w La Sautc. 
którzy dotychczas nie otrzymali kart syndy- 
kalnych od mężów zaufania proszeni są o 
przybycie na to zebranie.

BOIS DU YBRNB.

W llrukNOli nrrMZloniino dwórh 
ni4>l>pzpie<*zny«*h ..płaczków**.

Bruk^iela. — Dwóch Włochów, Gio- 
vanni Salvadori i Silvio Biarachi, za­
witali przed kilku dniami do stolicy. 
Mieszkanie urządzili sobie w pewnym 
garażu. Policja dowiedziawszy się o 
przybyciu tajemniczej dwójki, zajecha­
ła prż^ ich mieszkanie i przeprowa­
dziwszy rewizję, stwierdziła, że niezna­
jomi. to niebyiejaka paczka, to dw'aj 
specjaliści od włamań.

Włochów aresztowano i oddano do 
dyspozycji władz sądowych.

I*«»żnr zniszezyl fermę.
Bniksda. — W wiosce Assche, w za­

budowaniach gospodarczych wieśniaka 
Blaesa, powstał ogień. W jakich oko­
licznościach, dotąd niewiadomo. Spło­
nęła obora, a wraz z nią 15 krów, war- 

'tości 50.000 franków.

(Z wiecu informacyjnego F.li.P.) — RETINNE.

dzlału. St. JaslAskł, referent Obwodu.

IlERICOUKT.
— (Jak pracuje Oddział Sirzetectd) .■

— (Kradzież płaszcza). — Pewien
__  garażysta z dep. Savoie. będąc w prze­

UTITENHEIM - TIIEODOKE.
— W sobotę, dnia 25. marca o godz. 4. 

po południu na salt p. Pastusiaka odbędzie 
się zebranie Koła Stów. Rez. 1 b. Wojsk. O- 
hccnoić wszystkich członków Jest pożąda­
na .Watee sprawy.
STE MARIE AUK-CHENES.

— Dnia 16. UL b. r. odbyło się w Ste Ma­
rie - aux - Cbenes zebranie organizacyjne 
Związku' Procy ObywotelskłeJ Kobiet Pol- 
sklrb we Francji. Zebranie nie odbyło się. 
jsK było przewidziane o godz. 17-teJ, ałe o 
godz. 20-teJ .gdyż panie, które przybyły na 
zebranie udały się wraz z Instruktorką Za­
rządu Głównego Z. P. O. K. p. Andruklewtcz 
oraz z nauczycielką p. Sędzleraką na misję 
do St Prtvat Po wysłuchaniu plerw-zoj 
nauki misyjnej oraz nabożeństwie z suplt- 
ksejaml. udały się pieszo grenjałnle z St. 
Pr1vat na zebranie Ż.P.O.K.

Zebranie, na którym obecna była naurzy- 
delka p. Sędzleraką zagaiła Instruktorka Za­
rządu Gł. ŁP.OK, p. Andruklewicz. zazna­
jamiając ńTzyszle członkinie ze statutem oraz 
celem I szczytnymi Ideałami Z P.O.K. nn 
wycbodztwic. Po dyskusji przystąpiono do 
wyboru zarządu. Jednogłośnie prezeską zo­
stała wybrana p. Szyszkowa — Cite tdn. se­
kretarką p. Mrozowa 48, CIto Ida, skarb­
niczką p. 'Trzebow-ska — 46, Cite Ida, oraz 
2 członkinie zarządu p. Nygowa 1 p. Kraw-

Oddział Zw. Strzeleckiego w Herlcourt po 
sezonie martwym zaczyna pracować, boć dal 
poznać swą pracą w dniu 19 marca na ot> 
chodzie Imienin Marsz. Rydza-Bmlgicgo a 1 
rocznicy założenia tutejszego oddziału Zw. 
Strzeleckiego, którego patronem obrano bo­
haterskiego pulkozrnłka.

Po otwarciu uroczystości 1 przywitaniu o- 
becnycb. dość Ucznłe zgromadzonych, wńród 
których byli także nauczyciel p. Hermanów- 
skl z Montbellard, kierownik obwodu Bełfort, 
ob. Poczukowskl. sekretarz ob. Wilk 1 kom. 
Ob. Motylówna. Nauczyciel Hermanowskl try- 
glosll piękne 1 tretelwe przemówienie o 
Maraz. Rydzu - Śmigłym 1 Jego pracy dla 
kochanej PolakL

Poczeoi prezes tutejszego oddziału ob. Dul­
czewski stawił wniosek Jako w rocznicę od­
działu aby obrać za patrona tutejszego od­
działu bohaterskiego pułk. ś. p. Lłsa-Kułę. 
Jednogłośnie ów wniosek przyjęto, poczem 
prezes ob. Dulczewski poprosił obecnych o 
powstanie 1 uczczhnle Jednominutową ciszą

jeździć przez Lyon, wstąpił do restau-

omawiano przyszłaNastępnie omawiano przyszła pracę 
w najbliższe) przyszłości oraz u-2.P.O.K.

chwalono składkę miesięczną w wysokości

poległych bohaterów. Obecny.

i’ fr. I
Za Zarząd Ołir. w Wachodn. Francji Z.P.O.K. | 

Marta DeUogler, sekrotarka Okr. |

IIERICOURT.
— W ćbIu święta wielkiego Marszalka 

Józefa PUsudaklego 19 marca 1939 r. prae- 
prowadzoua została zbiórka na fundtuz o- 
brony nanidowej przez Oddział Zw. Strzel, 
w Hśrłcourl.

Ofiarodawcy; Dulczewski 10 franków, Wę­
gierek! 20, Bochenek 10. Borkowski 10, Ma- 
tusiński 2. Marzec 2, Wodziński 2, Rychlik 
3 Kramski 4 Kuciński 10, Plurkowska 2.56 
Sarnowski 10, Poatrrnak 10 franków. Razem 
96 franków I 50 centymów, które przeslalcr 
na koDto czekowe Metz, komendanta Szu 

i welsklego Ofiarodawcom składam staro-pnl 
I skle „Bóg zapłać I strzeleckie ,,Cześć"!
I DuJerewekł. prezes.

racji, przy ul. Ferran<iier, by spożyć 
śniadanie. Zabierając się do wyjścia, 
spostrz^ł, ze źdźiwieniem, że jego 
płaszcz znikł nagle z wieszaka. Zanie­
pokojony podróżny przywołał telefo­
nicznie policję, która bez zwłoki przy­
była na miejsce kradzieży. Podejrzenie 
padło na niejakiego Grab-Szmyda. za­
mieszkałego w Algierze i przybyłego do 
Lyonu w związku z 'Wystawą Między­
narodowych Targów.

Policja przesłuchała obwinionego, 
który po petumym wahaniu przyjaiał się 
do winy i oddał skradziony przedmiot.

(J. O.)

— (V|Mull z dachu i ciężko się pora­
nił). — Przy ul. Yalier wydarzył się 
onegdaj wypadek. Robotnik nazwis­
kiem Jacquc8 oPrat, lat 45, będąc za­
trudniony nad naprawą dachu, upadł 
na ziemię, raniąc się groźnie. Nieszczę­
śliwego przewieziono do szpitala Gran- 
ge-Blanche. — (J. O.)

Sekcja F. R. P. w Bols-du-Verne urządziła 
wlec Informacyjny dnia 13 .ub. m. w sali p. 
Jareckiej. Prezes Kubica ogłosił porządek 
dzienny, a następnie tow. Łabędź wygłosił 
referat, zaznajamiając słuchaczy ze snscee- 
nlem F.R.P. na terenie Francji.

Kochani obywatele! łączmy się wszyscy 
pod jeden sztandar Polaki! Skumajmy się 
I łączmy się z Francuzami. Wstępujmy' też 
do Ich organiucjl zawodowej CO.T. a bę­
dziemy mieli prawo domagać się Jakiejś po­
mocy 1 Francuzi nam nie odmówi Interwen­
cji u własnego rządu.

Zybek Kazimierz, sekretarz z wiecu.
BOIS DU VEBNE.

— Zebranie K. P. H. w Bois du Verne. od­
będzie się dnia 26. 3. o godzinie 2 po połu­
dniu w sali starego kina, na które się oa- 
praaza członków oraz członkinie.
L.A MACIHN^E.

— Koło teatralne* „Scena - ttanda" ■— 
urządza dnia 26. mara* wielkie przedsta­
wienie teatralne o godzinie 7-mej wlecz.

Zaprasza się szanownych gości mlejsco-

— (Z balu strzeleckiego). — Uczest­
nicy balu karnawałowego Oddz. Zw. 
Strzelijckiego znajdą w ..Ilustracji Pol­
skiej", nr. 209 fotografię królowej i 
króla strzelców, wybranych na tym ba­
lu.

..Ilustracja Polska" jest do nabycia 
u Roznosiciela i w Administracji „Na­
rodowca".

Groźny w.vpa«I«*h mi»l»<'ykl<>svy

Llege.

pod
— Ostatnio jechał na

wycb 1 pozamiejscowych. Zarząd.

motocyklu do Sclesain Ougre 34-letni 
Feliks Juprelle. Na szosie, chcąc unik­
nąć zderzenia z samochodem ciężaro­
wym tak pokierował, że motocykl za­
rzucił. Kierowca spadł z niego, odno­
sząc bardzo groźne okaleczenia.

Rannego przewieziono do szpitala 
św. Rozalii.

MONTIGNY-SVR-SA.MBKE.
— (Obiecujący synalek). — W po- 

czątkach marca jeden z szoferów zwró­
cił uwagę policji na fakt uderzający, 
iż grupa młodzieńców w wieku 15 — 17 
lat trwoni w bezmyślny sposób pie­
niądze. Jednego z tych młodzienjasz- 
ków, 15 1. Marcelego Yandervorst u- 
jęto. Przyciśnięty do muru chłopiec 
przyznał się, że... okradł swego wujasz- 
ka, Kamila Hayot w Lodelinśart.

W toku dochodzeń ojciec chłopca po­
czątkowo wyparł się, jakoby wiedział 
cośkolwiek o postępowaniu syna poza 
domem, ale i ojciec ten pod koniec ze-, 
znal, iż otrzymał od sjTia najpierw 
1000 a potem 500 fr; Wzaraian za to 
kupił on synom instrumenty muzycz­
ne a resztę gotówki zużył na opłacenie 
komornego i kupno losów loteryjnych. 
Ojca i sj-na Yandenrorstów pozosta- 
aiono na razie ha wolnoScŁ Sledżtwo 
toczy się nadał.

ROSEMES.
— (Tragiczne skutki nadużj ria al­

koholu). — 'Wydarzył się tu w tych 
dniach przykry wypadek. Oto 43-letni 
Mikołaj Yita, zam. przy rue d’Oignies 
— 32, upiws^ się w kantjmie kopaL 
nianej, zabawiał się wesoło w towa­
rzystwie przyjaciół.

Około godz. 2-ej w nocy, Yital, wra­
cając do domu i wchodząc po scho­
dach, spadł na wznak z pierwszego pię­
tra i doznał złamania stosu pacierzo­
wego. W następstwie tego nwpadku 
Yital zmarł.

CH-YRLEKGI.
— (Ukarany za przjAiłoszczenie so­

bie sukna). — CHiaskel Fruchtgarten z 
Ostrowca, bez stałego miejsca zamiesz­
kania, stanął tu w tych dniach przed 
sądem karnym.

F. oskarżony był o przjTyłaszczenie 
sobie sztuki sukna i 50 fr., będących 
własnością p. Jean Laureat, inż>'nlera 
z Jumet. Sąd skazał Fruchtgartena na 
miesiąc więzienia i 184 fr. grzywny.

GILŁY.
— (Mlelkn zabawa w Gllly). - Dnia 9-^ 

kwietnia Rada Rodzicielska w Gilly place de 
Vllla<e nr. 153 unądza wielką zabawę wiel­
kanocną połączoną z wielkimi niespodzianka­
mi na którą zaprasza wszystkich Rodaków i 
Rodaczki.
LEODtUM.

— (Zawiadomienie). — Opieka Rodziciel­
ska w Leodlum. która ma poruczoną opiekę 
nad szkołą polską, wzywa wszj-stkicta ro­
dziców posyłających dzieci do szkoły poi- . 
sklej, o wstąplwic do noszeso stownrztoze- i 
nia. ażeby wspólnym wysltklem I ofiarami 
dopomóc do zrealizowania naszą pomoc szkol 
dziatWł',

Następne zebranie wa<De Opieki Rodziciel­
skiej w Leodlum. odbędzie się w niedzielę, 
dnia 26 marca 1939 r. po poł. o godzinie 
3-ciej na salce katolickiej przy rue Yollćre. 
Nr. 1. na które szanownych rodziców za- । 
praszamy. — Za Zarząd:

K. Chwall»ie«i>ld. prezes.

i

Ij: CRECSOT.
— (Rocznica Sokola). — Tow. Olmn. „So­

kół'' w Le Creusot obchodzi SO kwietnia swe 
17-lecłe.

Samochód nnjechnl 
70-lp(nh*go Minren.

Grircgnec. Samochód, którym

LEODICM.
— (Zaniadonilcnlci 

szomy wazj-stklch > .•!.
. Nln;'',.’3>T sapra- 

n" Trbrnnlc »ral-
ne Opieki Ro
będzie sif 26. ni. 1
nx'uych prz-.

•■dcM.l.-J w U' !■ im. które ed- 
'.I ?ali zebrań

lUP I

— (('wiczenia atrzeleekle). — W niedzie­
lę. dnia 10-go marca w godzinach przedpo­
łudniowych odbyły się w Domu Polskim, przy 
ul. Sully 8-10 ćwiczenia strzeleckie mło­
docianych członków tiit Towarzystwo Olmn. 

Sokół" Ćwiczenia: strzelanie do tarczy, 
marsz I t. p odbywały się pod kierownic- 
fwetn prezese druha Połczyńskiego I naczc'- 
ntkn gnlaztln druha PoalAakiego. W ćwi­
czeniach wzięło udział 10 chłopców. Przypo­
mina się. żc podobne ćwiczenia odbywać się 
będą w Uażilą niedzielę od godz. D-teJ do 
12-toj. (J. O.)

rrogrem jest następujący:
Rano o goda 7.45 Msza św. za zmarłych 

członków. Po południu 1) Od goda. 2 — 3 
przyjmowranie Tow. 2) Od godz. 3.30 otwar­
cie uroczystości. 3) Przemówienia. 4) Wy­
stęp druż^ z ćwiczeniami. 5) Od godz. 6-tej 
wydanie nagród. Przerwa do godz. 8-meJ. 
następnie zabawa.
CARMAUN.

— (Zebranie Z.I'.O.K.) -- Zarząd Oddzia­
łu 2wdązku Pracy obywatelskiej Kobiet Pol­
skich w CarmnuK (TŚsrn), zawiadamia iwo-

kierował p. Karol Destenay z Grive- 
gnee, najechał na jednej z ulic 70-Iet- 
niego Spence. Starca okaleczonego na 
całym ciele l z pękniętą czaszką, prze­
wieziono do szpitala. Slabn jest na­
dzieja utrzymania rannego przy życiu.
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EVSI»EN.
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kało na terenie Carmaus n chcące się zapi­
sać do Z P.O.K.. że najbilż’?" rcbranlc od­
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b r. o godzinie a-clej po południu na ao- 
H u p. Koniecznego nn Bois - Redon. Ze­
branie posvytaze będzie połaczrine z iin-'».ys- 
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O liczno 1 punktualne przybycie prosi 
'Zarząd.

llcy powinien w tym dniu binC uJziiiI.
Organizacje, które połiodaja sztandary, u- 
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rów.
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fotografia, która będzie d’ i i.'iv kr.ij
wysinnn w dowód noszegn pr?.^'.' iątanla do 
Macierzy. -- Wstęp na salę wolny.
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Ligowcy ruszają do boju. W drugiej połowie września br. odbędzie się 

rewanżowe spotkanie lekkoatletyczne Francja—Polska.
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Kultura i Sztuka
Muzyka - Śpiew - Teatr - Literatura - Kino

(Dodatek bezpintn: .,Noroclowca»»)

,l>zlrń tpałnUny w OknlrH-Ontricoort. 
' JUCZW.4Ć nwlacy xllcy! W nledzleJę. 2S 'iF»tr ..W»«oły i'oti.'<nar.r

Ode<r*nr Ujd# nMtępują«^

Lud Polski pieśnią bogaty! U.whodzluo PoiNkle

iHiwII prnf. StuińnkI nn Sejmiku śpiewaków
iiH-ii k»vhn ,zku K«l ^plcw.

SI^Nka «>polNklc|t» » picŃni ludowej.^nllej jamleatcaamy wyjątki s przeraó- rtęnU prot Stoldaklen — rauzvka. komno-. W.IWJ zamieatcaamy wyjątki z przemó-
śpiewaków

31* i/pnIsMIm. Przemówienie to ohrunii. wielkie znaczenie pleśni ludowej dli

^ucha^le^jSt ^*k^lo ^StJak matka kalda tylko mówić moie;

Drogie Rodaczki 1 Drodzy Rodacy! '
»• Sejmik dple- PoK^epIĆ duSze, mliołć do tej plełnl; nie ma chyba miedzy nami niicnm irtArv bv:Ś“̂ i^dzy nami nikogo, '^który by

1.^1 nam Bóg dar
Sd*^ w* natchnienie.

Wiiajże, Jezu najsłodszy, Sjmęczku mój najmUeJszy,

, „anowna MlodHety!
I Za^ei^wujcle sobie len wiei^r nair
, OtWWCW KUy o gWłl. I 1 Uk przedaUwlerU* o S<xtt- 81 DUeci b«* opieki rodŁCów. nie ro*^ »«l«- 

ł' pu n* ealł. - Ceny “‘'J* J
zhllia nlf... 1 Dzieci bez opieki rodziców, nie roa^ iwlę-

(Korounlkat^airziHlu^Okręau I. Zwhzku J7^'^ać u
Zw. Kół ś|Uewanyrh w AImI<^).

Postuslska w Wlttenhelm-Theodor od "l' sTę walny roczny zjazd V. Okręgu Zw. Kół śple-

Alzacji wielkim wzięciem 1 otoczona Jeat od­powiednią sympatią przez rodaków naszych
Okręg V., obejmujący całą Alzację. Uczy sie­dem Kół śpiewaczych, obejmując wszystkie kolonio polskie na tym terenie. Szczęśliwym zbiegiem okoUcznoścł w Alzacji, zwłaszcza wśród młodzieży. Jest wdele zdolnych sil śpie­waczych. to też Kola śpiewacze cieszą się tam jaknajepszą opinią.

Brak tylko djTygenlów, Cl Jednak, którzy

iT^Zoderydowano o wj jeżdzie do
I VI-KO wiwbndiila Krancja (MetzbouMi dyrygenU Związku p. CallAkklego

Łtodnlo 1 uchwal* na poaledieniu dyrygen-! akarbnlka
do OkrcKóu’ ‘'jrygentomT teby przygotowali awe chóry c [ t Metz 1 Mul- P*®*"***"!. ><16™ wapólnle tplewać będziemy I

Vol. Radtkefo Kaz. Cl-a <»«• 143. obok kołcloła *w. Jtóefa na

bouMi dyrygenU Związku «. Callóeklego — *“ wyaiępie w częaci koncertowej tegorocz-1celem przeprowadzenia kursów dokazUłca- "«K0 zjazdu, mającego się odbyć dnia J« ęhór „OzWOD ZygmunU' W Merlc<iurt-

taki przewidziany Jeat dopiero po ukoftczo- *^’.**'“ Nowowlejaklego. „Gaudę Mater" Podaje fl« do wladomoici azan. Pokmll w .»^h .łn.Herk b...... .v. (sloWB poUKlc) G. Gorczvckieni 1 „Poloneza le w niedziele l» b<a. zoMerltourt-*Maroc, iż w nledrielę Iś stało ^wołane do tycA Koto śpiewu „Dzwon(słowa polskie) G. Gorczyckiego 1 „Poloneza towarzyskiego" St. Rączki.każę się w prasle.^^ f opracują: hymny polski
Zarzśd Kol* aianowlą: prezea 2, rtie 33, Merlcourt a Una;‘zarazem zajęta m^ą*o*iego dobr^ V.. j»«jby zwyczajna niewiasta. Jakby grzesz- nlca, nazywa go poclessenleni wszelkiej du­szy. Ale nie dosjńi było naszemu nieznane-

atcpującej kolejności wiem. Płeiił o ocenę będzie dowolna. Pp.

SL***?' “ ""O wielkie natchnienie.

rozumie, że 
-

rtóH...
/S.S’,

: ^nośladmrać. Wielka

mu poecie ludowemu, który na koniec

wrażli-

dzl 1 ucho alyazy, fUetblarz, nie naśladują- Cy natury, leat nie dn Mmv4l.nl. *1.CT natury, jest nie do pomyślenia. Ale ten, Wóry tworzy melodię, ten nie znajdzie Jej M tym śwlecle. Nie mote naślailo-

aą, spełniają awoji

To Jest wznloałe — usU jego całowała — w radości się z nim rozsUis — hn ««*
S^“w"SeWe*’”* ujrzenia Swe-

wać. bo Wl^ Stwór^ two^c świat w rewrok^ «w«J niezgłębione I madroścŁ odebrał orzv- n, „.2.
Najplęknlejazo melodie...

nlane^d Anlcbe ^WiSera.’ — "okręg*^!. dyrygentów, którzy nie aą w posiadaniu wy- (Bruay), dnta 18 czerwca br. — Okręg Ul. Partytur. pro«t. by <lę

pracę z całym póiwlęco-

niezgłębionej mądrości, odebrał przy­rodzie możność objawienia się w melodlL Me­lodię zachował Bóg Hyłąeznie tj-lko dla ezto-

MóJ^Boże! nie pamiętam, bym kiedyś na

^i*^dał BAg zatem ^czlorrtekowlj^r^ Je-
lelazą melodia na śwlecie — któt nie^zna Polaw tej pleśni: „Wesoły nam dzień ilzlś

niem 1 wykazują nieprzeclętno zdolności.Na zjazd Koła śpiewacze z Alzacji wyde­legowały w łącznej Uczbie 23 delegatów. — Zjazd otwarto o godz. 3 po poi. przemówie­niem l powitaniem gości przez prezesa Okrę­gu V.. p. Zabrockiego. Wśród gości byU m. In. miejscowy ks prob. Neuman, prezes O- kręgu Zw. Polaków p. Ignaczak, prezes Blo­ku Katolickiego p. Konopiński
Po stwierdzeniu listy obecnych delegatów, nastąpiły przemówienia gości, z pośród któ­rych należy podkreślić przemówienie ks. Neumana, który wj-Taził uznanie Okręgowi

(Lens), dnU 26 czerwca br. w Haroe*.

3) Uchwalono, ażeby na tegoroczny kurs

Uorącego czynny udział w cbóm. Termin, ilość kandydatów 1 warunki podane będąZwiązkowi śpiew, przez Związek

Tam w Polsce, kiedy dzwony rczurckcyj- 1^ ^bramlewają im^^artwychwaianle.

cy. coś więc mogę Wam. moi Drodzy I o tej tajemnicy powiedzieć 1 to tak, • ona mnie przedstawia, kiedy w wleł-

jest Wielkanoc najpiękniejszym świętem l najwięcej przez Polaków ukochanym. Myśmy przez długie wieki z całej duszy śpiewali o tym dniu Zmartwychwstania, który będzie

się ona mnie prz^towla, kiedy w wiei- kto wysiłku szukam tonów, które by były muzycznym wyrazem tego, co czuję. Zawsze, gdy pizzę jakiś utwór muzyczny, zdaje .ml się. ze to. co czuję 1 to. co mam napisać. Jest gdzieś gotowe, brzmi na tym śwlecie dźwięczy gdzieś i ja tylko nie mogę dokła­dnie tego uchwycić. Moja roU jako muzyka- twóroy jest w chwUi tej podobna do człowie­ka, który w ciemnościach z otwartymi oczu-

wlM^w Zn^t^4lii^l.dMy^y 
U i ^J Łyi bierny — gdSebySiTy nfeW.‘*^y?.^^?d“er

nie znaczenia działalności śpiewaczej I sze­rzenia pleśni polskiej dlu chwały Boga l’Oj-
Skolel nastąpiły sprawozdania ustępujące­go zarządu Okręgu. Sprawozdanie prezesa, sekretarza 1 akarhnlkn wykazało, że. mimo iHirdzo azczuply<-h środków finansowych, u- czynlono ntoeunknwo dużo. Okręg urządził

Jest najcenniejszą perłą w koronie wiary na­szych ojców. Te dzwony wielkanocne uko­

konkurs o nagrody. Dzień Pleśni polskiej oraz poszczególne Kola uczęszczały we wszy-BtJdch obchodach Towarzystw poeldch w Al-
chaliśmy, tę' matkę Chrystusa, która się z gmem rozstaje w radości, bo wie, te go zo-bac^, tę^ ^ochallśi^^i|(^^ ^runuwul ’ tę koronowaliśmy

Kiedy Szwedzi Polskę w .WII w, zalali,

p poch^ że znale^^o^. Jeno te
i już wówczas groził nam "rozbiór'Potakl', wówcżas król polski Jan Kazimierz ślubował

Pota tym pracowano wiele na wewnątr*. starając się podnieść (Sióry polskie w Alza­cji na możliwie wysoki poziom. Samych lek­cji śpiewu w okresie sprawozdawczym Okręg
Spnwozdanle skarbnika wykazało roczny

czuctem. w takiej chwili rozumiem dokład­nie one przepiękne Inwokacje do Boga, któ­rymi rozpoczynają się dawne stare pleśni, zachowane u ws^stkich narodów. Nic o tym nie wiemy, że malarze, poeci albo rzeźbiarze 
do^opTo^i^^* ^e^racyT^ll 

się zapewne na siłach bez pomocy Bożej od- twornć to. co Bóg im do odtworzenia Jako niedoścignione piękno w przyrodzie do naśla­dowania zosUwiŁInaczej muzyk. Wszystkie pleśni starożyt-
—•trzeba-pomocy Boskiej. Jego dwie epopeje TtaKkMrtrt-Criów zaczynają się od stów; —Bogini, wysiewaj gniew męża. Albo w „O- dyzei": — Muzo, męża wyśpiewaj, co Troję 

‘^^ykładów mógłbym dać wiele. Są nam 
nfago^^bn^. Ejopeje Homer* są pleśnł*ml

Matce Bożej, odda Polskę pod opiekę ogłosi Ją Królową Korony Polskiej, jeżeli owiemy, ćo wielka wówczas dokonała:

. sekr*^**Tomczak Andrzej. 3. rus 
Meri^urt a Len.: zast skarbnik Gajak Franełazek. zast. Andrzejew- rewizorzy kasy: Pawi** Ani”?*, śląski Kazimierz l Lukaszczykówr^ -- Ze- branła będą się odbywały w 4-tą niedzielę w

zgłosili do mnie. Proszę Ich takU o podanie tytułu 1 kompozytora pleśni konkursowej. c<-
Zachęcam drużyny śpiewacze oraz pp. dy­rygentów do wspólnej 1 owocnej pracy. SU- rajmy się. by zjazd tegoroczny na prawdę był naszym świętem pleśni! .

81. Urzegonewnkl, dyr. Okręgu I

Okręg do Związku.4) Przedłożono Zarządowi Związku pro­jekt karły legitymacyjnej (w Języku pol- sklem i franeusktem) dl* Wydziałowców 
Związku l Okręgów, h "u^^jed^

5) Uchwalono Walny Zjazd Delegatów Związku na dzień 2-go kutotnl* br. w Douai w lokalu ,.Pod Zegarem". Porządek obrad o- każe się w następnym komunikacie.6) Sprawa zbiórki na Budowę Domu Po­laków w Warszawie: — Zarząilza się, ażeby te zespoły śpiewacze, które Jakąkolwiek su­mę na ten cel złożyły — naprzykład — przyogólnej zbiórce, urządzanej pnez Komitet Tow, Miejscowych, by zwhclsly nakręcę
42. Avenue Gounod, Clochelte par Douai (Nord) przesłać stan ogónej sumy wpłaconej na listę zbiórki, potwierdzony przez prezesadochód w sumie 3.300 rr„ rozchód 2.400. — Komitetu. Rozchodzi się nam o sUtyatyczny Saldo, dodatnie, wykazało 1.B60 fr. Sprawo «gi^. ile Splewactwo we Francji na cel zdanie skarbnika wykazało wielką oszczę judowy Domu Polaków w Warszawie zteży-

wiemy, że Matka (Chrystusowa cudem naś 
akieł^ę (de skońc?^*!^® skóńa^^St Su- 
sŁWii "■

.„w. Drodzy 1 Kochani Rodacy! Gdyby wszyscy Polacy zawsze 1 wszędzie, gdzie hv nie byli, o tym cudzie pamiętali, to by ’ ojców nasa^ w grobach spokojnieby nle'’^
spały, bo dzieci Ich łyby się w Języku o;
azej Panny Marii w

w„„y. bogactwo pieśni I
Ludu Polskiego, wierny.^ prz^eż sani Kol­berg. naiwlekszY etnograf Aarlata nolaklego.b^^^m^ęlmż^^tnograf^wlala ^l^ego.

I wydaje obecnie pod moją redakcją

branU będą się odbywały w •
Najbliższe zebranie odbędzie .lę w 

niedzielę. 26 bm. o godz. 16 w s*l^.niedzielę. 26 bm. o godz. 16 w sali p. rego. O liczny udział w zebraniu p^^^^

KOMLNIKATY

Delegaci po sprawozdaniach członków za­rządu wyrazlU ustępującemu Zarządowi peł­ne zaufanie na wniosek Komisji rewizyjnej.Wybory, którym przewodniczył p. Igna­czak. wypadły bardzo składnie 1 postawiły na czele Okręgu zarząd, do którego weszli:Prezea p. Józef Zabrocki, sekretarz p. Ja-
ojców o wieczny ich spo- 

B i^kSclele iŚjśwlę^tn k^lele T^jś^ęt- w Bytomiu, kiedy Alojzja-

HooeK, skarbnik p. Sikora; zastępcami pp. Frączak, Karplaz, FTąszczak. Komisja rewl-zyjna: pp. Krzyżańskl 1 śwląUk. Dyrygen­tem Okręgu powstał, nadal p. JankowslU SyU
na sztandarach

wester. Należy podkraśllć.

7) Wobec Uczn^ zapylą kół w sprawie 

l^lz^SSw są poprzez swoje Związki (do­tycz)' to również I Zni-zku śpiewaków | nie muszą zgłaszać się bezpośrednio najirefektu- 

I^Urui Zwlą^u. W Uście nsJeży podać na- 
d^^^zastępców. Pod^ też. Ich zawód o^

Kolo amat. .Jedność" przypomina Szan. Rodakom z Aldon i okolicy, że to już w nad- j 
sali p. Wajstakowej, Wielkłe przedsUwlenie ' teatralne, pod tyt. , Bosa Królewna" czy- ' 11 Bziewezyna w perkaliku.Jest to wspaniały 4-aktowy rrodewll z ży­cia mieszczan krakowskich, spędzających wesoło wolną niedzielę na wycieczce w lasku

Niezwykle wesoła akcja, przeplatana weso­łymi śpiewami kupletami, zadowoli napewno wszystkich Rodaków, którzy przyjdą na po­wyższe przedstawienie.Otwarcie kasy o godz. 18. — Rozpoczęcie przedsUwlenia o gooz. 19 punktualnie.
„Ciocia Dorota" przyjedzto do Vieux Conde.

Koto śpiewu „Echo .łUJowe" — urządza w niedzielę, dnia 26 marca, wielkie przedsuwle- nle teatralne .połączone ze śpiewem.Będzie odegrana komedia w 3 aktach pt: „Ciocia Dorou".Początek o godz. 7 w salce kopalnianej na Surmont. — O liczny udział Polonii z YTeux Conde l okolicy prosi Zarząd.

, .,^wxi ,3towlk z nadbę^le w niedzielę 26 marc* o godz. - r- poł. zebrani, kwartalne, w wkaiu p. J*^- r-ri.k. _ R«»t*Arnwie k*.y pói godzuiy wcze— Rewtorowle Masy po*Jbecnoś| wszystkich cziowww po^ąda-
Lot-BCUES.Koło Śpiewu „Głos z nad Warty --j, wa wszystkich członków CŁynnych i'nłec<.yn- nych. b. śpiewaków 1 miłośników pie.w ł*>- SKiej, o liczne przybycie na bramę, które e.ę odbędzie w meozieię Ju-go ____ ____ o Esuueckiego.brame, które aę odbędzie w nie«A<,w* «- marca br. o gouz. h w m p.Apelujemy do wszystkich rodzicow. •«>>"*»IrtA. . ... v,Ar«V DO ullCSUl.Apelujemy do wazystkich rooziojw, miAH^.ł któł* aę ^t6(xy po ullca»-h, totJ"

LENS. szyb 9. 11, 16. BULLY I GREN.YY, Uwaga Śpiewacy: — Przypominamy, Iż na­stępna próba chóiu odbędzie aię w niedzielę, dnia 26 marca br. w Grenay w „Cafe du ml- neup' o godz. 5 po poł. punktualnie, O punk 
^K** wazystkich śpiewaków pro-

Koło śpiewu „Nowa Polonta" łącznie z Chó-

Mamy te^^iłoaego. dzielnego dyrygento : miejucowosa. w.ęt nie pozwóimy. *«>y Kt^ o pooupadto. Do dueła, miooziexy. wMł»cy

Koło Amatorskie .JłUzepa" - zawiadamia roaanow z camnne-iucouaii l okoucy. iz w meozieie dma 2b marca o godz. e oouęuue się w sah p. Fokojsmego wieuuc prteu»ia- 
*Progiam: „Tajemnica starego(1 akt): 2) ,Xtopoiy narzeczonego U

PU-^tu. 
alnle o godz. 6 wiecz.

rem Koecielnym - lekcja śpiewu odbędzte w sali p. Perta.'

Broń języka, broń twej wiary. Kto te ojców skarby p<xill. 
Darmo się do Boga modli.

Z współczesnej poezji francuskiej.

dzleło p. t. ,J>olskls pleśni ludowe ze ślą­ska". Dotąd wyszły dwa lonty, któro bezobejmują 8 tysiące pieśnL MaUriał, ^Łąd zebr^e^,^^ J-at t  ̂obfity, że 
Jaide^^w tych^prostych a ^ę^^mdołUseb, Jat przebogata. Od naj. 

oj<  ̂przy pney v polu, ^y weaelu l^u-
el^ wteikłej^ęU lud chwali! ^anled^le^l wldkle .

gu p. Zabrockiego wybratm już poraź piąty.Po wyborach zarz^u delegaci obradowaU bardzo szczegółowo nad sprawami swego O kręgu, wykazując duże zrozumienie dla Ideiśpiewaczej. Obrady zjazdu toczyły " — mosferze bardzo zgotoej i zjazd zakończonoodśpiewaniem hymnu narodowego.

..Pastoralle de la Alaladette'*

Wydział Związku ftplewaków we Francji:

kredyt
Kupcie akordeon KOBERTI 

lub bandonte ALFRED AHADLD nsjlepsze w zwiecie
«* f-£> «

slę w poniedziałek, dnia 27 marca w lokalu

Towarzysiwo ...u*,cziło - Teatr. - śpiewa­
cze „seumrto" - oaoęozie swe m****?^ branie w niedzielę, 26 bm. o gooz. 2 po poł-

Zarząd zaprasza wazystkich rzy byn ooecm przy tZySLW ora* tycn uAAitiao^. *totzy s^s ze akłariimmi p punktualne suwienłe się na
p, Zapłaty. O godz. 3 pó poł. Ponieważ rozpo­czynamy ćwiczenia peśnł zjazdowej, obec­ność wszystkich śpiewaków jest pożądana.
NOEUK les MINE8.- (Wielkie przedstawienie teatralne). - Koło teatralne „Wesołość" w Noeiw urządza w niedzielę, dnia 26 marca br. w sali polskiej przy uL Moussy przedsUwlenie teatralne — Odegrana będzie piękna l wesoła sztuka lu­dowa p.t.: „śluby Kybackto" - widowisko w 
kto lSk"wr**” **’ dawnym Wlel- 
Krakowem. — Otwarcie kasy o''^o^^6^ 
Początek o godz. 7. — Cena miejsc 1. nume­rowane 3 fr_ 11. miejsce 2 fr., dzieci 1 frNa przedstawienie to ws^stklch serdecz-

Walne zecranle „Harf)" odbędzie się w niedzielę 26 marca br. o gw^- 11 * lekcji p. Gawła.
8.\lAu%L'MłNES. ...Grono Przyj. Sceny Polskiej branie kwartaine w niedzielę dnia 26 maron o godz. 10 rano w »li p. Jańczak*.

itwo ś[^^„uJMUa“ - zwołuje swe mle- 
sięcŁne zebranie w niedzielę, 2« “nr« » guOŁ 3 po poi. w sah zenran. u hcziiy uiuiai

M?Riwde
111 Bid. Beaumarchals PARIS (S-e)“ SPECJALNOŚĆ:

(Sielanka z:
Poezje nu tle życia górali pirenejskieb 

piór* Bóży Ballly, sekr. gen. Stowarzynzenla
,4,M Amls de la Pologne".

Nakładem Wydawnictwa „Edltion do la
MMadeti^o’obję^^*'^"strom^* to*p^ 
ezje, poświęcone życiu górali plrenejaklch. Autorką Ich Jest znana Wychodztwu Pol­skiemu we Francji p. Róża Ballly, sekreiar-

przenosi nas w środowisko mieszkańców Pi­renejów, mówiąc nam o Ich wioskach, kościo­łach. cmentarzach, o Ich życiu pasterskim wśród krów, owiec w Ich szałasach górskich.
Zarz.4d Kota „Wesołość".

MONTIONY en OSTRO E.NT. 
Klub muzyczny un. Dąbrowskiego z Mon-

,|au. wiknolony', (ri»bki Ud... —• (Podziękowanie Kol* śpiewu - Zarazem Kom śpiewu c^yi-
_ ____ górski, piękno krajobrazów, nety- ry, przełęcze, malownicze ^olłny^^ ^twlska, tigny en osirevent zwołuje kwartaine zebra- nie w niedzielę, 26 marca o godz, 13210 w lo­kalu p. Szcaepanaklego. o łaskawe przyby­cie wszysJtlch czynnych muzykantów i ho­norowych członków uprasza ZarządSkłsd nowego zarządu Klubu na rok 1989: Prezes Dankowaki Ludwik, zast. BUak Fe­liks; sekr. Foluazny Jan, Lallalng (Nord). Coron du Nouveau Monde, nTŻM; iasi Km Michał Il-gl; skarbnik Talarczyk; zast. Kor­neli. dyrygent Hetman Fr.; tasL Hetman

Walny zjozd deleMalów 
liól i Klubów Związku PulNkich 
TowurzyiHw- .Muz. we Francji.

je sum*ob^^^lyckie autorka o dużej In­
wencji, głębokiej intuicji 1 subtelnej wtsżU-

na Bożerodzenie, na post, na Wielkanoc. Autorowletych plólnl kościelnych są nłeznj pleśni, które są tak przecudne.. by prostaczkowie mogli być Ich 'i jednym z hymnów, opiewają-

^pow^7trMbs wleSdel;IŚĆ syn* matki strapionej, że Jakiej opisać nie można. Poału- naprawtlę dziwnie wzniosłej pro-

^iS*^ '
A teraz mówi do nich; O Anieli najmilsi,Idżde do Panny "najświętszej, Do Matki mojej najmilszej.

_ e Jąposdrawlajcle 
Któtowo nj^a wesel się.

swą wielką światłością,

dzieło p. Ballly, jedyne w Uteraturze wa^-

Jak wskazuje tytuł: „Pasloralle de la Ma- ladette" (Sielanka z Maladette) jest remlnl- scencją 1 płodem wrażeń, przeżytych przez autorkę w różnych okolicach masywu gór­skiego, zw. Madalelta lub Maladette w Pire­nejach. (W prowincji hiszpańskiej Huesca, szczyt, jeden z wielu tego masywu nosi zre­sztą również nazwę pic de la Maladetta (gó­ra przeklęta) i Uczy 3.342 m.). W tym to ma­sywie górskim, ciągnącym się częściowo (Ja­ko przedłużenie) 1 przez Francję na pogra-

Bystry zmysł obserwacyjny 1 umjejętność podpatrywania różnych zjawisk natury idą w parze z wnikliwością autorki, ujawniającej wielkie zainteresowanie l szczerą sympatię dla ludu góralskiego 1 jego zmogoń z natu-
2 „Sielanki" górskiej wieje wielkie przy- Iwązanle autorki do gór, w których odnaj­duje spokój i równowagę ducha no wyczer­pującym nerwy życiu miejskim. -- zykalnoścl i lekkości wiersza o giętkim ryt-

Przy tutonomlcznej Klubów Mando-nvm i Sekcji Autonomicznej Klubów Mando- Łych. żi^ walny tjazd lUdy Znt zku od- brfzle się w niedzielę, dnia 28 marca br. w (Hotel Polski). 24. rue de la Gare. - Początek zjazdu o godz, 10 rano, ur..v.ii<ie Kola 1 Kluby muŁ wysyłała na

mle przy prostocie ujęcia lematów, owianych barwnością opisową, „Sielanka" czyta się Z
Gratulujcmy p. Róży Bolly^Jej now^J ki^ą- 

poezJłVrt^lak pięknie opisywanych prze* p. Ballly. Józef Stoch.

Do Matki swej przystąpiwszy^ Pog^l poidww,w„,,
Napełniona bą^ słodkości. Malko mola 1 radości.moja 1 radości, wielkiej żałości.

l‘r:yaody PruteKora

„Postorallc de la Maladettewszą książką p. Ballly, poświęconą Plrene-Jom, gdyż kilka at temu wydala p. Balllydws inne zbiory poezji: „MonUgnes Pyro- [nees" 1 ..Gavarnle. o mervelUc". opisując

Obchód 5-lecia założenia 
Klubu .Mandolin, w NojcUen s. l-ens. 

Klub mandollnlstAw „Trio" w Noyel^ a

Wszystkie Kola 1 Kluby muz wysyłają na powyższy zjozil swych prezesów 1 dyrygen­ta ew ich zastępców.Wszystkie Koła 1 Kluby muzyczne nie na­leżące jeszcze do Związku, a pragnące « no- „f;;^p0łpraeować będą mile widziane.
Program walwgo zjazdu:11 Godz. 10.13 otwarcie zjazdu przez pre­zesa Związku, kol. Matysiaka, powitanie pnedstawl^ll whióz l gości; 2) stwierdzenie obecnych delegatów; 3) przemówienia władz i gości' 4) odczytanie protokułu z walnego

administracyjne, skorbowe.iech- hihlłoteczne 1 Komisji rewizyjnej; 6)Wbliotcczno I Komisji rewizyjnej; 6)

Lei.»”-’p^je do wiadomości, Iż obchód UJ rocznicy założenia tego Klubu

Jan. — Rewlzoizy kasy: Hetman Jan 
”*'’̂ b P Szczepańskiego.

Unago, sympalycj i w«Ti „tecjlia"; - Koto spieu-u ' *ZW.,^U tt wznowietuem swej kołonu, organizuje wiewc slize«aiiie o ceiw nagrody, wariosc, ogoinej UOU lanis ro*po.zę.o s.ę «v czusnex
P ewczepansiuego.Próby muzyczne orkiestry Klubu odbywa­ją się w każdą niedzielę o godz. 13.30. W cza­sie zebrania próba wypada. - Eebrania Klu­bu "■ ośtatnlą niedzielę mieal*-

IMureau-iabsc) w Grenay Prosimy o a-zięae licznego

u*^*"*^^ ‘•‘'“‘“‘A" Klu-
Klub muzyczny to. Dąbrowskiego uprasza oroby 1 jednostki nieżyczliwe o ziprz^^

diieię, 26 marca zebtmue kwarc. « -Nowaka w Aucnei o gooz. ib- tWoęu-ie się krotka lekcja, a po icxcj»

i: Gdy pierwsze dwa dzieła i ł jednak opisem
się dnia 30 kwietnia

I gór samych, osUtnie: „Sielanka z Maladette"

(Minie wypadła:

^^ch wieści. Jakoby Klub muzyczny im. Dąbrowskiego był Innych zapatrywań niż o- 
wnu'^*'’*** Icrenlo Montigny en Ostre- — odbędzieKlub .Mandollnistów „Stonors' - ^7”Z kwartalne zebron.e w niedzielę. 26 bm ó dżinie 10-ej w soh p. NiedueisKiego. KewiSJ*

' nad sprawozdaniami; 7) uzupeMe-

Klubu™” zaprarawK)wtk'lcr^ośnlków^toykl. Towarzystwa

L.. Uren w kolo bada.
.Ji MdRJI**

' SSe hołdowniczych; 10) uchwalenie re- u" ; 11) wolne wnioski 1 glosy; 12) zam-
W przeciwnym razie, o ile plotki nie usta- wstaną pociągnięte do odpo- wiedziałnoścl na drodze sadowei.wledzlalnoścl na drmte sądo^j^ Stan. PP, przemysłowcom —

kasy pół godz wcześniej.
t:VIN..MAL.M.ąisjO.N. k.u„ i.ecylia" - urządza k«*rw salt P' KJnnjseidccznlejw ‘poiiziękowanle ZB’*tuk^e^Zarząd Zw. Pol- Tow. Muz, we Francji: nagrody do strzelania z okazji urządzonel: I?/ olelniczsk. eekr. Związku. bawy 26. lutego br.Olejniezsk. eelir. Związku. bawy 26. lutego br.

Koło śpicuuzeoranie w niedzielę. 26 marca w ichiowskiego o goda’ 4 po poL
AKENBtKG-WALLtRS. .-- (Poditękouanw), - Koto ams‘- sołj Turnci" - dziękuje Szan.liczne przybycie na nasz wieczór leoiH^ dma 12 mani Mamy nadzieję, u tcx jeaz^zo uczn.ej au iSzan. PoloniaSarazem Kolo oniaL akiadaarazem Kolo omal.kowanie za oflarTłość napuMcym caoboni. RlSr. -I-W ne: r-p, s«dier 60 f«„ Hal** •i'’

“k^ nsi^

Karasi i Pieczuch po 10 ff- dawcom składamy staropolskie.

Prezes; Kaczmarek St^an, MszmKsrhe.
Ludwlli; - scAr. 'po4lednl)t^J«^- ’ 
FrancUzeh; zasL:' Prałatlekarz: GlelnUł"Ludwik: '•.T: "Ldarldownct Jan oraz Kasku Franci****-

II

Mmv4l.nl


Ktr. n. Xsr«da* ter Nr. 7a.

SIROID du MINEUR
(ayrop fiAIIYlKA) ■prcparo5rany prK .-.

.Kplebarsa I-ej Itlaug. — Pohtora IH'tttPPCl.\t i*
Łaboratoli*<’)s de Pliytollieriipii*

33, llne de la Piramidę nCNAIN, iNnrdl

irrr.Lj >AraA«ubtin i.rii. me rozw rsri.ie 
t rrnZTJi MMC Nonir: woi.m: riiwibr, 

'u Juł kaacM Ootry psuJ- 
«*li>kovy I tn eprołt . p i- 
ikirj (łbrrkl, USra M !'■] 
‘--1—i* Mjiflnipjiu » 0*4111. 
elelesyn Dia(ur.in, o 6arc»' 
ttwleonjB 1 nsdswyasj sil- 
o/m sK>*l*- 4 utrsymuirri 
lulomalyczaytn. & p))! Me 
• iplkk w d.d>lk«. • rwa-

l

.NARESZOEll Jest: PRAWPZ»V1E IDEALNY SYROP oczeklwa 
ay od dawna prrez GÓRNIKÓW — METALOWCÓW — TH.YCZI 
1 KOBOTNIHOW zatradn. pray proenck pełnyck kurzu I zaduchu 
Syrop ten zoiciera aOny środek chroniący płuca oraz śro- I

I

KI.ISKO KONSLI.ATI

I
Jerzy Lewiński

— N.A4STAItSZ..Y K.l.M I.I.AIMA POI.Mi.A 
((alalt<|« ad 30 lal j

.idtrethat PrtyAipglg 
przy b. Petersh. ^ądrle Apelar. 

Tfurnors Prsyftifgig

ru«J« U lut 10, pa wala
Ua (r.. aaJ«1«kaaj wrMr 
(rfjl pnliklrh I akralAildcB

na •klAd2i<.
•AafASlem

*
AApistric

dek csyssctący pierai I utcałniający płuca. IV wpromo 
jrzałycti ro^in, które uśmierzają bÓh ptftc-row/uez aośi s wybranych i dojrzałych roślin, które uśmierzają bÓłe phte- 

ne. Leczy teszyatkie zapalenia płucne, oatmf, początek gruźlicy, bronchit chroniczny 
Ud... iłd...__ tądajcie go w Aptece to Waszej miejacmcości, łub piszeie do naa —

kairu. diltlaj aa bciBłalay 
SalaUs llaatrawaay.

courrntk mcsicai. nrcY.ie-tx>KO <ai«bc>.
Hr at.)

Oda avciiue U AUK.OL P A R I S 17-c.
Stetro: IICHNES. TeJeloa. WACRAM ,Vf-4*

od 8 — l2-laj I od 3 — ą-tej: « aieozicie 1 Święta od 8 — 12-taj

Crrędowe tłumaczenia ze uuyatklrh języków. — NatychmlaMtowe załatwienie. — Pek 
oomoroictwa. — Akta Kupna. — Sprzedaży. — FormalnoAd do naturallzacji I <łó 
iliibu. — Rozwody. — Wypadki (Accklenta). — l.eKallzac)e. — Spadld we FraacH 
Pohce i Innych krajach. — Sprowadzanie dokumentów z Polski I innych jmśstw. — 
Obrona w wFlarh franmnkich ł pobkkh. — Podania, porady ustne ł llatowob.

Adresy głównych akladów:
fj:SS Pharmacle Cenlrale. Oddział PoWd. Place Jean Jaurea. = HLMN LIET.ARD, ntarmade 
iiMin PI.—, na-TMit = BKUAY E.N ARTOIS, rhanDOde Duponk = ARRAS, rhormaele Dupoat. 

Rue Saint Córy. = DE.NAIN. Mr. Durornls. Docteur en Ftianitacle, Płaco de la Molrie.

^■a III,, f»» ta*anaaVra>a.aiaaT. U, a-a-i-i a ■ ■ , i a a gH 
JEDYNY I NAJSTAKNZY

I TŁUMACZ PRZYSIItGŁY :
.'■IlUlllUlllłl IllMIllllłll

ite wtoriyteteoikł tfr Frawfjl t. PnHkł > Innych
rririiiiiitiiiiiiiiiim lii Ul iii

itw.

r
tllllllllllllllllf. WlELK.Aiiiiiiiłiłitiiiiiii

Kancelaria
Istnieje od kii

Prawna
kilkuoaotu lat 1

przy Sądzie Apelacyjnyin i* DOtl.U - ___

Józef URBAHIAK ^ OGŁOSZENIA DROBNE
|l S ISUJ6j9 od klUnUlAAw lAB S f

S. SKORNICKi
= 26, me Beaaboarg, — P A R I S (S-e) z 
S Uetro: Rambuteau. — Tal.: TUrblga 54-78. s

Załatwia n raknajhrótszym 
{ po zniżonych cenach.

czasie

TłoBiaczenia nrzędome ze
wszystkich języków — 
"— —■ w całej Francji*

• ażae

Aux Meubles Modernes 
101, ronię Natiooale w BIŁLY-BIONTIONY 

Ogólne umeblowanie. — Specjalność łóżek 
l wózków dziedęcych. — Wełna, — Kapok. 
Cwjlich. — ARTYKUŁY DO PODRÓŻY.

Przed każdym zakupem, odwledżde nosze maga­
zyny i poinformujcie się o cenach. — Nie pomylcie 

Bię z ajrUem.

...H Y .^IKI BLCS ttODKRyES^' 
]01. r-te Natlonale, BII,LY-NIOXTIGXY 
(napraeclw szkoły Yoltolre obok fotografa Hellera) 

. (1837) .

DOGA] (Nord). S*ter, rne St Thomas. ■;

nwmaraanle nctryk do tlubu l osturaUzscJl was- r
ne w cało] Francji — Pałnorsocnlctwa. Po-
tndnlctwu w« wnyBtklch Bprawneb nądowycb. — r 
Porady prawne 6 fr. — Znaczki na odpowiedź, i 
------  Agencja ORBIS. ------- *

i platw B gPrr. OsloneDla: .IHMrtawy*. ,Jtpr«ed»ce". .Hapiw-, .miar 1 -M»tryi.M>maia.e •M
prwkracsającn 18 wterasy, kosztują 28— (r„ tnykrotrw ogloesenie 58— fr. „Wolne mie^ra'* nie pno- 
kraesadsce 8 wierszy, kosztują IS— fr. Lnykrotne i.glosrenip Sb— (r. Oglesunia dla pwuknjący^ 
procy 6—• tr. tnykrotne 10— tr. Zz każdy dndiiihowy wisras 5— tr. W niedzlatay^ Iksy

Sie 26% drożej.

PełD«iDi>cniet«& — AKht rejentaiae kupna 
I aprsedazy. — NATURAUZACJE. — Pa­
piery d« ilubu. — ROZWODY NA KREDYT. 
Legalizacje. — Obrona w Bądnob polskich 
i traBCuaklctL — Porody ustne I listowne.

SPECJALNE M Ani'XKI 
DL.ą IKOIIOT.YIKÓW.

s Przyjęcia: od 9 — 12-«J l od 2 — d-ej s
W (ded:nigrfgiau t twlęta: od 8 — 12-tej.

iNiuiiiiiiiiiiitmmiiuiiiiiiiniiitiMiir

Kapele iB-atrament nazyezoy

R^ul€» ttUALERKT
5Iarles lea AilneN (P. de C.) 

Boule^ard Gambelto, TeL S.
Instnuneily mosiężne, aakaofooy, jazz, tnan- 
doliny, skrzypce, gitary, banjo itd. Akordeo­
ny 2-3-5 rzęcknre, marki Hohnsr, najbardziej 
znane 1 najwięcej żądane. Przyjdźcie <lo Mar­
łeś. Bobecżycie firmę mającą największy wy­
bór wszelkich iostrumentów po najniższych 
cenach — Skorzystacie z podróży. — Dom 
zasfsnla Sprzedajemy tylko najlepsze markL 
— WYSYŁKA NA CALA FRANCJĘ. —
PiBzde do nos. — 
Ułatwienia w płat­
ności, zomłano, re­
peracje^ Sprzedaż 

I {otówką I no kredyt

Nitdakie 
Komuhttu Polska

Knneelarja Adwokacka 
pod fcJcrownłctwem DOKTORA PRAW 

Tłnmacz Przysłały 
przy Sądach FraacBaklełL

S. OLSNIGKI
1«MI, r. Jooffroy ~ PAR1.S X«’n
PRjltela oi t 1. W nladt.. ł tvi«ta ed 10 — 1 

Uetra: WAORAM. - TsŁ: WoaftAU «t-n

TŁUMACZENIA (JBZĘaX)WE

Papiery do ślnbn —- Nalnrali* 
zaejp. ~ Pełnomocnictwa. ~ 

Akty reJentaJne. — Rozwody. -« Spodki. — 
Obrona w sądach francnsldch I putsklch.

nu
I

lilii Kirauiui. an»
WIELKA KLINIKA 

1 DG.AI PULOt.YICZY
r 
3

i Polska Akuszerka/Warmwn
I lekarze •pecjaliści. |

£ 6. RUE D*ATLAS, — PAHIS I9-a :
I idstro: BeUeviUe. ----------- Tei.; Nord 46-65 •
g Antobus B Gan du Nord. Gare de TEst 1 z Gore 3

a

1 st Lazarc 2a
Ś —Otwarte cały dsleó I ooe.
S Zwracajcie się s ealsa zaufaniem. *w 

ASSURANCES SOCIALES 11 i (:::(150-6) I
.aafKSfifz MBMMaM 11I atu gt Ba »r tatwtaB : |a«, M • ;> lata anntwr «e ('tfM " I "llJb. ,

! Tłumacz Przysięgły 1
przy aadacb francuslclch

;S. SIKORA j
Ucende en Drolt. — Ezpert. — Traducteur

* Joró — 58. rne Ił a 114 58, —
■ P.1R3S (14-c).

<Serv. N.)

Uetro: Sloutoa-DusemeU — TeL: Gob. 9t-08. a

Wielka Fabrjka POLSKICH WEDLU 
i KOISERW wyayts wuedBi* poatz ««ejo 

nyiMij Buruta I aotsumais, 
po eosek DsltsAaydi — Ią- 
Ssjrto ssosyca kstaUs4« s 
nasad. — StMelslaa eaay dla

lniV Ażimuasł:

r«« 4( la Gara 
ST. AhOZB In LILŁB

(Nordj <2UX.)
Pluć pe tr«a<ni»ti». pedojoo owdj dokładaj 1 mjtalaj adna

DRUKARNIA ^NAROINIWrA** 
saopatrzona <* oowoczeany sprzęt 
tecRolezny. srykonuje azybko. elanui- 
ote I po przyslępnyck ceoacti wszel­
kie prare ,w zakres dntkar«t»a wetn^ 
dBąoa. jak: bilety wlzytewe. ulotki, a- 
risże. koperty, nagłówki firmowe, sta- 
taty. ><Mna .kBląlkt. druki luksoeowo 

wlełobarwoo ttp.4 Pierze Polskie
ZA M BERG

ts, Av. Van Pelt. 18 ś LENS (P. de C.)
Dostarczam na całą rraacjl 1 Bclgją 

do darcia po . . 55.— I 45
Czysta 
fr. kg.

Dart« ręcznie po M.- 60.— 75.— 1 85 fr. hg.
Fueb (kwap) po 75— M— ł 150 fr. kg.
Na wiypy. gwar, damaau. garnitury obniży, 
nraadeferadta I na poiciale po apec. eemca.pmdcloradła I nz 
Wycytka bozptat Probkl na iadante darmo

RODACY!
«inr>uujn>ciii-ni'>WB<
Celem ramsrzenla t zadiałsaU przyjotel polsko - francuskiej, zwróćcie alę do 

Stowarzyszenia

ęyUES AMIS DE ŁA POŁOGI¥E*' 
PzlRIS (5>e) 16, Rac de PAbbó de 1’Epóe, P.ARIS (S*e| 

(Kierasnilczka: Bóża B.U1XY).
ftti-łymaeu bttpUtzile dU Woszych pnyjacłół 1 praco(Ja.irców franeuakich 

numery okazowa esasoplsia

,4je9 Amis de la Pologne* 
^"Otre PolDgne^ «aa mlodzlagy).

liilltiihHlUllIlHHIh

TrY’pep nawet chroniczny 
jest wyleczalny.

GOMETOL RLAWB 
SZI»RYCOąV'A.XTE KLłWE 
ZIOI..ą .MO« ZOPęDNE KLAWE 

stanowi najlepszą i najpewnieJBzę Kurację na Uyprs 
frzeżączkę) Wielka lloóć tych, którzy dzięki tyn le­
kom odzyskali zdrowie. Jest najlepszym dowodem, że 
leki te należą do najflkuteanlejsżycb.

Kuracja dyskretna, w domu, t>« przerywania 
praey. Niska cena tych leków czyni je dostępnymi dla

Tlmuacz Przvsięglv

Z. WITTENBERG
112* rae Yanuc«a P.IRIS (7«eł

TeL Lit 10-64.
Thiinscaenia —- Porady prawne.

— Ceny alżone dla robotników. -

wazyatklch. to tet Amlało modna powiedzieć, te ten
>t ni • r iei-i ■ łiJlif. l.;l

PO.SZf Kt'^4 
PRACY. i! tfa4r(fmoajafae 1 OSTRZEŻESIK 

Za diogt żony mej Marty 
z domo Ookmka, która 
mnie opuSclla dnia 18. 3.

• MawwsAdaa-A^Bfca aaa.^ — AZWkP. _ WO^UtlOI. Ul UC* BI(U»n» UlUM
■ Od 5 do 7. w niedziele I twieU od 10 do 12 a । dtngo cbor«X. kto aam tego dice.
! _____________ -_____ __ _______________ ■ MAŁY KOMPLET M fr. 05. te

TŁLM.ICZE.MA LIIZEDOWE 
na papierze stemplowym ważne na całą 

Francję. — Papiery do tlubu.
NafaraliEarje.

Pełnomocni cl u-a. — tjpgalliecja dokumentów.

MAŁY KOMPLET 55 fr. 05. te BzprycM 15 tr. 85.
Czytacie Ogłoszenia Drobne.

• sprawy cywOne, handlowe I kanw przy aa* * 
s dach (mnruskieh. — Roiwody na luedyt w gat .aai\0 W 
i najlcrdtozym rraaki >- Zwrot dokumentów

DOZY KOMPLET 106 fr. 60. ze BZt>rj’cką 112 fr. 
50 et.

Ptry zamówieniu zaataczyć:
1) Czy choroba jest ówłefa. chroniczna
2) Komplet mały czy duży.
3) ze szprychą, czy bea 

Nasi Klienci z Lens, znajdą zawsze wszystkie le!d

Jllllllllllllllllllllllllllllłlllllllllllllilllllllillllllll^^^

w cisgu M godzin. — Nojtateie ceny dla ro- 
botolków. Porady uatae i Ułtowne bezpUtse. I

w Pharmacte Centrale.
Zamówienia nadaytac do: 

.MAGISTER klawi;,
58, Boulesard de la Tonr-.Maabeurg> ~ PAlil.^ T-o,

Traean ax4eut4 par i 
des oasrlers syndląuóa

Impitmaru NARODOWIEC" (M. KwialkowsUj 
nie Bmtle Zola — L&NS

(Rag. da Com.: Bóthune nr. 21281>.
Jjz Górainl: Lóou Oantka — LBN8.

Z* ockMZanla Redaboja ula odpowiada

Hugo Beilauer CHŁCIPIHl >
MIMSC POWIEŚĆ

4) (Clqg dalszy) ciałka obojga wznosiły się i opa-
Tu rozgrywały się bójki między dały, obracały się i uchylały, la 
chłopakami, tu chichotały podlotki włosy powiewały nad policzki 

. a • a « • - mi rA7nmmłoniAnomi ^unałAm
policzka*

— Certo, teraz przestańmy, mu- 
chłodzić, abyśsimy się powoli ochłodzić, abyś się 

nie przeziębiła. 0 pierwszej musi-
my przecież oboje być w domu.

Teraz dopiero spostrzegli, że do­
koła nich utworzyła się gromadka
widzów, i zakłopotani nieco, trzy­
mając się za ręce, chcieli odejść.
Wśród widzów znajdował się wyso­
ki mężczyzna, którego brzydki wy­
gląd działał odstraszająco. Wyda­
wał się być mułatem. jego ospowa­
ta twarz miała zabarwienie, niewia

o długich warkoczach, gdy za nimi mi rozpromienionemi zapałem za*
szli gimnazjaści z wyższych klas i 
nie szczędzili im uszczypliwych do­
cinków; wśród tego podlatywały 
piłki gumowe i diabola wysoko w 
niebieskie, przepojone słońcem po-
wietrze.

Także Gerta i Bob podrzucali 
swoje dlabola pod niebo, i wkrótce 
utworzyło się dokoła nich grono po­
dziwiających widzów. Gdy diabolo 
Gerty podleciało tak wysoko, że 
wyglądało już tylko jak punkt, wte 
dy Bob podrzucał swoje o cały ka­
wałek w^'7>»i •*ebv TA chwile zno-

bawy i jak się bez zazdrości nawza­
jem pochwalali i zachęcali. A także 
postrach wszystkich dzieci, jedno­
nogi dozorca parku, w zapiętej blu­
zie weterana, nic mógł od nich o- 
czu ciderwać, tak że za jego pleca­
mi niesforni hultaje mogli plądro­
wać grządki kwiatów. A gdy z uś­
miechem mówił; „To jest najlad-

domo, iółte cx,y niebieskie, jeden 
oczodół ział pustką, drugie zaś oko.
zabiegłe kn^ą, było przeszywają*
ce l złe. Stał tuż orzy dzieciach, gdy 
przechodziły, a Gerta się tak prze­
raziła. że mimowolł uchwyciła kon- 
wu’7yjnie rękę Boba. — Boba też
przeszło mrowie, ale szybko się 
panował i ciągne za sobą Gcrtę. 
szepnął:

— Brrr, jak strasznie ten czło-

o-

wi- zostać prześcigniętym przez
przyjaciółkę. Wesoło i przy­

jemnie byio patrzeć, jak zwinne
małą

niejsza para, jaką od czterdziestu 
łat widziałem w parku” przytaki- 

mu zgodnie ze wszystkichw ano 
stron.

ROZDZIAŁ ni.
'’ob-’ łvz5'’- '|ą do 

rbliżalo się dwunasta godzin^, i

wiek wygląda! Biedaczysko! Pew­
nie nikt nic jest dla niego dobry! 
Jakiemże szczęściem jest świado­
mość. że się jest przez ludzi kocha­
nym!

— Czy jp nie tobie też podobam’
— Bp”taLłr OrtP ■' g7e>’*'<'”’pb1ra u 
śmlcc''eTn mśłei kobietki u której

zwinne Bob zawołał:

M19TKZ RZEZ.STCKI 
z dhigoletals praktyką 
(20 lal), posiadający pa­
piery t prawem pracy (h 
raa pavrażne referencje, 
który w ciągu 13 lat pra­
cował jako zarządzający

KAWALER 
ciemno - blondyn,

* , 193S r. Z 2 dziećmi, nie od-

Btań,

w jednym z przedtię-
bloratw, pouolnijć w oko­
licy Paryża oajpowledalej 
pracy du samodzidiiCKO 
prowadienla OlU. — Zgi: 
Franciszek NAWROT, 8. 
rue PouUet, Parts 4.

(137-14 .g.)

MAŁŻEŃSTWO 
bezdzietne, w wieku 25 
lat, zdrowe I sllae. znają­
ce wszelkie prace rolne I 
dojenie oraz prace w o- 
grodzte, żona kucharka, 
znająca kuchnię francu­
ską, mąż wszslką służbę

órednl, raemieólntk posia­
dający swój zakład, prag- 
olo pBAoę do lAt
26. przystojną, z małymi 
ossńcdnoóclaniL — LU*y 
aadajhić do .Jfarodowca” 
pod nr. 11*57.

poiTUdORL — PANTCKA 
Gustaw, Wi l■l'^:l JłHRFM 
lUaut - Rhln).

(IM2>

u wielkiego padatwa.
wolne od zaraz, poataka-
X pracy. ZghMzenta,
podając warunki, nadsy­
łać do „Narodowca" pod 
nr. 1963.

CZELADNIK 
KRA W 0X111 

Potrzebny natychmluHi 
na duże szlaki. Reflektu­
je ałę tylko na silę pter-
wszorzędiuj. Zgłoazo-
Ola: Tallleur 51. RUTKA. 
'Boa do Marice AUCHBL
(P. de O (97/6-K)

rCZEN PIEKARSKI
oaturallzowany, potrze­
bny natychmiast. Zglo>
tzenla do „Narodowca"
pod nr 1848.

ROBOTNIK 
od 50-55 lat, polrzetNiy na 
fermę. Zgłoszenia do: KY- 
renc Teodor. La Grange 
Neuve par Chompagne 
Moulon (Charente).

(1960)
SLUZ^CA 

dobrae znająca dojenie 
icróty I wBzeDde prace, po- 
trteboa w okolicy Leas. 
Zgłoszenia do ..Narodow­
ca" pod nr. 1965.

ittSMIHinHIIIUtlUHUlHIIIIł

<'zyla|ełe 
i prenamernjeie 

,«N arndow ea'**

lltllllimillllllllllllliilllllll’

HPHZEDAtB.

POLSKA SERADELA 
do sprzedania. Pisać, do- 
tąesając znaczek na odpo-
wledt do; PelUca Szal-
howukl, Lombarteia par 
JoulUat (Creusel.

ków w życiu kokleterja się budzi i 
nie wygasa jeszcze po utracie osta-
tniego zęba.

— Bardzo mi się podobasz, Ger- 
to! Gdybyś mi się nie podoba-
ła, to prawdoTOdobnie nie lubiłbym 
clę zupełnie, wiem, że to Jest śmie­
szne z mej strony, a może jest na­
wet grzechem. Ale takim już je-
Stern, a tatuś mówi zawsze, że na-
leży być takim, jakim się jest. Za­
pewne lubię cię też dlatego, że je­
steś dobra 1 że mnie lubiaz. Ale gdy-
byś miała twarz zeszpecona ospą, 
jak ten człowiek, to nie mógłbym
cię tak lubić 1 z innemi dziećmi ba-
wiłbym się chętniej niż z tobą.

Gerta zaśmiała się wesoło, czu- 
jąc się szczęśliwszą, że jest ładną, 
małą dziewczynką, o cerze gładkiej 
jak aksamit i jasnych blond wło­
sach Dzieci przechadzały się po­
woli tam i z powrotem, ażeby się 
ochłodzić, potem usiadły w cleniu 
na ławce i gawędziły mile. Wtem 
zjawił się stary służący z domu 
Holgermanów, Kdwańi.

— Szukam już paniczu po całym 
parku. Pan profesor Brummel py

(1861)

URTRZEZENIC.
Ntnlajazem <ntnegaiB

KR.IWCY
Po wszystkie najnoukri 

nuterjały zgL się n flrmlr 
a DUFERMONT

18, Roe de rErmllege 
RllUBAIN.

Ceny korzystne. Wyssia 
my próbki — pnedstawl. 
del pnyjcżdża na żądsnM 

(213 K I

I^OSZCKlWANtt.
Kto znałby adres 
ry Slozla z demo Krsyta- 

która wyjectaoM s 
Loda z dziećmi Kazimie­
ra 1 pTOSSO-
ay jcsl o podanie tegoż 
do wlodotBofcl jej slo- 
Btroe. — Zótein Ptetrzak, 
Metstrie A Nlcord. SAINT
AKDRB
iH-U Oanmaek

par AuilKoac

(1M4)

UAŁEAKA BZCZTPTA
PRI.SE ODOPHILK 

1««7 I'*)* (Iwj.
odprd* 
d4bŻ

radathu

iBmieC^em IUBICI >»• 'Ijieini w mui.-i
Iz próbą stawiania pieiwszych kro-

pned ndzleknlnu Jakle- 
gokolnlek kredj-tu żoole 
mej Z«1U B doBłu Surra, 
która opużdia mój dom 
wraz z S-letolm dztec- 
Ueai. Za długi jej sle od- 
pOBrtadanł. — Sfaslslaw 
KRZYtOSrrAN^AK 6. nie 
Grincourl w ŁE24S.

(1844)

Hcsiaurnrjn Jnn 
14 rue d l’Hotel de Vlile, 
PAfUS 4-4me. metro St 
Psjl I Pont binrie lV}d»- 
je sit oMsd) i kotarje o 
każdej porze. Bufet uo- 
pstrzony w trunki polhkle 
I frs.-icBskle. Ceny przy­
stępne — obsługa polska.

(ltl-«S)

We WBirsi. epL ) Pb. CninM 
(,«. PtMł; Lab. Pitol CaiaW

Uj^aazajfłe alf

Nowoczesna Klinika Polska
nif RanleTard Rłebard Lenolr BI. — P.ARIS XI-*
Metro: Błchard LewAr. Telefon: Bogortte SS-M.
Leczy alę: Porohy weneryczne. » Syfilis. Tryper (ostry i chro- 
liczny) — Prostatyt. — Choroby skórne. Choroby koWcce. — 
Choroby płne, żołąiOtn. — Reumatyzm. Cdio. — Gardło. — Nosa. 
Wszelkie analizy krwi 1 moczu. — Leczenie elcKtrycznabclą, w«- 

dług najnowKej metody. — Radio.
Ceny specjalnie pPzvBlępne dlu rnbotnibów' 

AN.SCRA.XĆE5i SfM IALES
Przyjęcia: od 18— 12-«j I od 2—7-eJ. W nlealzlele I żwięta od 9—13-»j 
PORADY.PIAitlENNE BEZPLATNIŁ ZAf.ACZVÓ ZN,

CnonZY! Przyjdźcie nszyhcy i zaofanlent dot

Centralnej Kliniki w Paryżu
•. 4. BM Detialn. PARI9 (naprzeciwko dworca Nordł — 2-gle ptętro.

1 = 
I Cborob

9

leczenie mzystklcb churOb noweml metodamt 
E)efctr?'CBnu4ć — ZastrsykL

Choroby wenerynne: tryper — sy Ula — choroby koMeen — krwi — 
akóry — reumstyzm — phło — żłołiidka — gardła — nosa Iti^ Kd.. 

PRZEftUTETLENIA' - ANALIZY. --------
KAn«1tlKonsultacje codziennie od 9 r. do 12 I od 5 do 748 włecŁ W niedzielę 
1 żwięta od 0 r. do 12-ej. — Ceny umiarkowane — Aasurances Sodalss 
Mówi się j» poWtu 1 niemiecku. ----- Listowne porady Iwspłałnlo.

Apteka „PANTEON
28. rne dej« Carmes, PAKIS V.

e
I

e

metra: Maubert MutualltL
Wykonuje wszelkie analizy i recepty pp. lekarzy. ASSURANCES 

• SOCIALES Wypadki przy pracy. Wszystkie specjalności francu­
skie i zagraniczne- Sprzedaż ziół i perfumerii oraz artykuły higie­
niczne (pasy itd._l Kompletne leczenie przeciw: trj-prowł. ayflB- 
sowi l chorobom lirw’ l skóry onu wsielkkh innych chorób (cho- 

toby kobiece. dziPclnae).
Wwfausy na promneje za allczh« » achoa-aalem dj-ahrecJL 

irJofnacje 1 porady li«owne beaptaitUe wraz rc sposobem użycia lekarstw. 
Pisać po polsku. (6 sl-l

— Czego on może chcieć? Aha, 
przecież ostatniemi czasy odnosi­
łem rau zeszyty do domu, ł pewnie 

zu o coś takiego chodzi. AJemu znoum o coś takiego choi
dzisiaj, gdy się już zaczęły waka­
cie? Chodź, Gerto. pójdziemy w ka­
żdym razie.

Gerta zachichotała.
— Może chce ci powiedzieć, że się 

pomylił i że ty wcale nic jesteś ce­
lującym uczniem?

Bob zaśmiał się:
— Eh! To się nie zdarza! Prze­

cież przedtem była konferencja, na 
której się to wszystko uchwala.

-Stary Edward pobiegł naprzód. 
Skoro dzieci doszły do willi Holger- 
manów. Bob zawahał się jeszcze 
przez chwilę;

— Wiesz. Gerto. poczekaj tu na 
ranie na dole, wrócę zaraz. Jeżeli
teraz ze mną pójdziesz, to mama 
nas zatrzyma, a przecież chciełibyś- 
ray jeszcze trochę pogawędzić.

tal się o panicza i prosU bv panie? hiiirkn 
jpl’ ''niazybci*'' ' '’<• In telc tak rr
fonu.

Bob zerwał się zdziwioii>.

16 at.)

bie znany numer telefonu profeso­
ra Brummela. Trwało dość długo, 
niro się ktoś zgłosił do aparatu. — 
Właśnie w chwili, gdy sam profesor 
Brumraeł stanął przy a;--------- --- *Brumrael stanął przy aMracie i 
krzyknął swoje; ,Jłallo. Kto mó­
wi”, Bob usłyszał automobil prze­
jeżdżający powoli przez ulicę i ty 
chwilę potem zdawało mu się. że
słyszy krzyk. Stłumiony krzyk 
tnvop. W ułamku sekundy przesdo 
chłopca przez myśl, że to mógł być 
krzyk Gerty. Ale profesor Brum- 
mel właśnie przemówił:

— No, Helgerman, czem ci mo­
gę służyć? — I pod wpływem zdu-
mienia nie myślał Bob więcej o
krzyku z ulicj’.

— Pan profesor przecież chciał 
przedtem ze mną mówić i kazał mi
do siebie zadzwonić... Co? Nic po­
dobnego?... Tak. pan profesor ma 
rację, z pewnością głupi żart jakie­
goś chłopca. A więc przepraszamBob pobiegł znowu po schodach przepraszam

na górę i wpadł do podoju, w któ- niepokoiłem pana profe*
rvm atal ariarat telefoniczny Ok- N’®- jeszcze nie wyjeżdżamy 
na tego pokoju wychodziły wnraw- 'godnie. Ojciec
dzie na ulice, ale snarał stał na "‘i' Tu a mamu*

no

łun hvl-

"ł flfrnnip ''kier aia nie chce go *ampyo zostawić...
ó"łor “Ir ‘clpfpnt, nip 1)0 
".'ygt.'’fl'’' nrJtcr nl'’ir '^nb (

' wezwał centralę i podał dobrze so-'

D'inkuię nanir profesorze, ja to 
iuf wbadara...

(Ciąg finiszy lui.Htąpi).


